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GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKI E 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

Z A K Ł A D Y  U S Z L A C H E T N IA N IA  Ś L IW E K  S U S Z O N Y C H ,  
Ł U S Z C Z A R N IA  P E S T E K  M O R E L O W Y C H ,  D O J R Z E W A L -  
N IA  B A N A N Ó W , — IM P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N IA L N Y C H  
O W O C Ó W  S U S Z O N Y C H  I Ś W IE Ż Y C H  Z  K R A J Ó W  P O ­
Ł U D N IO W Y C H .  — E K S P O R T  P Ł O D Ó W  R O L N Y C H .  —

G D Y Ń S K I  I M P O R T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H
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Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców
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GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV BO
T e le fo n y  n r  21-85 i 12-87  

A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  „ G D Y N I  M f i  W  P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O DP.

W  G D Y N I

 1 _________________________________________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D YN IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

KODYFIKACJA I UNIFIKACJA PRZEPISÓW
R EG U LU JĄ C YC H  OBRÓT ZIEMIOPŁODAMI N A  G IEŁD ACH  

K R A JO W Y C H
OD REDAKCJI:

Poniżej zam ieszczam y arty k u ł p. dyr. 
M: W ójcika, Przew odniczącego K om isji 
K odyfikacyjnej Związku Giełd Zbożowo- 
T ow arow ych w Polsce, w k tórym  au to r 
przedstaw i! całokształt k ilku letn ich  prac, 
zm ierzających do rac jonalizacji i un ifika­
cji wszystkich (przepisów, regu lu jących  
ob ró t ziem iopłodam i i ich przetw oram i na 
gi ełd ach k ra j o wy eh .

I.
W roku 1933 zakończony został okres po­

w staw ania  i o rganizow ania się now ych giełd 
zbożow o-tow arow ych w Polsce. Obok istn ie­
jących daw niej giełd w  W arszaw ie, Poznaniu. 
Lw owie i K rakow ie, pow ołano do życia w ty m 
okresie g iełdy w Bydgoszczy, K atow icach, L u­
b lin ie  'z oddziałem  w Rów nem , Lodzi i W ilnie.

K ilku le tn ia  p raca  giełd w terenie, pom yśl­
ne rozw iązanie  zagadnień o rganizacyjnych , 
u trw alenie  pozycji d la  dalszego rozw oju, łącz­
n ie  ze zdoby tym  dośw iadczeniem  i dorobkiem  

7 p rzy  stale zacieśniającej się w spó łpracy  
giełd n a  teren ie  Zw iązku Giełd — w ysunęły  
konieczność pod jęc ia  p rac  w  k ierunku  opraco­
w ana nowych przepisów , niezbędnych w obro­
cie giełdow ym , przepisów  m ożliw ie jednoli­
tych, dostosow anych i oparty ch  na rodzim ych 
potrzebach i dośw iadczeniach.

Wobec rozległych a skom plikow anych 
przepisów , n iejednokrotn ie  zupełnie odrębnych 
na poszczególnych giełdach, znacznych  luk 
w postaci b rak u  szeregu przepisów , a wreszcie 
b raku  fachow ej i ak tu a ln e j lite ra tu r)  polskiej

w tej dziedzinie :— podjęte p race  n a tra fia ły  
stałe n a  trudności i przeszkody.

Przyciągnięcie dn stałej i ścisłej w sp ó łp ra ­
cy w szystk ich  giełd obow iązanych  do opraco­
w an ia  p ro jek tów  i ich opiniow ania, pow ołanie 
Kom isji R egulam inow o-W ydaw niczej Zw iązku 
G iełd do p rzep racow an ia  i uzgadniania  pro­
jektów, ostateczne p rzedysku tow an ie  i uchw a­
lanie zgłaszanych przez Kom isję p ro jek tów  
przez R adę Zw iązku Giełd — umożliwiło i za­
pewniło pozy tyw ne przeprow adzenie podję­
tych prac.

II.
Prace k o d y fik acy jn e  i u n ifikacy jne  p rze­

pisów  obow iązujących na krajow ych giełdach 
zbożow o-tow arow ych, zapoczątkow ane zostały 
now elizacją rozporządzen ia  o organizacji giełd, 
p rzeprow adzoną u staw ą z dn. 18 m arca 1933 r. 
N ow ela ta . w prow adza jąca  szereg istotnych 
przepisów  m. in. p raw o  używ ania  pieczęci 
z godłem państw ow ym , nowe zdefin iow anie 
pojęcia transakcy j na giełdach tow arow ych 
oraz rozszerzenie kom petencji giełdow ych są­
dów  rozjem czych, nałożyła jednocześnie na  
giełdy obow iązek dostosow ania s ta tu tó w  do 
zmienionego rozporządzenia o organizacji 
giełd.

W obec skrysta lizow ania  się w tym okresie 
konieczności opracow ania  ram ow ego sta tu tu , 
k tó ry  z pew nym i zm ianam i obow iązyw ałby  
na w szystkich  giełdach. M inisterstw o Przem y­
słu i H and lu  opracow ało pro jek t tego rodzaju  
s ta tu tu . D y sk u sja  nad tym projektem  na te re ­
nie Z w iązku Giełd w y k aza ła  m ożliwość i celo­
wość tego p ro jek tu . Rezultatem  podzielenia
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tego poglądu było  uchw alenie przez Zw iązek 
G iełd  p ro jek tu  ram ow ego s ta tu tu  d la w szyst­
k ich  giełd, z rów noczesnym  postaw ieniem  p o ­
szczególnym  giełdom  sw obody dysk rec jonalne­
go rozw iązan ia  zagadnień, do tyczących  d o p u ­
szczenia tow arów  do obrotu na  giełdzie, sk ła ­
du ra d  giełdow ych i innych w ładz o raz sposo­
b u  ich pow oływ ania  w  zależności od w a ru n ­
ków  regionalnych. Zatw ierdzone przez M ini­
sterstw o Przem ysłu  i H and lu  ram ow e s ta tu ty  
sta ły  się pun k tem  w yjścia i oparciem  zarazem  
dla dalszej akcji w  zakresie kodyfikacji i u n i­
fikacji przepisów  przew idzianych  w zatw ier­
dzonych jednolitych  s ta tu tach .

W obec indyw idualnego usta len ia  przez 
poszczególne giełdy skład u w ładz giełdow ych 
i sposobu ich w yboru — przez  Zw iązek Giełd 
nad regu lam inem  w yborczym , p rzew idzianym  
w sta tucie  ram ow ym , ograniczyły  się jedynie  
do p rzedysku tow an ia  i usta len ia  ogólnych w y­
tycznych i zasad.

D la zapew nienia  należytej kontroli gospo­
dark i funduszam i publicznym i. Zw iązek Giełd 
opracow ał następn ie  jedno lity  d la  w szystkich  
giełd regulam in dla kom isyj rew izy jnych .

III.
Z acieśn iająca się  w spó łp raca  g iełd  na  te re ­

nie Z w iązku G iełd w ysunęła  na  czoło a k tu a l­
nych zagadnień sp raw ę członków  i uczestni­
ków7 giełdow ych, dopuszczonych na  podstaw ie 
§ 29 rozp. o o rganizacji giełd do zaw ieran ia  
tran sak cy j giełdow ych. Jakkolw iek  rozpo­
rządzenie  o w aru n k ach  należenia  do giełd to ­
w arow ych  z dnia  16 I II  1926 r. ustaliło  w a­
runki p rzy jm ow an ia  na członków  a zarazem  
i uczestników  giełd zbożow o-tow arow ych. to 
jednak  m ateria ły  zebrane przez w szystk ie gieł­
dy w y k aza ły  konieczność zastąp ien ia, obow ią­
zu jących  na poszczególnych giełdach od ręb ­
nych regulam inów  p rzy jm ow an ia  członków  
i uczestników , jedno litym  regulam inem , k tó ry ­
by daw ał podstaw ę do p rzep row adzan ia  stałej 
selekcji ta k  członków  a  zw łaszcza uczestników 
na w szystkich  k rajow ych  giełdach.

U chw alenie przez Zw iązek G iełd a n astęp ­
nie w prow adzenie  w  życie n a  w szystkich  gieł­
dach jednolitego regulam inu p rzy jm ow an ia  
członków  i uczestników , połączone zostało 
z obow iązkiem  ponow nej rejestracji uczestni­
k ó w  na w szystk ich  giełdach i s ta łym  obow iąz­
kiem  podaw an ia  przez każdą giełdę pozosta­
łym  giełdom  now oprzyjętych  członków  i ucze­
stn ików . n iep rzy ję tych  oraz skreślonych  człon­
ków7 i uczestników .

W prow adzenie tej obow iązkow ej w spół­
p racy  giełd stw orzyło  odpow iednie w aru n k i do 
w yelim inow ania stopniowego osób i firm  
z p raw a  dokonyw ania  ob ro tu  na giełdach 
k ra jo w y ch  bądź d la  b ra k u  pełnych kw alif ik a- 
cy j p raw nych , bądź też z pow odu d y sk w a lif i­
kacji spow odow anej u tra tą  zau fan ia .

Logiczną konsekw encją  tej akc ji było op ra ­
cow anie pirzez Zw iązek G iełd jednolitego dla

w szystkich  giełd regulam inu postępow ania  
przed  kom isjam i dyscyp linarnym i i odw o­
ław czym i n a  giełdach. S tw orzenie jedno litych  
zasad i sankcy j k a rn y c h  p rzy  rozstrzygan iu  
przez kom ple ty  d y scyp lina rne : zarzu tów  n a ­
tu ry  etycznej s taw ianych  członkom, uczestni­
kom  giełdy i ich pełnom ocnikom ; zarzutów 
o n iew ykonan ie  w yroków  giełdow ych sądów 
rozjem czych i ugód przed  tym i sądam i zaw ar­
tych, a w reszcie zarzu tów  o niestosow anie się 
do uchw ał ra d y  giełdow ej i zarządzeń w ładz 
giełdy — zapew niło g w arancję  dla p rzestrze­
gan ia  obow iązujących  na giełdach przepisów .

IV.
Zaw ierane na g iełdach zbożow o-tow aro­

w ych tran sak cje  dochodzą do sk u tk u  bez lub  
za pośredn ictw em  m aklerów  przysięgłych. — 
T ransakcje  te jednakże  s ta ją  się transakcjam i 
giełdow ym i dopiero z chw ilą stw ierdzenia  ich 
giełdow ym i k a rta m i um ów , sp isanym i przez 
m aklerów . W ykonyw anie  przez m aklerów 
tych  funkcy j, poza innym i rów nie w ażnym i 
czynnościam i, ja k  p rzep row adzan ie  licy tacy j, 
pob ieran ie  p rób  itp . zostało w yraźn ie  u regu lo ­
w ane dopiero w  now ym  rozporządzeniu  o m a­
k le rach  przysięg łych  na giełdach tow arow ych, 
w ydanym  w7 k w ie tn iu  1938 r. przez M inistra 
Przem ysłu i H andlu .

Nowe to rozporządzenie szeroko p rzedys­
k u tow ane  na terenie Zw iązku Giełd, usunęło 
luki istn iejące w poprzednim  rozporządzeniu, 
s tw arza jąc  jasno sprecyzow ane przepisy  do­
stosow ane do specjalnej roli ja k ą  spełn ia ją  m a­
klerzy na k ra jow ych  giełdach zbożow o-tow a­
row ych.

N a podstaw ie  i w ram ach  w ydanego roz­
porządzenia op racow yw any  jest obecnie jedno­
lity  d la w szystkich giełd regulam in  dla za­
przysiężonych m aklerów  giełdow ych.

Y.
N ajisto tn iejszym i a zarazem  najbardzie j 

-kom plikow anym i p racam i było skody Pikowa­
nie i zun ifikow anie  przepisów  z zakresu tech ­
niki obrotu towarow ego n a  giełdach. Na ca­
łokształt tych  przepisów  złożyły się: regu la­
min zaw ieran ia  tran sak cy j giełdow ych na g ieł­
dach zbożow o-tow arow ych, w arunki handlow e 
(zw yczaje giełdowe), norm y jakościow e d la  po­
szczególnych tow arów  dopuszczonych do obro­
tu na g iełdach, a wreszcie regu lam in  o licy ta ­
cjach giełdow ych.

R egulam in zaw ieran ia  transakcy j giełdo­
wych, stanow iący  p ierw szą część tych  p rzep i­
sów, opracow any  przez Zw iązek G iełd, a n a ­
stępnie uzgodniony z M inisterstw am i P rzem y ­
ślu i H andlu  oraz Skarbu  — zatw ierdzony  zo­
stał jako  jedno lity  d la  w szystkich giełd przez 
M inistra P rzem ysłu  i H andlu . Regulam in ten 
zaw iera  szereg istotnych przepisów  norm ują­
cych  w aru n k i i sposób zaw ieran ia  tran sak cy j 
giełdow ych. P rzep isy  w nim zaw arte , o ch a­
rak terze  ściśle form alno-proceduralnym , u su­



nęły  w szelkie w ątp liw ości co do pow staw an ia  
tran sak cy j giełdow ych i ich ważności jako a k ­
tów  p u b liczno -p raw nych .

Część d rugą tych  przepisów  stanow ią w a ­
ru n k i hand low e (zw yczaje giełdowe). U chw a­
len ie  w  osta tn ich  dn iach  przez Zw iązek G iełd 
jedno litych  w aru n k ó w  handlow ych d la  w szy­
stk ich  giełd jest pow ażnym  sukcesem . O bo­
w iązu jące  bow iem  dotychczas różnorodne na 
poszczególnych giełdach w a ru n k i (zw yczaje), 
oparte  na  w zorach obcych i do tego przedw o­
jennych  jeszcze, w y k azy w a ły  ju ż  nie ty lko  
znaczne luk i, ale co gorsza b y ły  sta lą  p rze­
szkodą w e w zrasta jący ch  obrotach tow arow ych 
pom iędzy poszczególnym i okręgam i k ra ju . — 
Zasadnicza a zarazem  i daleko idąca różnorod­
ność ty ch  p rzepisów  b y ła  źródłem  sta łych  
i częstych sporów , pociągających  za sobą p ro ­
cesy i n ieuniknione stra ty . Z unifikow anie  tych 
przepisów , z k tó ry ch  n iejedne zdołały  ju ż  głę­
boko zakorzenić się — n a tra fia ło  na  pow ażne 
trudności. P og łęb iająca się jednakże  z k aż ­
dym  rokiem  św iadom ość celowości i koniecz­
ności pod jęcia  p rac  n ad  u n ifik ac ją  w arunków  
ta k  u  członków , uczestn ików , ja k  i sam ych 
giełd — uw ieńczona została pom yślnym  w y n i­
kiem . R ezu lta ty  p rzeprow adzonych  już  p rac  
k o d y fik acy jn y ch  i dośw iadczenie w  n ich  zdo­
byte, łączn ie  z zacieśnioną w spó łp racą  giełd, 
doprow adziły  do p rzezw yciężen ia  trudności 
i w y p raco w an ia  now ych w aru n k ó w  hand lo­
w ych, dostosow anych do zw yczajów  i potrzeb 
k ra jow ej w ym iany  ziem iopłodów  i ich prze­
tw orów  n a  giełdach zbożowo-urwą rowy oh.

T rzecią w reszcie częścią tych  przepisów  
są opracow yw ane obecnie norm y jakościow e 
d la  poszczególnych a rtyku łów , dopuszczonych 
do obrotów  n a  giełdach. O pracow yw ane nor­
m y m ają  n ie ty łko1 zastąp ić  p rzestarzałe  i n ie­
ak tua lne  ju ż  p rzep isy  obow iązujące na k ilk u  
zaledw ie giełdach i do tego niekom pletnie, ale 
przede w szystk im  m ają  usunąć  stale odczuw a­
ną lukę, w ype łn ianą  dotychczas doraźnie  bądź 
przez u sta lane  każdorazow o norm y, bądź też 
p rzez norm y obce.

VI.
Jedną z podstaw ow ych i zasadniczych  

fu n k cy j giełd zbożow o-tow arow ych jest u s ta ­
lan ie  i no tow anie  cen 'tow arów  dopuszczonych 
do. obro tów  n a  giełdach. Celem  stw orzen ia  je ­
dno litych  podstaw  d la  praw idłow ego i obiek­
tyw nego u sta len ia  cen, odpow iadających  rze­
czyw istym  transakcjom  i p an u jące j sy tuacji 
n a  ry n k u , Zw iązek G ie łd  uchw alił jedno lity  
regu lam in  k sz ta łtow an ia  i no tow ania  ku rsów  
giełdow ych. R egulam in  ten w prow adzony  zo­
sta ł w  życie n a  w szystk ich  giełdach z p ew n y ­
m i ty lko  zm ianam i, do tyczącym i w yłącznie 
sk ładu  K om isyj N otow ań, w  zależności od w a­
ru n k ó w  lokalnych  na  k ażdej giełdzie.

N a podstaw ie  tego regu lam inu  Zw iązek 
G ie łd  uchw alił następn ie  jedno lity  u k ład  i b u ­

dowę ceduł u rzędow ych d la  w szystkich  giełd 
oraz jedno litą  term inologię d la  ok reślan ia  sy­
tuacji na rynkach . W prow adzenie tych zasa­
dn iczych  zm ian zapew niło  nie ty lko  p rze jrzy ­
stość ogłaszanych  cen, ale przede w szystk im  
należy te  o rien tow anie się w nich zarów no sfer 
zain teresow anych we w szystk ich  ośrodkach 
k ra ju , ja k  i szerokiego ogółu. Specjaln ie p ra ­
k tyczne  znaczenie m iało w prow adzen ie  noto­
w ania  i og łaszania jedne j ceny od — do d la  
każdego tow aru  na  podstaw ie e fek tyw nych  
tra n sa k cy j giełdow ych, kon tro low anych  i u z u ­
pełn ianych  cenam i rynkow ym i i fak ty czn ą  
tendencją , p an u ją c ą  na  ry n k u  d la  danego to­
w aru , w  m iejsce podw ójnych  poprzednio  no­
towań o rien tacy jnych  i tran sakcy jnych , po­
w odu jących  n ieporozum ienia i dezorientację.

VII.
O drębną a zarazem  i rozległą g rupę p rac  

k o d y fik acy jn y ch  ob jęły  p rzep isy  norm ujące 
sposób pob ieran ia  p rób , p rzep row adzan ia  eks­
p ertyz  (arb itraży), p rzep row adzan ia  licy tacy j 
giełdow ych oraz postępow ania  przed  giełdo­
w ym i sądam i rozjem czym i.

Z agadnienia objęte tym i przep isam i u regu ­
low ane b y ły  odrębnie na  poszczególnych gieł­
dach . W zm agająca się jed n ak  w ym iana to­
w arow a pom iędzy poszczególnym i ośrodkam i 
k ra ju , łącznie  ze w zrasta jącym  zrozum ieniem  
po trzeby  i celowości jednolitego u regu low an ia  
tych  zagadnień, u rea ln iły  m ożliwość u n ifik a ­
cji tych  przepisów .

R ezu lta tem  p rac  na tym  odcinku  było op ra­
cow anie przez Zw iązek G iełd  jednolitego d la  
w szystk ich  giełd regu lam inu  pob ieran ia  prób 
oraz regu lam inu  kom isji rzeczoznaw ców . P rze ­
p isy  w  tych  regu lam inach  zaw arte , m ające 
przede w szystk im  p rak ty czn e  znaczenie dla 
n ieun ikn ionych  sporów  co do jakości tow arów , 
zastąp iły  n iezupełne i p rzestarzałe , a  zarazem  
i różnorodne p rzep isy  — now ym i, opartym i na  
isto tnych  i ak tu a ln y ch  po trzebach  hand lu .

W  toku p rac  n a  tym  odcinku  w ym ienić 
należy  będącą  w  opracow aniu  jedno litą  in ­
s trukc ję  d la  członków  kom isji rzeczoznaw ­
ców, p rzep row adzających  ekspertyzy  oraz 
o p racow any  ju ż  p ro jek t rozporządzen ia  o gieł­
dow ych sądach  rozjem czych. O głoszenie roz­
porządzenia. zaw ierającego jedno lity  reg u la ­
m in d la  giełdow ych sądów  rozjem czych, bę­
dzie posiadało  doniosłe znaczenie d la  u jedno ­
licenia n a  w szystk ich  giełdach p rocedury  roz­
strzygan ia  sporów , k tó re  obecnie rozstrzygane 
są n a  podstaw ie od rębnych  na  poszczególnych 
giełdach regulam inach . A ktualność i znacze­
nie tego rozporządzen ia  podkreśla  ustaw ow e 
p rzekazan ie  sądom  rozjem czym  p raw a  roz­
s trzygan ia  w szelkich  sporów  m iędzy członka­
mi i uczestn ikam i giełd, pow sta łych  zarów no 
z tra n sa k cy j giełdow ych ja k  i niegiełdow ych.

Podobnie i op racow yw any  jedno lity  re- 
u lam in  licy tacyj giełdow ych d la  w szystkich



giełd zm ierżą do zastąp ien ia  różnorodnych 
i nicdóstniecznych p rzep isów  now ym i, m a ją ­
cym i na celu należy te  uregulow anie  ca łokszta ł­
tu  zagadn ień  zw iązanych  z dokonyw aniem  na 
giełdach przym usow ych zakupów  i sprzedaży  
ochronnych, oraz dobrow olnych.

V I I I .

N a szeroką skalę zakrojone p race  k o d y fi­
k a cy jn e  i u n ifik acy jn e  Z w iązku Giełd w  od ­
niesien iu  do w szystk ich  bez w y ją tk u  p rzep i­
sów. obow iązujących  na k ra jo w y ch  giełdach 
zbożow o-tow arow yeh, zam y k a ją  p ierw szy  pod­
staw ow y okres żm udnych  i d ługotrw ałych  
p rac  ta k  poszczególnych giełd, ja k  i samego 
Zw iązku Giełd. P ozy tyw ne rozw iązanie ca ­
łokształtu  ty ch  zagadnień, stw orzyło jednolitą  
p łaszczyznę i ram y  u łatw ia jące  obrót i zapew ­
n iające m u m aksim um  spraw ności i bezpie­
czeństw a. W ypełniło  istn iejące luki, zmieniło 
n ieak tualne  i p rzestarzałe  przepisy , d a jąc  jed ­
nocześnie jed n o lity  m ateriał, k tó ry  stanow ić 
będzie pozycję w yjściow ą dla dalszych  n iew ą t­
p liw ie  pirac w  k ie ru n k u  stałego u lepszan ia  c z y  

u zupe łn ian ia  tych  przepisów w m iarę potrzeb 
i zdobyw anych  dośw iadczeń.

W ykonane prace um ożliw ią p rzystąp ien ie  
do opracow yw an ia  kom entarzy  d la  poszcze­
gólnych przepisowo B rak  tych  kom entarzy  od­
czuw any  n iejednokro tn ie  do tk liw ie, p rzyczyn i 
się do pogłębienia znajom ości zagadnień zw ią­
zanych  z obrotem  giełdow y tu w szczególności 
w śród sam ych zainteresow anych. Usunie n a ­
suw ające  się w ątpliw ości i u łatw i szerokim 
w arstw om  posługiw anie się obow iązującym i 
p rzepisam i w codziennej p racy  zaw odow ej. — 

Umożliwi w reszcie ich spopularyzow anie , co

W konsekw encji p rzyczyn i się do podniesienia 
poziom u zawodowego i m oralnego i stopnio­
wego niw elow ania różnic, istn iejących  jeszcze 
w  sferach, b iorących  u d z ia ł m niej lub  więcej 
czynny  w obro tach  giełdow ych.

U porządkow anie  i stw orzenie ram ow ych 
przepisów w yżej om ówionych u św iadam ia  
obecnie coraz w ięcej konieczność u regu low a­
nia opłat pob ieranych  na  poszczególnych gieł­
dach. Rozpiętość tych  op łat pow oduje n iepo­
żądane z jaw iska  obserw ow ane na szeregu gieł­
dach. O pracow yw any  już  p ro jek t rozw iąże 
n iew ątp liw ie  i to  zagadnienie, a tym  samym  
usunie  w zajem ną konkurencję giełd i rozłoży 
odpow iednio na sfery  zain teresow ane św iad­
czenia na rzecz giełd.

Zakończenie tego zasadniczego i podsta­
wowego etapu p rac  n a tu ry  o rgan izacy jnej, s ta ­
nowo jednocześnie zapoczątkow anie  nowego 
etapu , w którym  będzie grom adzona i opraco­
w y w an a  ju d y k a tu ra  giełdow ych sądów roz­
jem czych i akcja  w ydaw nicza , m ająca na  celu 
zapoczątkow anie polskiej l ite ra tu ry  gospodar­
czej na tem at roli, znaczenia i działalności 
gi e k  I z bożowo- tow aro w y cdi.

Roczny obrót ziem iopłodam i j ich p rze ­
tw oram i, w ynoszący n a  w szystkich  giełdach 
k rajow ych  w  1937 r. ponad  3,8 miliomów ton 
tow arów , łącznej w artości ponad 1 m ilia rd  zło­
tych  — to w ażki i doniosły odcinek naszego 
życia  gospodarczego, k tó ry  w ym agał w łaści­
wego rozw iązania i uzasadn ia  konieczność d a l­
szej [Minowej i konsekw entnej p racy .

Mgr M ieczysław  M ójcik.
D y r  G iełdy /bożom o-Tow ar. w  Bydgoszczy.

PRZYWÓZ SKÓR DO POLSKI W  I PÓŁROCZU 1938 r.
Przyw óz skór zagran icznych  cło Polski 

w  pierw szym  półroczu 1938 r. w porów naniu  
do tegoż okresu 1937 r. wzrósł. Ilościow o bio­
rąc  w  okresie od styczn ia  do czerw ca 1937 ro ­
k u  przyw ieziono 11.841 ton  skór, od stycznia 
do czerw ca 1938 roku przyw ieziono 14.559 ton 
skór, czy li w zrost w ynosi 23%. Jeżeli na to ­
m iast chodzi o  w artość, to w zrost w ynosi za­
ledw ie 6 %. Przyw ieziono m ianow icie w p ie r­
w szym  półroczu 1937 roku  skór za 27.372 ty ­
sięcy złotych, w  p ierw szym  półroczu 1938 r. 
skór za 29.144 tysięcy  złotych. D ysproporc ja , 
w y n ik a jąca  pom iędzy wzrostem  ilościowym, 
a  w artościow ym , w y n ik a  ze w zrostu cen skór, 
k tó ry  nastąp ił w okresie ostatniego roku.

Poniższe zestaw ienie p rzedstaw ia  przyw óz 
różnych  g a tu n k ó w  skór w pierw szym  półroczu 
dw u ostatn ich  lat. D ane cyfrow e pochodzą 
/  pub lik acv j G łównego U rzędu S ta ty styczne­
go R. P.
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P rzyw ó z  skór do Polski w ed ług  ga tunków :
W a g a  w to n a c h Wartość 1000 zł

GATUNKI SKÓR I p ó łro c z e l p ó łro c z e

1937 1938 1937 1938

Skóry ogółem . . . . . . 1 1 . 8 4 1 1 4 . 5 5 9 2 7 . 3 7 2 2 9 . 1 4 4
Skóry surowe ^uche, mokro-

solone, s ichosolone,
b y d l ę c e ................................ 9,668 11,881 18,177 19,422
cielęce ................................ 116 114 219 270
k o ń s k i e ................................ 1,538 2,052 2,458 3,164
innych  z w ie r z ą t ................ 19 24 35 92
sk ó ry  surbw e paw niow ane.

o d w ł o s i o n e ................ .... 191 227 817 725
sk ó ry  p ik low ane . . . . 24 19 1 0 0 32
sk ó ry  surow cow e . . 1 2 7 1 1

Skóry twarde wyprawione
Skóry w shipeach i .krupo-

nacli ................................ 98 66 725 508
j uch ty  ................................ 1 1 7 5
św ińskie, m orsa, h ipopota­

m a, słonia itp .................... 4 3 34 46



Waga w tonach Wartość w 1000 zł

G A T U N K I SK Ó R 1 pół

1937

rocze

1938

1 półrocze

1937 1938

skóry  w ypraw y  ro ślinnej 
oprócz os. w ym ień. , . 4 2 119 76

sk ó ry  w ypraw y  m in e ra l­
n e j oprócz os. w ym ień. , 8 9 297 326

skóry  w ypraw y m in e ra l­
n e j kozie, kóźle; b a ran ie  
vossche-v;reaux . . . . 124 118 3,218 3,262

337skóry  zam szowe . . . . 5 7 263
skóry  lakierow ane, b rązo ­

w ane, srebrzone, złoco­
ne, m alow ane itp. . . . 19 14 472 320

skóry  ryb  i płazów  . . . 2 4 184 323
sk ó ry  w szelkie do w y ro ­

bów  techn. oprócz os. 
wyimien, ......................... 18 14 235 210

P om ija jąc  a r ty k u ły  m niej w ażne ze w zglę­
d u  n a  m ałe ilości w  przyw ozie, zajm iem y się 
om ów ieniem  p rzyw ozu  ty c h  skór, k tó re  p rz y ­
chodzą w dużych  ilościach, lu b  w artość k tó ­
ry ch  stanow i w ysokie kw oty .

Spośród p rzyw ożonych  różnych  gatunków  
skór, na jw iększą  pozycję  pod w zględem  ilości 
i w artości stanow ią skóry  bydlęce surowe. W 
ogólnej ilości p rzyw ozu  skór s tanow ią  one 
81%, w  ogólnej zaś w artości p rzyw ozu  skór 
ogółem  — 67 % .

S k ó r y  bydlęce surowe  przyw ożone są do 
Polski iz w ielu  k ra jó w  w różnych  ilościach. 
P rzedstaw im y  tu  p rzyw óz skór byd lęcych  su ­
row ych  w edług k ie ru n k ó w :

W a g a  w to n a c h Wątłość w 1000 zł

KRAJE 1 p ó łr o c z e 1 p ó łro c z e

1937 1938 1937 1938

O g ó ł e m ....................................... 9. 6 68 1 1 , 8 8 1 1 8 , 1 7 7 1 9 , 4 2 2
A rgen tyna 3,385 3,678 6,507 5,387
K o lu m b ia ............................ 1,326 1,068 3,364 2,943
Zw. Pol. A f r y k . ................ 1,548 1,669 2,689 2,833
H oland ia ............................. 1,614 1,692 2,342 1,730
B razy lia  ............................ 333 652 546 1,084
B elgia ................................ 690 746 1,189 1,009
U rugw aj ............................ 76 643 132 1,004
Czecho-Słow aeja . . . . 107 536 316 970
Ind ie  B ry t............................. — 246 — 285
S z w e c ja ................................. — 154 — 211
A u s t r i a ................................ 120 98 285 159
N i e m c y ................................ — 111 — 155
Złote W y b r z e ż e ................ 17 73 32 149
K u b a ..................................... — 61 — 90
R o d e z j a ................................. — 20 — 41
P a l e s t y n a ............................ 80 — 147 —
G uatem ala ........................ 22 — 51 —
A nglia ................................ 27 — 38 —
F r a n c j a ................................ 17 — 24 —

UW AGA: Przyw óz skó r cielęcych  z A ustrii i Niem iec 
trak tow ać należy łącznie, ze w zględu na p rzy łą ­

czenie A ustrii do Rzeszy. W  tym  w ypadku  pod 
p o zy c ją  Niem cy fig u ru je  przyw óz z daw nej A u­
strii w mies. m a ju  i  czerw cu 1938 roiku.

G łów nym  im porterem  surow ych skó r b y ­
dlęcych jest Argen tyna ,  z k tó re j przychodzi 
33% ogólnej ilości skó r byd lęcych . W  porów ­
n a n iu  do ro k u  1937 (I półrocze) przyw óz iloś­
ciowo w zrósł, w artościow o zaś zm alał.

P rzy  an a lizow an iu  zestaw ienia trzeb a  być 
bardzo  ostrożnym  w w yciąganiu  w niosków  
z ilości i w artości p rzyw ożonych skór. N ależy 
w ziąć pod uw agę, że na ogólną w artość  
w p ływ a nie ty lko  zm iana cen, lecz rów nież 
przyw óz skór surow ych w tak ie j lub  innej 
obróbce. Mogą to  b y ć  skóry  surow e suche, 
m okrosołone, suchosolone; każd y  z ty ch  ga­
tunków  m a sw oją cenę, a w ru b ry ce  skó ry  
bydlęce um ieszczono w szystkie ga tunk i ogó­
łem. U w aga ta  odnosi się rów nież i do innych  
ga tunków  skór.

D rug im  z kolei im porterem  skór bydlę­
cych su row ych  jest Kolumbia. P rzyw óz skór 
z tego k ra ju  zm alał w  porów naniu  z r. 1937 
zarów no pod w zględem  ilości, ja k  i w artości.

Zw iązek  Południowo - A fry k a ń sk i ,  trzeci 
ko lejny  im porter skór byd lęcych  surow ych 
w zm ógł sw ój eksport do Polski pod w zględem  
ilości i w artości.

N aczelnym  im porterem  om aw ianego a r ty ­
k u łu  spośród p a ń s tw  europejsk ich  jest Holaji- 
dia, p rzyw óz z k tó re j pod w zględem  ilościo­
w ym  wzrósł, w artościow ym  pow ażnie  zm alał.

D o  następnych  na jw ażn ie jszych  im porte­
rów  należą Brazylia, Belgia, Urugwaj i. C ze­
chosłowacja. Im port z tyc-h w szystkich  k ra ­
jów  wzrósł, z n iek tó rych  (U rugw aj, C zecho­
słow acja) naw et bardzo  pow ażnie.

In te resu jący  jest podział p rzyw ozu  bydlę­
cych  skór surow ych w edług  im porterów  kon ­
ty n en ta ln y ch  i zam orskich. Oto zestaw ienie:

W a g a  
w  to n a c h

W a r to ść  
w  1000 z ł

r y n e k  k o n ty n e n t a ln y  . I p ó łr . 1937 2575 4204
„ 1938 3337 4234

r y n e k  z a m o r sk i . . . I p ó łr . 1937 7093 13,973
1938 8544 15,188

U dział rynków  kon ty n en ta ln y ch  ilościowo 
w zrósł z 27% do 28% ogólnego p rzyw ozu  skór 
bydlęcych , w artościow o zaś zm alał z 23% do 
22 %. W niosek s tąd  tak i, że przecię tna  w artość 
1 tony  skór europejsk ich  jest w  ogóle n iższa 
od te jże  skór zam orskich, oraz, że nastąp iła  
zn iżka  przeciętnej w artości 1 tony skór euro­
pejsk ich  z roku  1937 na  1938.

W g rup ie  skór surow ych  (suchych, m okro  
solonych, sucho solony eh) dość w ażną pozycję 
stanow ią skóry  końskie. Przyw ożone są one 
z następu jąch :

W a g a  w to n a c h Wartość w 1000 ił

KRAJE I p ó łr o c z e I p ó ł r o c z e

1937 1938 1937 1938

O g ó łe m ................................. 1 , 5 3 8 2 , 0 5 2 2 , 4 5 8 3 , 1 6 4
A rgen tyna ........................ 1,105 1,647 1,973 2,776
H o l a n d i a ............................ 256 322 277 300
F r a n c j a ............................ . 53 2 51 2
A u s t r i a ................................ 7 — 9 —
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Z zestaw ienia w idać, że p raw ie  cały  p rz y ­
wóz skór końskich  su row ych  pochodzi z A r ­
g e n ty n y  (88% ogólnej wartości w I półroczu 
1938 roku).

(Przywóz innych  skór surow ych, p rz y b y ­
w ających  do Polski w m niejszych  ilościach w e­
dług ry n k ó w  p rzedstaw ia  się następu jąco : 

Cielęce — z A rgentyny. Czechosłow acji 
i A ustrii —

skóry  surowe w apniowane, odwłosione  — 
przew ażn ie  z F rancji, w m ałych ilościach z Ho­
landii i Anglii.

P rzechodzim y do skór tw ardych  w y p r a ­
wionych.  G łów nym  artyku łem  są tu skóry  
w y p r a w y  mineralnej  — kozie, koźle, baranie. 
vosscheoreaux i inne, osobno nie wym ienione.  
P rzyw óz tych  skór w edług rynków zakupu  
przedstaw ia  się następu jąco :

KRAJE

W a g a  v to n a c h Wartość w 1 ODO z)

I p ó łro c z e

1 9 3 7  | 1 9 3 8

l p ó łro c z e  

1 9 3 7  | 1 9 3 8

O g ó łe m  . . . 124 113 3,218 3,282
An.glia ................................ 50 8 0 1 ,2 9 1 2 ,1 5 7
F r a n c j a ................................ 1 6 12 4 9 2 3 9 7
A ustria  . ............................. 21 11 6 2 2 3 0 7
N i e m c y ................................ 4 9 9 7 2 6 5
S tany  Zjedn. A. P. . . . 2 7 7 670 16 7
Czechosłow acja . . . . 0 4 17 1 2 6
Belgia ................................. — 2 — 4 9

G łów nym  kon trahen tem  Polski w  tym  
dziale p rzyw ozu  jes t Anglia,  z k tó re j przyw o­
zim y p raw ie  70 proc. ogólnej ilości tych  skór 
oraz p raw ie  70 proc. ich w artości. P rzy  tym  za­
znaczyć należy  silny rozw ój p rzyw ozu  skór 
z Anglii, p rzy  jednoczesnym  zm niejszeniu 
p rzyw ozu z innych  k rajów , szczególnie ze S ta ­
nów Zjednoczonych. P rzyw óz z Niemiec i Au­
strii trak tow ać  należy łącznie ze w zględów  po­
danych  poprzednio.

Inne  rodzaje skór w ypraw ionych  p rz y b y ­
w ają  do Polski w m niejszych ilościach. Poda­
my tu ty lk o  głów ne źród ła  zakupu .

S k ó ry  w  slupcach i kruponach  — pocho­
dzą głów nie z A ustrii i N iemiec o raz  Anglii, 
następn ie  z Czechosłow acji, Belgii i Holandii.

S k ó ry  zam szowe  — głów nie z Belgii, n a ­
stępnie z Anglii, F rancji, Szwecji, Niemiec, 
m niej z Czechosłow acji.

Sk ó ry  lakierowane, brązowane, srebrzone, 
złocone, malowane itp. — w na jw iększych  ilo­
ściach — z Holandii i S tanów  Zjednoczonych 
A. P., a następn ie  z Belgii, Niemiec, A ustrii. 
Anglii.

Skóry  ryb  i p łazów  — przew ażnie  z A n­
glii. a następnie z Niemiec, Holandii.

B. V.

DELEGACJA NASZEJ IZBY ZWIEDZIŁA
C. O. P.
N a zaproszenie Pana. W iceprem iera i Mi­

n istra  Skarbu  inż. E ugeniusza K w iatkow skiego 
w zięła udział w wycieczce dla zw iedzenia 
C entralnego  O k ręg u  Przem ysłow ego, u rząd zo ­
nej w czasie od d n ia  16 do 19 listopada br. de­
legacja  naszej Izb y  w osobach pp .: P rezesa 
Izby  S tan isław a Tora oraz D yrek to ra  Izby 
mgr. Józefa  K aw czyński ego,

TYDZIEŃ PROPAGANDY KUPIECTW A
I RZEMIOSŁA POLSKIEGO W GDYNI.
Podobnie, ja k  w la tach  poprzednich, u rzą ­

dzony  zostanie s ta ran iem  Polskiego Zw iązku 
Zachodniego — w  czasie od dnia  4 do 12 g ru ­
d n ia  br. „ tydzień  p ro p ag an d y  kup iec tw a i rze­
miosła polskiego" w  G dyni.

W ym ieniona im preza o charak te rze  spo­
łeczno- gospodarczym , m a na celu p o p u la ry ­
zację polskiego kup iec tw a i rzem iosła, co
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z uw agi na zw iększone zak u p y  w okresie 
p rzedśw iątecznym  — posiada dla życia gospo­
darczego polskiego m iasta  portow ego — szcze­
gólne znaczenie. Tydzień p ropagandow y k u ­
piectw a i rzem iosła polskiego w  G dyni, p ro­
w adzony jest pod hasłem  „sw ój do swego po 
swoje".

DZIAŁALNOŚĆ GDYŃSKIEGO ZW IĄZKU
PROPAGANDY TURYSTYCZNEJ.
D n ia  24 listopada br. odbyło się w gm a­

chu Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej w alne ze­
b ran ie  G dyńskiego Zw iązku P ro p ag an d y  T u ­
rystycznej, którem u przew odniczył prezes J u ­
lian Rum m el.

Jak  w y n ik a  ze sp raw ozdań  z działalności 
Zw iązku, k tó ry  b y ł ósm ym  rokiem  p racy  orga­
nizacji, w m inionym  okresie p row adzona by ła  
ożyw iona działalność w  zakresie p ropagandy  
tu ry sty czn e j polskiego w ybrzeża  w  zapleczu. 
D ziałalność la polegała na akcji odczytow ej



oraz p ropagandzie  rad iow ej i prasow ej. W  p ra ­
cy .swej Zw iązek k ład ł g łów ny nacisk  na  oży­
w ienie m asowego ru ch u  wycieczkow ego. W 
celu sk ierow ania  tu ry s ty k i zagranicznej do 
G dyn i i na  w ybrzeże, staran iem  Z w iązku u k a ­
zał się w  m iędzynarodow ym  przew odniku  tu ­
rystycznym  w ychodzącym  w Belgii —; ilu stro ­
w an y  opis polskiego m iasta  portow ego i w y ­
brzeża nad  B ałtykiem . D la  uzyskan ia  danych  
porów naw czych d la  p racy  p ropagandow ej 
z terenu  zagranicznego, delegaci Z w iązku za­
poznali się ze stanem  kąp ie lisk  w  Belgii i N or­
wegii.

W edług zebranych  cy fr  sta tystycznych , 
ruch  tu rystyczno-le tn iskow y na  polskim  w y­
brzeżu  w r. 1938 zam yka się ogólną liczbą 
170.000 osób, n ie obejm ując p rzy jezdnych  z za­
granicy . O znacza to zw iększenie i nasilenie 
ru ch u  tego o około 50% w stosunku do r. 1937.

W  dyskusji nad  spraw ozdan iam i Zw iązku 
poruszono konieczność zw iększenia źródeł f i­
nansow ych, k tó reh y  u a k ty w n iły  jego d z ia ła l­
ność, rów nież kw estię  cen tralizac ji w  zakresie 
ogólnej akc ji p ropagandow o-tu rystycznej n a ­
szego w ybrzeża oraz n iezw ykle  w ażną spraw ę 
ożyw ienia w ytw órczości p am ią tek  o c h a ra k te ­
rze regionaIno-kaszubskim . O dnośnie ostatn iej 
z poruszonych kw esty j, okazu je  się bowiem, że 
w  czasie sezonu tu ry styczno  - letniskow ego 
sp rzedaje  się na  w ybrzeżu  za m ałym i w y ją t­
kam i p am ią tk i innych  regionów  Polski np. h a ­
f ty  i c iupagi zakopiańskie, k ilim y  hucu lsk ie  
itd., co dzieje się z pow odu b rak u  odnośnych 
w yrobów  reg ionalnych  kaszubskich . W alne 
zebranie w ypow iedziało  się rów nież za ko­
niecznością b u dow y  większego hotelu  o ch a­
rak te rze  rep rezen tacy jnym , b ra k  którego w 
G dyn i d a je  się już  od d aw na odczuw ać.

Po udzielen iu  absolu torium  ustępującem u 
zarządow i, w ybrano  nowy, p raw ie  w  niezm ie­
nionym  składzie  z prezesem  Ju lianem  Ruinm - 
lem  n a  czele. S ek re ta ria t Z w iązku prow adzi 
w dalszym  ciągu  d ługoletn i k ierow nik  b iu ra  
G. Z. P. T. — Józef L im bach. W  sk ład  za­
rzą d u  Z w iązku w chodzą tak że  delegaci u rzę ­
dów  i szeregu dnstytucyj, w  te j liczbie Izby  
Przem ysłow o-H andlow ej w G dyni.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOW YCH
PORTU GDYŃSKIEGO W PAŹDZIERNI­
KU 1938 ROKU.

W  m iesiącu spraw ozdaw czym  u rządzen ia  
prze ładunkow e U rzędu M orskiego1 p rzep raco ­
w ały  godzin 11.689 z zużyciem  p rąd u  105.969 
KW h i p rze ładow ały  208.935 ton  tow arów  m a­
sow ych i drobnicow ych.

P rocentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze ­
ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy w  b ieżącym  roku  75,5%, w  ubiegłym  roku 
110,1%, spadek  zatem  w ynosi 19,6%.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU PAŹDZIER­
N IK U 1938 R.
Zam orskie obroty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego w m iesiącu p aździern iku  osiągnęły
825.042,5 ton wobec 758.368,7 ton w  m iesiącu 
w rześn iu  br., 802.565,8 ton  w  mies. paździer­
n ik u  1937 r. oraz 721.087,6 ton w  mies. p aź ­
dz ie rn iku  1936 roku.

O bro ty  m iesiąca spraw ozdaw czego w y k a ­
zu ją  8,8 %-ow y w zrost w  porów nan iu  z ub. 
m iesiącem  w rześniem  br., 2,8 % -ow y w zrost w  
s tosunku  do m iesiąca p aździe rn ika  1937 r. oraz 
14,4%-ow y w zrost w  porów nan iu  z mies. p aź ­
dziern ik iem  1936 r.

Ja k  zaw sze niem al od szeregu lat, d ruga  
połow a roku  przynosi pow ażne wzm ożenie się 
obrotów  m iesięcznych portu . W  la tach  ub ie­
g łych rekordy  obrotów  m iesięcznych m iały  za­
w sze m iejsce w  drug iej połow ie roku. Z jaw i­
sko to łączy  się przede w szystkim  z jesienną 
rea lizac ją  zbiorów  rolniczych w k ra ju  i zw ią­
zanego z n ią  wzm ożonego ekspo rtu  płodów  rol­
niczych. Podobnie dużą  rolę odgryw a tu  sezo­
nowe ożyw ienie im portu  w zględnie eksportu  
w ielu  a rtyku łów , ja k  np. śledzi, owoców, cu ­
k ru , w ęgla itp .

W  dotychczasow ych obro tach  m iesięcz­
nych  1938 ro k u  m iesiąc sp raw ozdaw czy  nie­
w ątp liw ie  zaliczony może być do dobrych. 
Po rekordow ych w yn ikach  w  m iesiącu lipcu 
br. (861.518,6 ton) m iesiąc październ ik  br., w y ­
k azu ją c y  n iew ielką różnicę in m inus w  licz­
bach  abso lu tnych  w w ysokości 34.476,1 ton, 
jest d rugim  z rzędu  co do w ielkości m iesiącem  
o k re su : styczeń  — październ ik  br.

O gólne w yn ik i p rzyw ozu  i w yw ozu za­
morskiego łączn ie  w  okresie o sta tn ich  dziesię­
ciu m iesięcy (styczeń — październik) br.
7.560.612,4 ton, w y k azu ją  bardzo  nieznaczny, 
gdyż zaledw ie 1,7 % -ow y w zrost w porów na­
n iu  z danym i za ten  sam  okres czasu 1937 r. 
7.434.902,6 tbn). Tem po w zrostu obrotów  za­
m orskich p o rtu  zm niejsza się przeszło dziesię­
ciokrotnie w  stosunku do 1936 roku. T ak  np. 
w zrost obrotów  p o rtu  w okresie styczeń—p a ź ­
dziern ik  br. w yniósł w  liczbach absolu tnych  
125.709,8 ton, podczas gdy  w roku  1937 za ten 
sam  okres czasu w  porów nan iu  z 1936 rokiem  
osiągnął n a d e r  pow ażne w yn ik i w  w ysokości 
1.162.127 ton ( +  18,5%).

N a uzyskan ie  ogólnych w yn ików  m iesią­
ca spraw ozdaw czego (825.042,5 ton) br. złożył 
się przyw óz zam orski w  w ysokości 103.441,5 
ton, oraz w yw óz zam orski — 721.601 ton.

P r z y w ó z  zam orski  w m iesiącu spraw o­
zdaw czym  br. (103.441,5 ton) w y k azu je  nie­
znaczny 1,8 % -ow y spadek  w  porów nan iu  z ub. 
mies. w rześniem  br. (105.305,2 ton), pow aż­
niejszy, bo 10,4%-ow y w stosunku  do m iesią­
ca p aździe rn ika  1937 r. (115.428,6 ton) oraz 
13,2%-ow y spadek  w porów naniu  do m iesiąca 
p aździe rn ika  1936 r, (119.105,4 ton).



Przyw óz zam orski m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego w y kazu je  więc spadek  w porów naniu  
z poprzednim i okresam i.

N ieznaczny spadek  przyw ozu zam orskie­
go w m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów na­
niu  z ub. mies. w rześniem  br. spow odow ały 
pozycje g ru p y  hu tn iczej: ru d y  różne i w ypał- 
k i p iry tow e — 12.562 t. (19.759 t.) Poza ru d a ­
mi zm niejsza się p rzyw óz surow ców  dla k ra ­
jow ych fab ry k  naw ozów  sztucznych : żużli 
Thom asa — b rak  w m iesiącu paździe rn iku  br. 
(7.851 ton w  mie's. w rześniu  br.) Z pozycy j 
drobnicow ych spadek  w y k azu ją : skóry  — 
2.543 t. (3.101 t.), w ełna — 1.226 T. (1.518 t.), 
baw ełna  — 5.724 t. (8.221 t.), len, konopie, si- 
sal i in. w łókna roślinne — 17 t. (130 t.), szm a­
ty  — 1.010 t, (1.091 t.) oraz papa  i tek tu ra  — 
14 t. (26 t.) Z g rupy  m etali i w yrobów  z nich 
zm niejsza się przyw óz: m iedzi — 3.132 t. (3.999 
t.), cyny  — 245 t. (465 t.), oraz sam ochodów, 
m otocykli i części — 386 r. (627 t.)

O  ile stosunkow o nieliczny jest szereg tych  
pozycyj, k tó re  w y k aza ły  spadek  w m iesiącu 
p aździe rn iku  br. w  stosunku do ub. m iesiąca 
w rześnia br., to  znacznie w iększą ilość rep re ­
zen tu ją  tu  pozycje w zrostu. O ne to p rzy czy ­
n iły  się w  głów nej m ierze do nieznacznego 
spadku  im portu  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym br.

N ajp ierw  w ym ienim y tu  pozycje tow aro­
we, w y k azu jące  w zrost w porów naniu  z ub. 
m iesiącem  w rześniem  br., ja k  rów nież i p aź ­
dziern ik iem  1937 r. N ależą tu  przede w szyst­
kim  (w naw iasie  p ierw sza liczba oznacza mies. 
w rzesień br., a d ruga  — m iesiąc paździe rn ik  
1937 r .) : owoce świeże — 1.679 t. (1.536 t. 
i 1.504 t.), konserw y owocowe — 67 t. (15 t. 
i 16 t.), orzechy i m igdały  — 219 t. (98 t. i 109 t.), 
h e rb a ta  — 172 t. (97 t. i '132 t.), k ak ao  — 902 t. 
(412 t. i 419 t.), korzenie — 189 t. (68 t. i 87 t.), 
Żywica — 621 t. (372 t. i 582 t.), oleje — 499 t. 
(257 t. i 167 t.), tłuszcze i oleje roślinne — 667 t. 
(405 t. i 529 t.), tłuszcze zwierzęce surow e — 
1.933 t. (1.122 t. i 1.164 t.), n apo je  alkoholow e 
i inne  — 162 t. (63 t. i 147 t.), s ia rka  — 1.101 t. 
(94 t. i 564 t.), p rze tw ory  chem iczne — 424 t. 
(244 t. i 150 t.j, od p ad k i w ełny  — 119 t. (97 t. 
i 32 t.), odpadki b aw ełny—226 t. (183 t. i 185 t.), 
p rzędza  baw ełn iana  — 309 t. (156 t. i 191 t.), 
ju ta  — 1.454 t. (1.417 t. i 1.214 (.), k au czu k  — 
1.074 t. (764 t. i 504 i.), celuloza — 1.517 t. 
(925 t. i 105 t.), m etale różne — 834 t. (750 t. 
i 67 t.), cynk  — 31 t. (10 t. i 2 i.), w yroby  że­
lazne i m etalow e — 547 t. (334 t. i 170 t.) oraz 
m aszyny, a p a ra ty  i części — 859 t. (649 t. 
i 557 t.)

W zrost im portu  p roduk tów  ko lonialnych  
m a c h a ra k te r  w yb itn ie  sezonowy. O wzroście 
zapo trzebow ania  przem ysłu  chem icznego na  
im portow ane surow ce św iadczy  pow ażny 
w zrost im portu  siarki, jednego z n a jbardzie j 
podstaw ow ych surow ców  p rzem ysłu  chem icz­
nego, podobnie zresztą ja k  szeregu innych  
p rzetw orów  chem icznych. O  postępującej in ­

dustrializacji k ra ju  dobrze św iadczy wzrost 
im portu  m aszyn, ap ara tó w  i części, jak  ró w ­
nież cynku , m etali różnych  i szeregu w yro ­
bów  żelaznych i m etalow ych.

W ym ienim y teraz pozycje im portu , w y k a ­
zujące w zrost w  porów nan iu  z ub. miesiącem 
w rześniem  b r. oraz spadek  w s tosunku  do m ie­
siąca październ ika  1937 r. (w naw iasie p ie r­
w sza liczba oznacza d a n e  za m iesiąc wrzesień 
br., d ru g a  — m . październ ik  1937 r .) : N ależą 
tu  p rzede  w szystk im  p ro d u k ty  i surow ce roś­
linne: nasiona różne — 15 i. (3 t. i 22 t.), n a ­
siona oleiste — 3.770 t. (1.777 t. i 4.963 t.), 
owoce suszone — 1.222 t. (871 t. i 1.280 t.), 
k aw a  - 273 t. (266 t. i 380 t.), tran  — 388 t. 
(188 t. i 700 t.), ty toń  — 255 t. (199 t. i  598 t.), 
fa rb y  — 154 t. (106 t. i 180 t.), g a rbn ik i — 
919 t. (483 t. i 1.355 i.), fo sfo ry ty  — 13.016 t. 
(5.954 t. i 16.420 t.), p ap ie r i m ak u la tu ra  —
1.756 t. (1.195 t. i 2.374 t.), żelazo surow e — 
734 t. (48 t. i 972 t.), złom żelazny — 24.568 t. 
(23.288 t. i 36.589 t.), oraz części w agonów  i lo­
kom otyw  — 134 t. (99 t. i 216 t.)

N ieznaczny w zrost w ielu  spośród pow yż­
szych pozycy j w  stosunku  do poprzedniego 
m iesiąca w rześnia  nie d a je  rzeczyw istego o b ra ­
zu  zm ian, zachodzących w  m iesięcznych obro­
tach  im portu . Zm iany te ilu s tru je  dopiero 
porów nanie  do tegoż m iesiąca ubiegłego roku. 
N a podkreślen ie spadku  im portu  w ielu  pozy­
cy j tow arow ych  zasługuje  przede w szystkim  
pow ażną różnicę in  m inus w y k azu jący  złom 
żelazny. W roku  bieżącym  nastąp iło  już po­
w ażne załam anie  się p rzyw ozu  złom u żelazne­
go, w ynoszące przeszło 40%. Zdobycie złomu 
w obecnej kon iunk tu rze  zbrojeniow ej napo tyr 
ka  na świecie n a  coraz w iększe trudności. Mó­
w ią o tym  w yraźn ie  s ta ty s ty k i zak u p u  złomu, 
zestaw iane przez cen tralne  organizacje h u tn i­
cze. S padek  p rzyw ozu  nasion oleistych łączy 
się z zarządzeniam i rządow ym i. P ew ne za­
strzeżenia pow inien budzić  spadek  przyw ozu 
żużli T hom asa i fosforytów .

Zm niejsza się im port w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  w porów naniu  z ub. m iesiącem  
w rześniem  oraz mies. październ ik iem  1937 r. 
n astępu jących  pozycyj tow arow ych: roślin 
i m ateria łów  roślinnych — 94 t. (388 t. i 152 t.). 
śledzi św ieżych — 1.179 t. (1.270 t. i 1.363 t.), 
p iry tó w  — b ra k  (2.609 t. i b rak ), smoły i sm a­
rów* — 16 t. (86 t. i 50 t.), p rzędzy  w ełn ianej 
— 3 t. (5 t. i  13 t.), b aw ełny  — 5.724 t. (8.221 I. 
i 8.713 t.), lnu, konopi, sisalu  i innych  w łókien 
roślinnych  — 17 t. (130 t. i 92 t.), p a p y  i tek ­
tu ry  — 14 t. (26 t. i 259 t.), oraz sam ochodów , 
m otocykli i części — 386 t. (627 t. i 457 t .) '

Z pow yższych pozycy j z w7 raca  uw agę po­
w ażny  sp ad ek  im portu  baw ełny .

Im port zam orski w  m iesiącu p aźd z ie rn i­
k u  b r. w  porów nan iu  z tym  sam ym  miesiącem 
1937 r. oraz m iesiącem  w rześniem  br. ilu s tru je  
poniższe zestaw ienie;
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IM P O R T  (tony)
Październ . W rzesień Październ.

1958 r. 1938 r. 1937 r.
N asiona różne 15 3 22
nasiona oleiste 3.770 1.777 4.963
ryż  surow y 53 — 24
owoce świeże 1.679 1.536 1.504
owoce suszone 1.222 871 1.280
konserw y owocowe 67 15 16
orzechy i m igdały 219 98 109
k aw a 273 266 380
h e rb a ta 172 97 132
k akao 902 412 419
korzenie 189 68 87
rośliny  i m ateria ły  rośl. 94 388 152
żyw ica 621 372 582
śledzie świeże 1.179 1.270 1.363
śledzie solone 6.260 5.351 7.109
ru d y  różne

i w yp. p iry t. 12.562 19.759 11.437
p iry ty — 2.609 —

oleje 499 257 167
sm oła i sm ary 16 86 50
asfalt 10 2 223
tłuszcze i oleje rośl. 667 405 529
tłuszcze zwierz, sur,, 1.933 1.122 1.164
tra n 388 188 700
napo je  alkohol, i inne 162 163 147
ty toń 255 199 599
sia rk a 1.101 94 564
p rze tw ory  chem iczne 424 244 150
fa rb y 154 106 180
garbn ik i 919 483 1.355
fosfory ty 13.016 5.954 16.420
żużle Thom asa — 7.851 —

skóry 2.543 3.101 2.518
w ełna 1.226 1.518 784
odpadk i w ełny 119 97 32
przędza  w ełn iana 3 5 13
baw ełna 5.724 8.221 8.713
odpadk i baw ełny 226 183 185
przędza baw ełn iana 309 156 191
len. konopie, sisal i in. 17 130 92
ju ta 1.454 1.417 1.214
szm aty 1.010 1.091 758
k au czu k 1.074 764 504
w yroby  gum owe 96 62 164
pap ier i m ak u la tu ra 1.756 1.195 2.374
p a p a  i te k tu ra 14 26 259
celuloza 1.517 925 105
żelazo surow e 734 48 982
m etale różne 834 750 67
złom żelazny 24.568 23.288 36.589
m iedź 3.152 3.999 971
cyna 245 465 159
cynk 31 10 2
w yr. żelazne i m etal. 547 334 170
m aszyny, a p a ra ty  i cz. 859 649 557
części w agonow

i lokom otyw 134 99 216
sam ochody,

m otocykle i części 386 627 457
różne 6.063 4.209 5.534

R a z e m  103.441 105.305 115.429

W  roku  bieżącym  (styczeń—październ ik  
br.) spadek  w y k azu ją  przede w szystk im  w spo­
m niany  już  złom żelazny  oraz ryż surow y, n a ­
siona oleiste, tłuszcze zwierzęce, pap ier, w yro ­
b y  m etalow e oraz części w agonów  i lokom o­
tyw .

W y m ó ż  zamorski  w  m iesiącu spraw o­
zdaw czym  (721.601 t.) w y k azu je  10,5% -owy 
wizrost w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  w rześ­
niem  br. (653.063,3 ton), 5.02%-ow y w zrost w 
stosunku do m iesiąca p aździe rn ika  1937 roku  
(687.137,2 ton) oraz 19,9%-ow y w zrost w  poró­
w nan iu  cło m iesiąca październ ika  1936 roku  
(601.982,2 ton).

W zrost w yw ozu zam. w m iesiącu spraw o­
zdaw czym  spow odow ały przede w szystkim  
pozycje, w ykazu jące  w zrost w porów naniu  
z ub. m iesiącem  w rześniem  br. oraz miesiącem 
październ ik iem  1937 ro k u  (w naw iasie  p ie r­
w sza liczba oznacza dane za m. w rzesień br. 
o raz d ruga  — dane za m. październ ik  1937 r .) : 
zboże — 9.372 t. (2.572 t. i b rak ), strączkow e
— 561 t. (179 t. i 5 t.), nasiona i ro śliny  — 
965 t. (326 t. i 506 t.), konserw y owocowe —-51 
ton (12 t. i 3 t.), szynki i inne peklow ane — 
523 t. (129 t. i 320 i ) ,  cem ent — 6.015 t. (3.482 t. 
i 871 t.), smoła i p a k  smołowy — 16 t. (brak 
i 3 d.), oleje i p a ra f in a  —• 33 t. (6 t. i b rak), 
napo je  alkoholow e — 40 t. (19 t. i 15 ł.), m a­
k u ch y  — 1.807 t. (1.000 t. i 250 t.), salm iak —• 
97 t. (81 t. i 56 t.), sa le tra  — 4.676 t. (1.796 t. 
i 1 t.), skó ry  — 493 t. (374 t. i 100 t.), baw ełna 
i odpadki — 399 t. (351 t. i  76 t.), drew no ta rte
— 22.968 t. (19.097 t. i 13.435 t.), d y k ty  i for- 
n ie ry  — 1.679 t. (1.606 t. i 1.453 t.), celuloza — 
968 t. (740 t. i 105 t.), żelazo surow e — 4.814 t. 
(2.159 t. i 972 t.), b lacha  żelazna i sta low a —
3.038 t. (1.063 t. i 1.817 t.), szyny kolejow e —-
I.257 t. (1.202 t. i 965 t.) o raz b lacha  cynkow a
— 1.101 t. (569 t. i 478 t.)

N a szczególne podkreślen ie  zasługuje tu 
przede w szystk im  pow ażny w zrost w yw ozu 
tarc icy  i n iek tó ry ch  w yrobów  z drzew a. D o­
brze rozw ija  się rów nież w yw óz pew nych  p ro ­
duk tów  roślinnych  i zw ierzęcych. Spośród 
p roduk tów  chem icznych szczególnie dobre re ­
z u lta ty  daje  w yw óz sa le try . Z g rupy  żelaza 
n ader pow ażny w zrost w yw ozu w y k azu ją : że­
lazo surow e i b lacha  żelazna.

P ow ażną i liczną grupę stanow ią pozycje 
tow arow e, w yk azu jące  w zrost w porów naniu  
z ub. m iesiącem  w rześniem  br. oraz spadek  
w  stosunku do m iesiąca paździe rn ika  1937 ro­
ku. N ależy tn  p rzede  w szystk im  g rupa  w y­
tw orów  m inera lnych : węgiel kam ienny  — 
514.862 t. (461.033 t. i 529.401 t.) i koks —
II.207 t. (4.615 t. i 25.208 t.) Poza g ru p ą  m i­
n e ra ln ą  w zrósł w yw óz: w arzy w  — 538 t. (263 t. 
i 1.339 t.), m asła — 667 t. (554 t. i 723 t.), soli 
kuchennej i przem ysłow ej — 758 t. (429 t. 
i 960 Ł), bali, s łupów  i kopaln iaków  — 10.983 t. 
(7.181 t. i 11.560 t.), m ebli g iętych  — 370 t. 
(329 t. i  391 t.), p a p y  i tek tu ry  — 130 t. (113 t. 
i 259 t.), w yrobów  żelaznych i m etalow ych —
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345 t. (339 t. i 490 !.), oraz ru r  żeliw nych i że­
laznych  — 2.729 t. (1.283 t. i 3.261 t.) Z po­
w yższych pozycy j zw raca uw agę pow ażny 
przeszło 50 % -ow y w zrost w yw ozu hali, s łu ­
pów  i kopaln iaków  w  stosunku clo uh. m. w rze­
śnia oraz spadek  w porów nan iu  z m. paździe r­
nikiem  1937 r. S padek  w yw ozu w ytw orów  
g ru p y  m ineralnej: w ęgla eksp. i koksu  da tu je  
się już  od szeregu m iesięcy, pow odując pow aż­
ne obniżenie się w yw ozu ty ch  p roduk tów  
w  okresie p ierw szych  dziesięciu  m iesięcy br. 
w  stosunku do tego samego okresu czasu 1937 
roku.

Stosunkow o n ieliczny  jest szereg ty ch  po­
zycy j w yw ozu, k tó re  zm niejszy ły  się w  mies. 
paździe rn iku  br. w  stosunku do ub. m iesiąca 
w rześnia, ja k  rów nież m. paździe rn ika  1937 r. 
i należą tu : ryż  w yłuszezony — b rak  (128 t. 
i 41 ł.), d rób  i p tac tw o  b ite  — 53 t. (121 t. i 245 
t.), ja ja  — 1.163 t. (3.296 t. i 2.710 t.). konser­
w y w arzyw  — 320 t. (390 t. i 914 t.), cuk ier 
—'3.240 t. (4.773 t. i 4.502 t.), tk an in y  — 273 t. 
(492 t. i 442 t.), m eta le  różne — 1 t. (691 t. 
i 67 t.), n aczyn ia  em aliow ane — 104 t. (154 t. 
i 244 t.) oraz cynk  — 980 t. (1.041 t. i 2.716 t.) 
Pom im o cłość pow ażnego spadku  w yw ozu w ie­
lu  spośród pow yższych pozycyj na  podkreśle­
n ie zasługuje  fak t u trzy m y w an ia  się w yw ozu 
w ielu z nich w  okresie: styczeń — paździe r­
n ik  b r. n a  poziom ie znacznie w yższym , an iże­
li w  roku  ubiegłym . W  roku  b ieżącym  z po­
zycy j tow arów  m asow ych dobre rez u lta ty  d a ­
je  w yw óz: w ęgla bunkrow ego, bali, słupów  
i k o pa ln iaków  oraz tarc icy , za łam aniu  za to 
uległ w yw óz w ęgla kam iennego i koksu.

Z p roduk tów  hodow lanych  dobrze rozw i­
ja  się w yw óz ja j, m asła i p rzetw orów  m ięs­
nych . P ow ażnem u zw iększeniu  uległ w yw óz 
cukru .

Spośród p roduk tów  żelaznych  u trzym uje  
się inadal n a  w ysokim  poziom ie w yw óz: że la­
za handlow ego i surow ego oraz b lach y  że­
laznej, zm niejsza się  natom iast w  roku  b ieżą­
cym  w yw óz: w yrobów  żelaznych, szyn  kole­
jow ych, naczyń  em aliow anych  oraz cynku.

Z p roduk tów  chem icznych u leg ł pow ażne­
m u załam an iu  jeden  iz na jpow ażnie jszych  p ro ­
duk tów , siarczan  am onu.

Szczegółowo ilu s tru je  w yw óz zam orski w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  
z ub. mies. w rześniem  br., ja k  rów nież p aź ­
dziern ik iem  1937 r. poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)

Zboże 
strączkow e 
nasiona i rośliny 
m ąka
m ąka  pastew na  
ry ż  w yłuszezony 
m ąka  ryżow a 
słód

ździern. Wrzesień Paździei
1938 r. 1938 r. 1937 r,
9.372 2.572 —

561 179 5
965 326 506

35 120 —

450 669 —

— 128 41
— — 350

606 957 —

ziem niaki 671 __ 3.356
w arzyw a 538 263 1.359
konserw y owocowe 51 12 3
szynki i in. peklow ane 523 129 320
bekony 1.646 2.036 2.152
d rób  i p tac tw o  bite: 53 121 245
ja ja 1.163 3.296 2.710
masło 667 554 723
cem ent 6.015 3.482 871
sól kuch en n a  i przem . 758 429 960
węgiel kam . 514.862 461.033 529.401
węgiel b u n k ro w y 91.085 91.530 56.105
koks 11.207 4.615 25.208
sm oła i p a k  sm ołowy 16 __ 3
oleje i p a ra fin a 33 6
tłuszcze zwierzęce 1 _— __
konserw y w arzyw 320 390 914
prze tw ory  m ięsne 2.414 2.283 2.242
cukier 3.240 4.773 4.502
napo je alkoholow e 40 19 15
m akuchy 1.807 1.000 250
m elasa --- 10.480
w ytłoki bu raczane 51 --- __
przetw ory  chem iczne 107 171 88
soda — ---
siarczan  am onu — __ 5.066
salm iak 97 81 56
k a rb id 103 73 6
biel cynkow a 562 636 542
m ączka kostna — 41 187
sa le tra 4.676 1.796 1
skó ry 493 374 100
tk an in y 273 492 442
baw ełna i odpadki 390 351 76
bale, słupy 10.983 7.181 11.560
drzew o tarte 22.968 19.097 13.435
w yroby  z drzew a 1.629 3.293 554
k lepk i 65 175 15
d y k ty  i fo rn iery 1.679 1.606 1.453
m eble gięte 370 329 391
w yroby  koszykarsk ie  51 113 17
p a p ie r 249 533 656
p a p a  i te k tu ra 130 113 259
celuloza 968 740 105
żelazo surow e 4,814 2.159 972
żelazo handlow e 6.951 8.208 4.665
b lach a  żel. i s ta low a 3.038 .1.063 1.817
m etale  różne 1 691 67
w y ro b y  żel. i met. 345 339 490
szyny kolejow e 1.257 1.202 965
ru ry  żeliw, i żelazne 2.729 1.283 3.261
naczyn ia  em aliow ane 104 154 244
cynk 980 1.041 2.716
b lacha  cynkow a 1.101 569 478
różne 5.337 7.758 4.232

R a z e m 721.601 653.064 687.137

O gólne w ynik i w yw ozu zam orskiego w 
okresie: styczeń—październ ik  br. (6.325.347,1 
ton) w y k a z u ją  n ieznaczny 4,6% -ow y w zrost 
w  porów nan iu  z w yw ozem  w tym  sam ym  okre­
sie czasu  1937 ro k u  (6.049.343,9 ton). Jak  po ­
w ażnem u zm niejszeniu uległo tem po w yw ozu 
w  roku  bieżącym , ilu s tru je  to na jlep ie j porów ­
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nanie  w yw ozu w analogicznym  okresie czasu 
1937 r. do 1936 r. (5.262.903,8 ton). W  ubiegłym  
roku  w zrost w yw ozu w yniósł 14,9%.

Jeszcze gorzej p rzed staw ia  się p rzyw óz 
zam orski w  okresie styczeń  — paźd zie rn ik  br. 
(1.235.265,3 ton). P rzyw óz ten  w ykazu je  po­
w ażny  10,8 %-ow y spadek  w porów naniu  z tym  
sam ym  okresem  czasu 1937 roku  (1.385.558,7 
ton). W  tym  sam ym  okresie czasu 1937 roku  
w porów nan iu  do 1936 roku  (1.009.870,8 ton) 
p rzyw óz w y k aza ł pow ażny  37,2%-ow y wzrost.

R uch s ta tków  w  m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  br. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y kazu je  w zrost ilości oraz pojem ności s ta t­
ków. P rzyszło bow iem  612 (570) s ta tków  o po­
jem ności 586.247 u. r. t. (582.474 n. r. t.) W yszło 
żaś 614 (571) s ta tków  o pojem ności 596.922
u. r. t. (574.494 n. r. t.)

Kolejność b an d e r uksz ta łtow ała  się n astę ­
pująco: Szw ecja — 1 m iejsce, Polska — 2 , F in ­
lan d ia  — 3, N iem cy — 4, D an ia  — 5, N orw e­
gia — 6, A nglia  — 7, W łochy — 8, G recja  — 9, 
S tan y  Zjedn. Am. P. — 10, Ł otw a — l i ,  Esto­
n ia  — 1*2, H oland ia  — 13, Jugosław ia — 14, 
L itw a — 15, W. M. G dańsk  — 16, P anam a 
— 17, oraz Island ia  — 18.

P ierw sze trz y  b a n d e ry  pozostają bez 
zm ian (Szwecja, Polska i F in land ia). B andera  
niem iecka p rzesuw a się z 8 na 4 miejsce, b a n ­
d era  d u ń sk a  z 4 n a  5 miejsce, b an d era  norw e­
ska z 7 n a  6 miejsce, b. ang ie lska  z 5 na  7 
miejsce, b. w łoska z 6 n a  8 m iejsce, b. grec­
k a  z 12 n a  9 miejsce, S tany  Zjedn. Am. P. 
z 9 na 10 m iejsce, Ł otw a bez zm ian — 11 m iej­
sce, Estonia z 10 na 12 m iejsce, H olandia  bez 
zm ian n a  13 m iejscu, Jugosław ia rów nież bez 
zm ian n a  14 m iejscu itd . O gółem  reprezen to­
w ane b y ły  b a n d e ry  18 (20) państw . N a pod­
kreślen ie zasługuje  u k azan ie  się daw no n iew i­
dzianej b a n d e ry  litew skiej, k tó ra  za ję ła  15 
miejsce.

Średni tonaż  sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w m iesiącu paźd z ie rn ik u  br. w yniósł 957,9 
n. r. t. (1.020 n. r. t.) Średnia ilość sta tków , 
p rzebyw ających  jednocześnie w  porcie w ynio­
sła 52 (47). Średni postój s ta tk ó w  w  porcie 
w m. p aździe rn iku  br. w yniósł 41,3 godzin 
(60,7 godzin).

R uch  sta tków  w m iesiącu październ iku  
1938 r. ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

R  u  c li s t a t k ó w
P rz y  s zł o W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.

Polska 75 71.316 72 71.458
W. M. G dańsk  3 1.340 2 980
Anglia 20 49.917 19 43.598
D an ia  84 52.935 77 51.069
E stonia 27 17.839 28 18.730
F in land ia  59 63.895 56 60.646
G rec ja  9 22.960 11 26.?54
H olandia  27 10.810 27 11.755
L itw a  2 1.204 2 1.204
Ł otw a 17 22.911 17 22.759
Island ia  1 676 1 676
Jugosław ia 1 3.178 1 3.178
P an am a  1 803 1 803
N iem cy 67 52.812 69 54.845
N orw egia 56 44.527 61 51.766
S tany  Zjed. A. P . 8 25.080 7 21.918
Szw ecja 141 101.904 148 107.853
Włoch v 14 42.140 1 > 47.350

R a z e m 612 586.247 614 596.922

R uch pasażerów  ja k  zw ykle  w  tym  okre­
sie czasu w y k azu je  n ada l pow ażny spadek . 
P rzy jechało  bow iem  w  m. paździe rn iku  br. 
503 (834) osoby, w  tym : z A nglii — 74 (108), 
Belgii — 29 (38), D an ii — 115 (157), F in land ii 
— 3 (19), F rancji — 3 (47), H olandii — 3 (15), 
K anady  — 22 (1), L itw y  — 3, N iem iec — 4 (3), 
N orw egii — 3, S tanów  Zjedn. Am. P . — 1?0 
(335), Szw ecji — 93 (30), oraz v ia W. M. 
G dańsk  — 1 (1).

W yjechało  zaś w m. paździe rn iku  br. 2.040 
(3.116) osób, w  tym : do Anglii — 591 (690), 
A rgen tyny  — 472 (502), Belgii — 22 (6). B ra­
zylii — 11 (27), D an ii — 21 (176), F ran c ji — 
233 (94), H olandii — 3, K an ad y  — 139 (328), 
Niemiec — 29 (2), Senegalu F ranc. — 1, S ta­
nów  Zjedn. Am. P. — 510 (1.261 t.), Szw ecji — 
3 (14) ’ U ru g w aju  — 3 (7), oraz v ia  W. M. 
G dańsk  — 2 (2).

W IA D O M O ŚC I Z  O KRĘGU IZBY

POSIEDZENIE KOMISJI PLANOW ANIA RE­
GIONALNEGO PÓŁNOCNYCH POW IA­
TÓW POMORZA.

D nia  15 listopada br. obradow ała  w  lo­
k a lu  naszej Izb y  pod przew odnictw em  p. p re ­
zesa S tan isław a Tora — K om isja p lanow ania  
regionalnego północnych  pow iatów  Pom orza. 
Posiedzenie to drugie  z kolei w  tym  roku, po­
święcone by ło  om ówieniu p rogram u prac, or­
ganizacji oraz w spó łp racy  Kom isji i B iura  
P lanow ania  Regionalnego z w ładzam i i in sty ­

tucjam i, zain teresow anym i w  s tru k tu ra ln y m  
rozw oju  obszaru  północnej części w ojew ódz­
tw a  pom orskiego.

R efera t o program ie p rac  B iura  P lanow a­
n ia  w ygłosił k ierow nik  B iura inż. M alisz. W 
dłuższej dyskusji, ja k a  rozw inęła się n as tęp ­
nie zab ierali głos pp .: d y r  U rzędu M orskiego 
inż. Łęgowski, k ierow nik  C entralnego  B iura 
P lanow ania  M alessa, K om isarz R ządu  m gr So­
kół, inż. D ziedziul, inż. W dziękow ski i inni.

K om isja uchw aliła  szereg w niosków  d o ty ­
czących w spółpracy  B iura  P lanu  R egionalne­
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go z fachow cam i delegow anym i przez poszcze­
gólne in sty tu c je  wzgl. sam orządy gospodarcze 
i te ry to ria lne , p rzy  czym  podkreślono koniecz­
ność uw zg lędn ian ia  opinij i  w niosków , w y su ­
w anych  w kw estiach  inw estycy jnych  odnoś­
nych  zain teresow anych czynników .

POSZUKIW ANI KANDYDACI NA KIEROW­
NIKÓW HURTOWNI SPOŻYWCZO- KO­
LONIALNYCH.
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni, w 

porozum ieniu  ze S tow arzyszeniem  K upców  
Polskich w  W arszaw ie kom uniku  je, że poszu­
k iw an i są  k an d y d ac i na  k ierow ników  k u p iec ­
k ich  h u rtow n i spożyw czo-kolonialnycłi.

K andydaci p rze jdą  specjalne przeszkole­
nie, trw ające  10 miesięcy, a następn ie  zostaną 
p rzydzielen i do p rac y  w hurtow niach . K an­
d ydaci w  okresie p rak ty k i o trzym ają  p o k ry ­
cie kosztów  u trzym an ia .

W ym agane kw a lif ik ac je : ukończona szko­
ła  handlow a, u regu low any  stosunek do służby  
w ojskow ej i p ra k ty k a  w  b ran ży  spożywczo- 
kofon ialnej, zdrow ie i energia.

P o d an ia  w raz  z odpow iednim i re fe ren ­
c jam i na leży  nad sy łać  do S tow arzyszenia 
K upców  Polskich w  W arszaw ie, W ydział H an ­
dlow y, ul. Zielna 50.

P rzy jm o w an e  będą  ty lko  zgłoszenia p i­
semne.

SYTUACJA NA  RYNKU ZIEMNIACZANYM
W KRAJU I NA POMORZU.
Zbiory ziem niaków  w Polsce w y p ad ły  na  

ogół nadspodziew anie  źle. a w stosunku do ro ­
k u  ubiegłego w  n iek tó rych  w ojew ództw ach jak  
n. p. na  Pom orzu są one niższe o około 30 proc. 
W iele gospodarstw  w strzym uje , się z podażą 
zbóż w łaśn ie  dlatego, że nie dopisały  zbiory 
ziem niaków .

T a sy tu a c ja  w  zakresie plonów  oddziałała  
w  sposób zdecydow any  n a  poziom cen ta k  zie­
m niaków  jada lnych , jak  i sadzeniaków . N oto­
w an ia  giełdow e w ykazu  ią. że za 100 kg  ziem ­
n iaków  jad a ln y ch  w w ojew ództw ie lw ow skim  
płacono przeciętn ie  w  okresie sp raw ozdaw ­
czym  zł 4,75 do 6,—, w  kieleckim  od 4,75—5,50, 
w  w arszaw skim  od zł 4,50 — 4,75. w poznań ­
skim  od 3.50 — 4,50, w  Rów nem  4.50 — 5.50. 
C eny giełdow e sto ją  jednak  poniżej istotneeo 
poziom u cen ziem niaków , k tó re  w y k azu ją  
m ocną tendencję  zw yżkow ą.

Z iem niaki eksportow e, k tó rym i p raw ie  
z regu ły  są sadzonki kw alifikow ane, w y k azu ją  
rów nież tendencję  m ocną, mimo w ielkich  tru d ­
ności w  zbycie.

D o trudności ty ch  należy  zaprow adze­
n ie  w e F ran c ji kon tyngen tów  oraz żądan ie  
dostaw  ziem niaków  t. zw. selekcjonow anych, 
z tym , że w ładze francusk ie  u zn a ją  zaśw iad ­
czenia na ziem niaki selekcjonow ane głów nie 
jednej iżby  rolniczej, a m. poznańskiej, przez 
co n a tra f ia  n a  przeszkody  odbyw ający  się do­

tychczas także  w dość pow ażnej m ierze eksport 
sadzeniaków  tam  dotąd  z Pom orza. W szystkie 
te okoliczności spow odow ały, że eksport sadze­
n iaków  jest m in im alny  i n iew spółm iernie 
m niejszy w s tosunku  do la t ubiegłych.

W edług notow ań, ceny ziem niaków  jad a l­
nych , dostarczanych  do piw nic są stosunkow o 
w ysokie i w ynoszą: w  W arszaw ie zł 7,— za 100 
kg, w  K atow icach zł 6,50 do 7,50, w  Poznan iu  
zł 6,—, w  T oruniu  zł 5,80 — 6,50, w  G dyni 
przeciętn ie  zł 7.

W SPRAW IE BRZMIENIA FIRM KUPCÓW
REJESTROWYCH I OZNACZANIA
PRZEDSIĘBIORSTW  N A ZEWNĄTRZ.
W  poszczególnych m iejscow ościach p rzy ­

stąpiono obecnie do ścisłej kon tro li brzm ienia  
firm y, przede w szystk im  na szyldach. A kcja 
ta  opiera się na  w prow adzonym  w  życie w  r. 
1937 p raw ie  przem ysłow ym  (art. 33 i 35) oraz 
na  kodeksie handlow ym , k tó ry  w  art. 27 do 
31 zaw iera  p rzep isy  odnośnie brzm ienia  firm y 
kuipca rejestrow ego. F irm a  jest nazw ą pod 
k tó rą  k up iec  re jestrow y  prow adzi swe p rzed ­
siębiorstw o, pod k tó rą  pozyw a i może być 
pozyw any. Zasadniczo w inna się sk ładać 
u k u p c a  jednoosobowego: z jego całego
nazw iska i p rzynajm niej p ierw szej lite ry  
im ienia. P rzy  spółkach  jaw n y ch  w inna firm a 
zaw ierać nazw iska  w szystk ich  w spólników , 
a p rzy n a jm n ie j nazw isko i pierw szą literę imie­
n ia  jednego lub  k ilk u  w spóln ików  z dodatk iem  
w skazu jącym  na  spółkę. Podobnie w inno być 
p rz y  spółce kom andytow ej, p rzy  k tó re i jednak  
nie wolno um ieszczać nazw isk kom andytorów .

P rzy  spółkach  na tom iast akcy jn y ch  lu b  
z ograniczoną odpow iedzialnością, nazw a mo­
że b y ć  obrana dowolnie, m usi jednak  to­
w arzyszyć  jej dodatek : spółka ak cy jn a , ew en­
tu a ln ie  spó łka  z ograniczoną odpow iedzia l­
nością.

O ile pow yżej podane p rzep isy  nie w zbu­
dza ły  specja lnych  trudności w  zastosow aniu 
ich w  p rak tyce , o ty le  art. 31 K. H. n asu w a  
wiele w ątpliw ości. W edług tego bowiem  a r ty ­
k u łu  firm a może zaw ierać tak że  dod a tk i m a­
jące na celu bliższe oznaczenie osoby k u p ca  
lub  przedsiębiorstw a. N iedopuszczalne je d ­
nak  są dodatk i, k tó reb y  m ogły w prow adzić 
w  b łąd . Zasadniczo w ięc dodatk i tak ie  jak : 
„A ra", „B ałtyk", stanow iące godła, łu b  sk ró ­
ty . u tw orzone z pierw szych lite r nazw iska  
w łaścicieli firm  jak „B raza" (Bracia Za­
w adzcy) ssą dopuszczalne pon iew aż zasady  
praw dziw ości f irm y  n ie  na ru sza ją .

N iedopuszczalny natom iast będzie doda­
tek  „B racia Zaw adzcy", gdyby  pokrew ieństw o 
w  nim  w skazane n ie odpow iadało praw dzie , 
określenie „ fab ry k a "  n a  oznaczenie m ałego 
w arszta tu  rzem ieślniczego lub  um ieszczenie 
w  nazw ie firm y  dodatków  określa jących  ja ­
kość w yrobów , gdyby  w y tw o ry  tej firm y  nie



odpow iadały  określeniu zaw artem u  w takim  
dodatku .

Nie jest więc dopuszczalne oznaczenie na 
zew nątrz p rzedsięb iorstw a (na szyldzie) przez 
um ieszczenie ty lko  części oznaczenia p rzew i­
dzianego praw em  przem ysłow ym  lub  przez 
um ieszczenie ty lko  dozwolonego dodatku , jak  
n. p. samego „godła" w zględnie specjalnego 
określenia to w aru  w zględnie w yrobu.

P raw o  przem ysłow e w art. 33 nakazu je  
oznaczenie w  odpow iedni sposób p row adzone­
go p rzem ysłu  na  zew nątrz, t. zn. na leży  u w i­
docznić dok ładn ie  i czytelnie imię i nazw isko 
lub  firm ę przem ysłow ca oraz rodzaj p row a­
dzonego przem ysłu  i to w  sposób w y k lu cza­
jąc y  w szelką w ątpliw ość, czy chodzi o p rze ­
m ysł w ytw órczy , hand low y czy usługow y. — 
O czyw iście dane pow yższe m uszą się zgadzać 
z brzm ieniem  w rejestrze  handlow ym . To sa­
mo odnosi się do ogłoszeń, cenników  i ty m  po­
dobnych p u b lik acy j przem ysłow ca, tyczących  
się jego przedsiębiorstw a.

Poniew aż art. 33 p raw a  przem ysłow ego n a ­
k azu je  zew nętrzn ie oznaczać przedsiębiorstw o 
dokładnie  i czytelnie, przeto w ielkość liter 
w zew nętrznym  oznaczeniu (szyldów) pow in­
na  być tego rodzaju , ab y  odczytanie całości 
oznaczenia nie p rzedstaw iało  trudności.

W  w y p a d k u  zastosow ania w  zew nętrznym  
oznaczeniu lite r  rozm aite j wielkości, stosunek 
tych  w ielkości n ie  może n aru szać  zasady  czytel­
ności i całości oznaczenia (należy dążyć do nie­
p rzekraczalna stosunku 1 do 3). U życie do zew ­
nętrznego oznaczenia szyldów  św iateł neono­
w ych lub  su b stan cy j św iecących zarów no co 
do całości oznaczeń ja k  i części ich jest do­
puszczalne, o ile na sk u te k  tego dobra w i­
doczność i czytelność całości oznaczenia 
zw łaszcza w  godzinach w ieczornych — nie zo­
stanie naruszona.

P rzepisów  art. 33 i 35 p raw a  przem ysło­
wego m ożna nie zastosow yw ać do reklam , o ile 
rek lam y  te  nie są zarazem  zew nętrznym  
oznaczeniem  przedsięb iorstw a (szyldem), a m a­
ją  na celu jedyn ie  rek lam ę firm y, pew nych

tow arów  lub  w ytw orów . R eklam y takie mogą 
zaw ierać n. p . ty lko  ..godło” firm y.

Izba  Przem ysłow o - H andlow a w G dyn i 
na  żądan ie  w ładz w yda ła  n astępu jące  orzecze­
nie o p rzy ję ty ch  zw yczajach  w określaniu 
p rzedsięb io rstw :

P raw o zw yczajow e u jm uje  szerzej aniże­
li p rzep isy  kodeksu  handlow ego pojęcie n az ­
w y  przedsięb iorstw a k u p c a  i odróżnia od „do­
da tków ", jak o  p rzyw ile ju  kup ca  rejestrow ego, 
t. zw. „określenia (G eschaftsbezeiehnim g), 
k tó ry ch  u żyw a obok swego nazw iska kup iec 
n ierejesirow y w celu  podan ia  do wiadomości 
rów nież b ran ż y  swego przedsiębiorstw a, w y ­
chodząc słusznie z tego założenia, że nazw ę 
przedsięb io rstw a (E tablissem entsnam e) należy  
odróżnić od firm y  p rzedsięb io rstw a. T ak ie  
też stanow isko za jm uje  S taub  w  kom entarzu  
do niem ieckiego kodeksu  handlow ego (uw aga 
6 do § 17 i uw aga 23 ustęp  ostatni do § 4 W y­
danie  XI), którego p rzep isy  w  tej m aterii są 
analogiczne do przep isów  polskiego kodeksu  
handlow ego. A zatem  wolno kupcow i niere- 
j estrow em u używ ać n azw y  d la  swego p rzed ­
siębiorstw a w  brzm ien iu  ja k  np. „M. K o­
w alski, w ęd lin iarn ia", skoro on sprzedaje  w ę­
dliny  albo „J . Tom aszew ski, sk ład  sukna b iel­
skiego”, o ile rzeczyw iście m a  na składzie w y ­
roby  b ielsk ie  i t. p. i*

D a le j p raw o  zw yczajow e oprócz w yżej 
w spom nianych  określeń b ran ż y  przedsięb ior­
s tw a  k u p c a  nierejestrow ego, dopuszcza rów ­
nież d la  n iek tó rych  gałęzi h an d lu  u ży w a­
nie obok określenia b ranży , jeszcze pew ne 
specyficzne w yrażen ia  ogólnie p rzy ję te . Do 
ty ch  należą p rzy ję ty m  zw yczajem  n as tęp u ­
jące  gałęzie hand lu , drogerie, ap tek i, hotele, 
res tau rac je  i lokale rozryw kow e (kina, tea try , 
cyrki), k tó re  u ży w a ją  nazw y  ja k  n. p. „ J . B u­
czyński — D rogeria — B ałtyk", albo' „Alche­
m ia" albo „Syrena" i t. p. „ J. S tenzel — A pte­
k a  Pod K oroną" albo pod „Łabędziem " i t. p. 
„K. K rukow ski — H otel Polska R iw iera", albo 
„C en tra lny", albo „D w orcow y" i t. p. „W. M i­
ko ła jczyk  — Kino G ry f", albo „T eatr W ielki" 
albo „C y rk  M edrano" i t. p.

Z  KRAJÓW  BAŁTYCKO -  SK A N D YN A W SK IC H

HANDEL ZA G R A N IC ZN Y  P A Ń ST W  BAŁTYCKICH  
I F E N N O -S K A N D Y N A W S K IC H  

W  PIERW SZYCH  TRZECH K W A R T A ŁA C H  1938 ROKU
P rzyzw yczajono  się uw ażać  w ysokość b i­

lansu  handlow ego a zw łaszcza jego saldo do­
datnie, za jeden  z na jw ażn ie jszych  m ierników  
ak tyw ności badanego k ra ju . O  wiele jed n ak  
dokładniejszym  spraw dzianem , um ożliw ia ją­
cym  porów nanie  skali m iędzynarodow ej, jest 
stosunek w ysokości obrotów  z zagran icą do 
ilości m ieszkańców . S ta ły  w zrost tego m iern i­
ka  jest w skaźnikiem , ja k  w ykazało  dośw iad­

czenie, prężności gospodarczej k ra ju , sygnali­
zatorem  k o n iu n k tu ry . Zw iększa się bowiem  
w tedy  konsum pcja  a rty k u łó w  sp row adzanych  
z zagranicy , tow arzyszy  tem u zw iększony im ­
po rt surow ców  po trzebnych  do p rodukcji, roś­
nie eksport a rty k u łó w  gotow ych. N aw et p a ń ­
stw a t. zw. au ta rch istyczne  w  „dobrych  cza­
sach" sp row adza ją  ja k  najw ięcej z zag ran icy  
i tym  ty lko  się różnią  od liberalnych , że obok
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dbałości O 'ulokowanie rów now artości eksportu  
za granicą, ograniczają  im port do a rty k u łó w  
na jp  o t r z ebni e js z y  ch .

Poniższa tabe la  da je  zestaw ienie b ilansów  
hand low ych  pań stw  basenu  m orza bałtyck iego  
w edług  kolejności „natężenia" obrotów  n a  gło­
w ę ludności. U w zględniono też i Polskę, k tó ra  
n a leży  tak że  do państw  nadbałtyck ich . D la  
po rów nan ia  um ieszczono obro ty  z roku  ub ie­
głego. T abela  obejm uje czas od 1 s tycznia do 
31 w rześnia  1938 roku.

PAKSTW O
O brót ogólny 

w iooo zł
O brót zagrań, 

na i  mieszk. w zł

I938 1937 1938 1937

Polska . . . 
D ania . . . 
Norwegia . . 
Szwecja 
F in land ia  . . 
E ston ia  . . . 
Ł o tw a . . . 
L itw a . . .

1823
2650
1830
3665
1334
208
297
264

1797
2688
1964
3837
1469
206
317
236

52,89
716
631
581
370
189
148
105

52,35
727
677,4
609
408
187
158
94

O g ó ł e m : 12064 12495 213 223

o g ó ł e m  b e z  Polski . 10241 10698
JlBuł

457 484

Zestaw ienie pow yższe w ykazu je, iż basen 
m orza B ałtyckiego odgryw a w gospodarce 
św iatow ej dużą  rolę ze sw ym i obrotam i, w yno­
szącym i przeszło 12 m iliardów  zł w  ciągu 
trzech  k w arta łó w  i z dużą p rzeciętną obrotów  
na  głowę ludności (około 460 zł bez Polski), 
gdy  obro ty  tak ich  Niemiec w ynoszą w rów no­
rzędnym  okresie ok. 259 zł n a  głowę.

O cen iając  ogólną sy tuac ję  gospodarczą 
stw ierdzić  trzeba, iż n iekorzystnym  objaw em  
jest zaobserw ow any praw ie  wszędzie, z w y ­
ją tk iem  Polski, L itw y  i Estonii — spadek  obro­
tów  przeciętn ie  o 5 proc. D ow odzi to, że om a­
w iane k ra je  zaczynają  schodzić ze szczytu  sw ej 
ekspansji, z p rzyczyn  częściowo od nich n ie­
zależnych, bo w skutek  d ek o n iunk tu ry  na ry n ­
k u  św iatow ym . P rzy czy n ą  tego z jaw iska  cie­
kaw ego jest nie ty le  spadek  w agi czy  ilości 
w ym ienionych  tow arów , ile pow olny spadek  
ceny, ja k i  zaobserw ow ać m ożna od w iosny ro ­
k u  -sprawozdawczego.

Spadek  ten odczuły  przede w szystk im  p a ń ­
stw a  przem ysłow e, a w ięc D an ia  i inne skan­
dynaw skie, posiadające  m niej surow ców  i pło­
dów  rolniczych. T łum aczy  się to częściowo 
p raw em  ru ch u  cen p rz y  kon iunk tu rze: n a j­
p ierw  sp ad a ją  cen y  w ytw orów  gotowych, a do­
piero później surow ców . T rzy  ty lko  k ra je : 
Polska, L itw a i Estonia zdołały  zw iększyć swe 
obroty, co p rzy p isać  trzeba  skutecznej akcji 
gospodarczej, m ającej na  celu  przedłużenie 
obro tu  k o n iu n k tu ry  drogą inw estycy j p rze ­
m ysłow ych.
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O d i I — 1 X 38 Przywóz Wywóz Saldo
w 1000 jedn.

k ra j.
I938 1937 1938 1937 1938 1937

Polska . . 984 929 838 867 -146 -  62
Dania 1 205 1 260 1 161 1 140 -  43 -119
Norwegia . . 886 960 554 586 -332 -374
Szwecja . . . 1 480 1 542 1 339 1 410 -141 -132
F in land ia  . . 6 637 6 686 6 000 6 670 -307 -  16
E stonia . . 83 82 75,6 74,7 -  7,4 -  7,3
Łotw a . . . 167 169 158 179 -  9 -  10
Litw a 164 175 155 148 +  9 -  27

Ja k  z tego w yn ika  ty lko L itw ie  udało  się 
pow iększyć saldo dodatnie, gdy  tym czasem  
w  innych  k ra ja c h  od zeszłego ro k u  zaczęło w y ­
stępow ać saldo ujem ne. N ie tyle p rzy  tym  
w zrósł im port, ile spad ł eksport. Mimo to D a ­
n ii i L itw ie udało  się eksport zw iększyć. N a j­
boleśniej odczuła za to  spadek  w yw ozu Szwe­
cja, F in land  ia, m niej Polska. T rzeba jed n ak  za ­
znaczyć, iż jeszcze n a  wiosnę nic nie w skazy ­
wało na  to, iż obro ty  -zagraniczne skurczą  się 
do tego stopnia. N ajw ięcej u legły  zm niejsze­
n iu : eksport a rty k u łó w  spożyw czych z D anii, 
w yw óz drzew a z F in land ii, Estonii i Łotw y. 
T ak  sam o i zboża w yw ieziono m niej, niż się 
p rzed  żniw am i spodziewano.

P rzypuszczać należy, iż koniec roku  p rz y ­
niesie pew ne zm iany n a  lepsze i pow strzym a 
spadek  obrotów , co jed n ak  w św ietle do tych­
czasow ych rapo rtów  w yg ląda  n iezby t pocie­
szająco. Z d rug ie j strony  pew nym  -sygnałem 
polepszenia jes t osłabienie rygorów  dew izo­
w ych w D an ii i Łotw ie (odwrotnie w  Polsce), 
oraz uspraw nien ie  p rocedu ry  przyw ozow ej w  
szeregu p a ń s tw  bałtyck ich , jak  i pow ołanie 
w  nich  do życia specjalnych  organów  do fo r­
sow ania eksportu . D odatn im  też ob jaw em  jest 
zacieśnianie się w ęzłów  gospodarczych m iędzy 
państw am i sąsiadującym i, w  czym  dużą rolę 
odegrała i Polska. W yrazem  tego jest szereg 
tra k ta tó w  hand low ych  m iędzy Polską a Łotwą. 
Polską a  Estonią, p róba  u regu low ania  w spół­
życia  z L itw ą, tra k ta t  szw edzko-loiew sk i i teł.

PROPAGANDA FINLANDII W GDYNI.
Z in ic ja ty w y  i staran iem  K onsulatu F in ­

land ii u rządzony  został d n ia  13 listopada br. 
p ropagandow y poranek  fińsk i w G dyni.

N a program  im prezy, k tó ra  odby ła  się 
w  sali k ina  „Polonia", złożyło się odegranie 
fińskiego h ym nu  narodow ego przez orkiestrę 
M arynark i W ojennej, re fe ra t o F in land ii w y ­
głoszony przez K onsula fińskiego dr. D ursk ie­
go oraz w yśw ietlenie film u propagandow ego 
pt. „F in land ia  w r. 1937".

Ja k  w yn ika  z refe ra tu , F in land ia , ta  ty ­
pow a k ra in a  jezior, lasów  i skał, posiada ob­
sz a r  ró w n y  obszarow i Polski. Pod w zględem  
narodow ościow ym  jest to k ra j  jednolity , gdyż 
F inow ie stanow ią 89% ogółu ludności; 98% lu ­
dności jest w yznan ia  protestanckiego, a n a lfa ­
betów  jest zaledw ie około 1%. Jeśli chodzi 
o ch arak te ry s ty k ę  k ra ju , około 60% obszaru



stanow ią lasy, około 30% stanow ią jeziora 
i rzeki, podczas gdy około 9% stanow i ziem ia 
orna. Ze w zględu n a  ubóstw o ziemi ornej, w y ­
soko postaw iona jest gospodarka hodow lana, 
drzew na i rybna. Przem ysł reprezen tow any  
jest przez fab ry k i celulozy, zapałek, ta rtak i 
i papiern ie , rów nież rozw ija  się przem ysł m e­
talurgiczny, o p arty  o przyw óz surow ców , 
przem ysł tek sty ln y  o p arty  na surow cach k ra ­

jow ych, rów nież przem ysł budow y statków . 
N ależy nadm ienić, że flo ta  hand low a F in la n ­
d ii w ynosi ponad  600.000 BRT, jest w ięc trz y ­
k ro tn ie  w iększa od flo ty  handlow ej Polski.

P ropagandow a im preza fiń ska  św iadczy 
o rosnącym  zain teresow aniu  spraw am i ba łty  c- 
ko-skandynaw skim i w śród  społeczeństw a pol­
skiego w G dyni, k tó re j ruchu  portow ym  b a n ­
dera  fińska po jaw ia  się dość często.

y / i  A D O M  O ^ -i

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA
GDYNIA-AUSTRALIA.
W  czasie od dnia  17 do 20 g ru d n ia  br. bę­

dzie ładow ał w  G dyn i do portów  A ustralii: 
A delaide, M elbourne, Sydney, N ew castle i B ris­
bane  s/s „A sphalion“, na leżący  do Blue Funireł 
Line w  Liverpoolu.

N a s ta tek  ten  tow ar p rzy jm ow any  jest po 
s taw kach  bezpośrednich. Adres do przesy łek  
tow arów , k tó re  m ają  odejść tym  sta tk iem  
brzm i: G dyn ia  — Port, D w orzec Morski, M a­
klerem  i agentem  s/s „Asiphalion" jest Polska 
A gencja M orska (RAM) w G dyni, staraniem  
k tó re j u trzy m y w an a  jest od dw óch la t p raw ie  
reg u la rn a  linia, łącząca G dynię  z portam i 
austra lijsk im i.

LITWA POW IĘKSZA SW Ą FLOTĘ H A N­
DLOWĄ.
W edług doniesień litew skiego czasopism a 

gospodarczego ..P rekyba“ , tow arzystw o żeglu­
gowe L ietuvos B altijos L loydas z K ła jpedy  za­
kup iło  ostatnio w  N orw egii uży w an y  s ta tek  
frach tow y, k tó ry  o trzym ał nazw ę „P anevezys“ . 
W ym iary  now onaby te j jednostk i są n a s tęp u ­
jące: długość 236,9 stóp, szerokość 40 stóp, za­
nurzen ie  17,3 stóp. S ta tek  zbudow any  został 
w  r. 1924 w Oslo, posiada  1607 BRT i 933 NRT, 
siła m aszyn w ynosi 168 HP.

s/s „P anevezys“ jest w iększym  od s/s „K au- 
nas“ czyli na jw iększą  jednostką  litew skiej m a­
ry n ark i handlow ej. W ym ieniony sta tek  p rz y ­
będzie do K ła jpedy  w  połowie g rudn ia  br.

ROZBUDOWA PORTU W RYDZE.
W ram ach  będącej obecnie w  toku rozbu­

dow y portu  w  Rydze, na jbardzie j p a lącą  po­
trzebą jest u rządzen ie  po rtu  węglowego. P rzy  
ogólnym  obrocie tow arow ym , w ynoszącym  po 
stronie przyw ozu 1.246.664 ton (w r. 1937/38), 
węgiel, koks i b ry k ie ty  stanow iły  niem al poło­
wę, f j. 585.000 t. W yładow anie  frachtow ców

w ęglow ych odbyw a się chwilowo w  różnych 
m iejscach p o rtu  p rzy  pom ocy p racy  ręcznej. 
O becnie rozbudow uje się jeden  z basenów  bo­
cznych w pobliżu po rtu  eksportow ego (koło 
w yspy  Y ejzakusala) n a  cele po rtu  węglowego, 
w  którego obrębie skom asuje się całkow icie 
w y ładunek  i sk ładow anie węgla. N a sk łado­
w anie p rzew idu je  się obszar 65.000 m2. Nowy 
basen  będzie  w yposażony we w szelkie nieo­
dzow ne u rządzen ia  m echaniczne, co p rzyśp ie ­
szy w yładow yw anie  statków . Przez budow ę 
nowego basenu pow iększy się rów nież port 
eksportow y, k tó ry  w  sw ej części now ow ybudo- 
w anej o trzym a dw a elek tryczne dźw igi po r­
talow e.

INWESTYCJE W PORCIE KŁAJPEDY.
j a k  donosiła w sw ym  okólniku K onferen­

c ja  B ałtycka, poczyniono w  K łajpedzie  szereg 
inw estycyj tak ich , ja k  w ydłużenie  mola pó ł­
nocnego i połączenie go z molem p rzy  urzędzie  
celnym  aż do zbiorników  naftow ych. Nowe in ­
w estycje  jed n ak  n iezupełn ie  odpow iadają  
oczekiw aniom : O kazało  się bowiem, że p rzy  
w ia trach  północno-zachodnich i zachodnich, 
najczęściej panujących,w zm ogło się falow anie  
do tego stopnia, że naw et w iększe jednostki 
p rzy  silniejszym  w ietrze nie mogą p rzebyw ać 
p rzy  nadbrzeżu . W  połowie październ ika  np. 
k ilk a  s ta tk ó w  m usiało p rzerw ać ładow anie 
i przez 2—3 dni p rzebyw ać  na  redzie. Zano­
tow ano też k ilk a  w ypadków  zerw ania  lin, n a ­
w et stalow ych.

ULGI DLA STATKÓW ZAGRAŃ. W POR­
TACH ŁOTEWSKICH.
Stosownie do świeżo w ydanego zarządze­

n ia  w ładz łotew skich, m in ister skarbu  został 
upow ażniony do zw olnienia w  w ypadkach  
w yją tkow ych , obcych frachtow ców , k tó re  za­
w ija ją  do k ilk u  portów  Łotw y, całkow icie lub  
częściowo od opłat portow ych. S tatk i tak ie  bę­
dą rów nież zwolnione od op łat p ilotażu.
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TURYSTYKA BAŁTYCKA NA NIEMIECKICH  
STATKACH.
N a jesiennych  obradach  tow. Seedieiist 

Ostpreusisen uchw alono zainstalow anie  d o d a t­
kowego' s ta tk u  d la obsługi linii tu ry sty czn e j na 
trasie  Św inioujście — Sopoty — P ilaw a, w  celu 
odciążenia żeglugi regu larnej. W edług sp ra ­
w ozdania przew ieziono w roku  1938 — 143.550 
osób, z tego około 25.000 cudzoziem ców. O d 
chw ili założenia przew ieziono ogółem 1.651.549 
osób. W roku 1940 p rzew idu je  się p rzed łuże­
nie linii do F in land ii, celem w yzyskan ia  zw ię­
kszonego ru chu  z okazji O lim piady  w Helsin­
kach.

ZMNIEJSZENIE SIĘ TONAŻU UW IĄZANE­
GO W NORWEGII.
N a 1 m arca było  w  Norwegii uw iązanych  

59 sta tków  pojem ności 77 tys. dw. W  ciągu 
la ta  u w iązan y  tonaż w zrósł do 232,7 tys. ton 
na 1 czerw ca i do 502,3 tys. ton na 1 w rześnia. 
O d tego czasu  natom iast następ u je  zm niej­
szenie. I tak  na 1 paździe rn ika  tonaż u w iąza­
ny  w ynosił już  467 tys. ton. a na  1 listopada 
ty lko  244 tys. ton. w  tym  10 tankow ców  po­
jem ności 98 tys. ton.

NORWESKIE ZAMÓWIENIA STATKÓW  
W DANII.
W  ostatn ich  dniach  N orw egia zam ów iła na 

stoczni cłuńskiej „B um inister & W ain“ cały  
szereg sta tków . M ianow icie trzech  arm atorów  
zam ówiło 6 s ta tków  m otorowych, w tym  n a j­
w iększy liczy 14.600 ton a inne po 8 cło 9 tys. 
ton. — W  ten  sposób kopenhaska  stocznia 
m a za trudn ien ie  na ca ły  rok 1939 i na w ięk­
szą część 1940 r.„ gdyż 5 sta tków  m a b y ć  w y ­
kończonych w 1940 r. a szósty  w  1941 r. Stocz­
n ia za tru d n ia  obecnie 7,5 tys. osób.

W YRÓW NANY BUDŻET PORTU W KOPEN­
HADZE NA  R. 1939.
P relim inarz  budżetow y  p o rtu  kopenha­

skiego na r. 1939 w kw ocie 4,6 mil. koron d u ń ­
skich jest całkow icie w yrów nany . Po stronie 
przychodów  p relim inu je  się w p ływ y  z ruchu  
s ta tków  w kw ocie 1,0 m il. kor., z ruchu  tow a­
rowego 2 nril. kor., a z opłat sk ładow ych i in ­
nych źródeł przychodu 1,2 mil. kor. K ap ita ł 
T ow arzystw a Portow ego p relim inu je  się na  ko­
niec r. 1939 w sum ie przeszło 36,5 mil. kor., 
a rezerw y  w sum ie przeszło 50 mil. kor. R e­
zerw y b ęd ą  się sk ład a ły  p rzypuszczaln ie  m. in. 
z funduszu  rezerw ow ego w .sumie 14,5 mil. kor., 
funduszu  na  w ydatk i nadzw yczajne — 14,5 
mil. kor. oraz funduszu  em erytalnego — 2,7 
mil. kor.

ARMATORZY DUŃSCY PRZECIW 8-GO- 
DZINNEMIJ DNIU PRACY.
W edług doniesień ang. czasopism a „Fair- 

p la y “, rząd  duński, stosu jąc się do uchw ał

M iędzynarodow ego B iura  P racy  w Genewie, 
zam ierza w ydać  ustaw ę w  spraw ie  skrócenia 
dnia  p racy  na  'statkach duńskich  do  8 godzin, 
ograniczenia nadgodzin  i zw iększenia skali 
u trzym ania . W zw iązku z tym  n a  ostatnim  
zebran iu  arm ato rów  w d n iu  17 XI podniesiono 
energiczny pro test, zaznaczając, że już  do tych­
czasow e w arunk i p racy  na s ta tk ach  duńskich  
sto ją  n a  w ysokim  poziomie. W prow adzenie 
postanow ień ty cli. zdaniem  arm atorów , zw ięk­
szy koszty  eksploatacji, a tym  sam ym  zm niej­
szy konkurency jność b an d e ry  duńskiej. P rzy  
puszcza ją  oni, że odbije się to zw łaszcza na  że­
gludze tram pow ej, w k tórej ograniczenie ilości 
nadgodzin  o raz w ysokość do p ła t za nie, odgry­
w a ją  du żą  rolę zw łaszcza p rzy  tim e-charte- 
rach. Podkreślano p rzy  tym , iż uchw ały  Mię­
dzynarodow ego B iura  I racy  m uszą być r a ty ­
fikow ane przez poszczególne państw a. D ania 
nie pow inna tego czynić prędzej, póki nie zgo­
d zą  się na to p aństw a przodu jące  w  żegludze, 
jak  Anglia, k tó ra  jest p rzeciw na p lanow i Mię­
dzynarodow ego B iura  P racy .

FRANCJA ZWIĘKSZA SUBSYDIA
DLA ŻEGLUGI.
W  roku  b ieżącym  uchw alono szereg ustaw  

m ających  za zadan ie  udzielenie pom ocy m a ry ­
narce  k ra jow ej przez subw encjonow anie, linij 
okrętow ych, kabo tażu , rybołów stw a, przew o­
zów węgla i ropy. N a początku  m aja  br. w y ­
dano osiem dekretów , z k tó ry c h  sześć p rzew i­
duje  bezpośrednią i pośrednią pomoc d la  że­
glugi, gcly siódm y om aw ia spraw ę u rząd zan ia  
s tre f w olnych d la zw iększenia ru chu  w por­
tach, a przez to  i za trudn ien ia  statków . Je­
dynie ostatnie rozporządzenie, m ające za za­
danie p rzy jście  z pom ocą budow nictw u okrę­
towem u, jest d la żeglugi niekorzystne, ponie­
w aż n ak azu je  przeprow adzan ie  reperacji w 
stoczniach k ra jow ych . N ajw ażn ie jszym  jest 
rozporządzenie  o p rzed łużen iu  na  dalsze dw a 
ła ta  u staw y  o  subw encjonow aniu  i. zw. że­
glugi w olnej, obejm ującej arm atorów  lin ij nie- 
subw encjonow anych. Podw yższono p rzy  . tym  
d o p ła ty  i rozciągnięto je na przew óz w ęgla 
i ropy.

Pom ocy udzielać  się będzie sta tkom  po­
w yżej 250 BRT, k tó re  nie należą do lin ij sub­
w encjonow anych, ani też  nie o trzym ują  prem ii 
za połowy. P raw o  do dodatku  m ają  w szyst­
kie s ta tk i francuskie, k tó re  spełnią pew ne mi­
n im alne w arunk i, np. s ta tk i o szybkości do 
9 w ęzłów  — m uszą zrobić dziennie 30 mil m or­
skich, p rz y  14 w ęzłach — 90 mil m orskich itd.

P rzew idziano  też specjalne dod a tk i za 
re jsy  w  pew nych k ierunkach . K abotaż np. 
o trzym uje  500% s taw k i zasadniczej, p rzy  czym  
wysokość stopy procentow ej jest tym  większa, 
im w iększą szybkością sta tek  rozporządza. 
P rzykładow o m ożna podać, że sta tek  o 5.000 
BRT za rejs do La P la ta  i z powrotem  o trzy ­
m y w ałb y  dodatku  1.020 fr. dzienn ie  p rzy  szyb ­
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kości do 14 węzłów, p rzy  17 w ęzłach o trzy ­
m yw ałby  już  5.100 fr. dziennie. Ma to  na  celu 
zachęcenie a rm ato rów  do budow an ia  tonażu 
szybkiego i nowoczesnego, b y  tym  sam ym  zw ię­
kszyć konkurency jność flo ty  francusk iej.
ZNOWU ZAWIESZENIE ŻEGLUGI NA LINII

PALESTYŃSKIEJ.
Po częściow ym  zaw ieszeniu żeglugi m ię­

dzy  I ta lią  a P a les tyną  przez arm ato rów  w ło­
skich oraz po chw ilow ym  w ycofaniu  s/s „Po­
lon ia1' z linii G onstanza— J a ffa —H aifa  przez 
G dyn ia  — A m eryka L inie Żeglugowe, rów nież 
ostatnio „Lloyd Jugosłow iański11 zaw iesił na 
okres zim owy re jsy  sw ego sta tku  „Princessa 
O lga11 n a  trasie  Triest — H aifa . S tatek  ten 
u trzym yw ał dotychczas kom unikację  m iedzy 
w ym ienionym i portam i co 2 tygodnie.

Pow yższe w ypadk i zaw ieszenia żeglugi 
przez regu la rne  linie: w łoską, po lską  i jugo­
słow iańską. w iążą się z pow ażnym  zm niejsze­
niem ru ch u  pasażerskiego do Palestyny , 
k tó ry  spadł do m inim um .
JAPO NSK O -SK ANDYNAW SK IE POROZU­

MIENIE ŻEGLUGOWE.
Jak  donosi „S can d in a rian  S h ipping  Ga- 

zette“. po p raw ie  rocznych negocjacjach n a s tą ­
piło porozum ienie m iędzy skandynaw skim i 
i japońskim i a rm ato ram i w  spraw ie  u trz y m y ­
w ania kom unikacji żeglugow ej m iędzy Jap o ­
n ią a D anią , Szw ecją i Norw egią. S ta tk i tow. 
N ippon Yusen K aisa, zajm ujące się p rzew o­
zami m iędzy E uropą a Japonią, zaw ijać  będą 
niedługo bezpośrednio  do portów  sk an d y n aw ­
skich. Z d rug ie j strony  East A siatic C om pany, 
W. W ilhelm sen i Sw edish East A siatic C om pa­
ny  będą  m akleram i linii japońskiej, k ie ru jąc y ­
mi cargo już  to bezpośrednio do Japonii, już  to 
z przeładunkiem  na  statk i japońsk ie  w Anglii 
lub n a  kontynencie.
N i e z m i e n i o n e  s t a w k i  p a s a ż e r s k i e

NA  ATLANTYKU.
N a zakończenie obrad  Północno-A tlan tyc­

k ie j konferencji pasażersk ie j w  Londynie, 
uchw alono pozostaw ić na daw nym  poziom ie 
excursion rates w  nadchodzącym  sezonie. D o­
tyczy  to p rze jazdów  w klasie tu ry sty czn e j 
i I I I  w  roku  1939, w  czasie od 3 TY do 23 IY 
i od 26 VI do 23 VII. W ażność obejm uje więc 
w A m eryce 28 dni. Pasażerow ie, k tó rz y b y  
w racali z A m eryki podczas tam tejszego sezo­
nu letniego (22 Y — 23 VII) p łacić m ają  róż­
nicę m iędzy połow ą pow rotnej excursion rate  
i połow ą podróży  podczas sezonu letniego. Ex- 
cursion ra te  oznacza oszczędność do 12 £ w  k la ­

sie tu ry styczne j i 7 f  w  klasie III , na s ta tkach  
pierw szej kategorii.

STANY ZJEDNOCZONE JAW NIE SU BSY ­
DIUJĄ SW Ą ŻEGLUGĘ.
W ice-przew odniczący Kom isji M orskiej 

S tanów  Zjednoczonych Tom asz M. W oodw ard 
wygłosił p rzez rad io  w dniu 31 październ ika  
br. exposee, którego w y ją tk i poniżej p rzy ta ­
czam y. Jest ono o ty le  znam ienne, iż w y ty ­
cza drogi now ej polityk i m orskiej Stanów , 
k tó re  zdaniem  m ów cy w inny  n a  m orzu znowu 
zająć  w łaściw e sobie m iejsce w śród  żeglugi 
św iata. To w łaśnie było zadaniem  p racy  ko­
m isji m orskiej, k tó ra  m iała opracow ać plan 
rozbudow y floty, odpow iadającej potrzebom  
w ojennym  i pokojow ym  U. S. A. S tud ia  p rzy ­
gotow aw cze w ykazały , iż w iększość tow a­
rzystw  żeglugow ych nie s ta ła  n a  poziomie 
oraz nie dysponow ała należy tym i fun d u sza­
mi, iz k tó ry ch  m ogłaby pokryć  koszt budow y 
now ych sta tków . D otychczasow e subsyd ia  
w form ie op łat za przew óz poczty, zdaniem  
m ówcy, nie w ystarczy ły , tak  iż p rezyden t 
Roosvelt zdecydow ał się nazw ać rzecz po 
im ieniu i juiż t. zw. M archan t M arinę Act 
z 1936 r. p rzew idu je  w prost udzielan ie  subsy­
diów  na budow ę i eksploatację statków .

Z adaniem  subw encji na budow ę m a być 
w yrów nanie  różnicy, jak ą  w inn iby  zapłacić 
a rm ato rzy  za budow ę sta tków  w droższych 
stoczniach am erykańsk ich , w porów nan iu  
z zagranicznym i. S ubsydia  natom iast o p era ­
cy jne m ają  um ożliw ić konkurencję  ze s ta tk a ­
mi zagranicznym i, operu jącym i niższym i ko­
sztam i robocizny i eksploatacji. W edług p la ­
nu  Komisji sześć w ielkich  tow arzystw , m ają ­
cych 59 statków , o trzym yw ać będzie subsydia  
d ługoterm inow e w wysokości 9.000.000 I rocz­
nie. D alszych  siedem  z 83 sta tkam i, o trzym y­
w ać będzie 4%  nul. $ rocznie, pod w arunkiem  
budow y now ych jednostek w  oznaczonym  cza­
sokresie. Zanim arm ato r o trzym a subw encję, 
m usi w ykazać  Kom isji sum y, jak ie  traci, by  
móc konkurow ać na rów nej stopie z innym i.

K om isja p rzy s tąp iła  rów nież do budow y 
sta tków  na  w łasny  rach u n ek  z tym , że sprze­
daw ać je będzie  łub  charterow ać arm atorom  
p ryw atnym . Z d rug ie j jednak  strony  m ów ca 
zastrzegł się, iż w szelkie kom binacje  w łaści­
cieli stoczni, m ające na celu w ykorzystan ie  ko­
n iunk tu ry , zostaną sparaliżow ane. W końcu 
w ykaza ł na p rzy k ła d z ie  L inii D ollar. k tó rą  
K om isja u ra to w a ła  przed  bankructw em , ja k  
w ielką rolę odgryw a m a ry n a rk a  hand low a 
w  życiu  gospodarczym .

W IA D O M O ŚC I CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

ZMIANA KONTYNGENTÓW  UMOWNYCH  
NA AUTONOMICZNE.
AV zw iązku  z uruchom ieniem  kon tyngen­

tów  autonom icznych n a  okres kontyngen tow y

listopad — grudzień  1938 r. M inisterstw o P rze­
m ysłu i H andlu  w yraziło  zgodę na możliwość 
dokonania zm iany  kontyngentu  um ownego na 
autonom iczny, gdy odnośny a rty k u ł, przew i-
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clziany d la  kon tyngen tów  autonom icznych, zo­
s ta ł w  nich nieuw zględniony (w ykaz a r ty k u ­
łów, pom iniętych w obecnym  okresie k o n ty n ­
gentow ym  w liście autonom icznej, zam ieszczo­
no w num erze 60/1938 r. G. S. 1.) Zm iany po­
w yższe mogą b y ć  dokonyw ane na w niosek Ko­
m itetu  Przyw ozow ego, n a  sku tek  w ystąp ien ia  
zain teresow anej izby przem .-handlow ej lub  
organizacji opiniodaw czej i stw ierdzenia  przez 
n ią  b rak u  zapotrzebow ania na d a n y  k o n ty n ­
gent um ow ny. Term in ew entualnego w y s tą ­
p ien ia  K om itetu Przywozowego' p rzy p ad a łb y  
w połowie okresu kontyngentow ego (np. 1 g ru ­
dn ia  1938 r.) i do tego czasu Izby  i O rgan iza­
cje w inny  staw iać  odpow iednie w nioski do Ko­
m itetu  Przyw ozow ego.

P rzy k ład : istnieje kon tyngen t um ow ny na 
szm aty  (p. t. c. 719) z D anii, a r ty k u ł ten  został 
pom inięty  w  kontyngencie  autonom icznym , 
w  okresie listopad  — grudzień  w razie b rak u  
zapotrzebow ania  na D anię  m oże b y ć  dokonana 
zm iana tego k o n tyngen tu  um ownego na  kon­
tyngen t autonom iczny, na  sku tek  w ystąp ien ia  
zainteresow anej izby  lub  organizacji.

W SPRAW IE PRZYDZIAŁÓW PONADKON-
TYNGENTOWYCH NA CELE EKSPOR­
TOWE.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu  w ydało  

zarządzenie  reasum ujące  dotychczasow e p rze ­
p isy  w sp raw ie  udzie lan ia  ponadkontyugen lo- 
w ych p rzydz iałów  na im port surow ców  
w zględnie p ó łfab rykatów , służących do p rze ­
robu  na ry n k u  w ew nętrznym , a następn ie  do 
w yeksportow an ia  w  form ie w yrobu  gotowego 
lub  w w yrobie gotowym . P rzep isy  te odnoszą 
się do w szystk ich  ty ch  w ypadków , gdzie nie 
mogą mieć zastosow ania p rzep isy  o obrocie 
uszlachetn iającym .

M inisterstw o Przem ysłu  i H and lu  będzie 
trak tow ało  p rzychy ln ie  wnioski o ponadkon- 
fyngen tow y  im port d la celów w spom nianych 
w yżej, o ile te w nioski będą  odpow iadały  n a ­
stępu jącym  w a ru n k o m :

1. F irm a, p rag n ąca  uzyskać  ponadkontyn- 
gen tow y p rzy d z ia ł im portow y n a  cele ekspor­
towe, w inna w ystąp ić  o tak i p rzy d z ia ł do Mi­
n isterstw a Przem ysłu i H andlu , W ydział H a n ­
dlu  Zagranicznego, za pośrednictw em  te ry to ­
ria ln ie  w łaściw ej izby  przem .-handlow ej.

2. Izba  przem .-handlow a, uzna jąc  korzyści 
gospodarcze, z proponow anej przez firm ę tra n ­
sakcji imporfowo' - eksportow ej, w inna zobo­
w iązać się do przeprow adzen ia  kontroli nad  
p raw id łow ym  i zgodnym  z w ym aganiam i Mi­
n isterstw a P rzem ysłu  i H andlu  rozw iązaniem  
transakcji.

3. P rzy  im porcie surow ców  z k ra jó w  o roz­
rach u n k u  dew izow ym  eksport może mieć m iej­
sce ty lk o  do k ra jó w  o rozrachunku  dew izo­
wym .

4. P rz y  im porcie surow ców  z k ra jów  
o rozrachunku  clearingow ym  eksport może

m ieć m iejsce zarów no do k ra jó w  dew izow ych 
ja k  i clearingow ych.

5. Izba  p rzem .-handlow a w inna w skazać 
term in  w jak im  przerob iony  surow iec zostanie 
w yeksportow any  i nadesłać do M inisterstw a 
P rzem ysłu  i H and lu  spraw ozdanie  o dokonaniu 
przez firm ę eksportu  z pow ołaniem  się na  do­
kum en ty  eksportow e. s

6. Po p rzychy lnym  załatw ien iu  wniosku 
przez M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  w łaś­
ciw a izba przem .-hand low a zostanie upow aż­
niona pism em  przez M inisterstw o do w ydan ia  
firm ie odnośnego pozw olenia przyw ozu.

7. Kopie d la  b an k u  dewizowego w y d a ­
nych  n a  tej zasadzie pozwoleń p rzyw ozu  będą 
zaopatrzone k lau z u lą  — „na celle eksportow e".

8. F irm y, zg łaszające gotowość zap ła ty  za 
im portow any  surow iec w zględnie p ó łfa b ry k a t 
ze swego k o n ta  dewizowego „E", m ogą u zy sk i­
w ać p rzy d z ia ły  ponad koni yugen i owe na  cele 
eksportow e bez konieczności poddaw an ia  do­
konyw anego eksportu kon tro li izby  przem .- 
handlów . W  tym  celu firm y  w inny  w skazyw ać 
sum ę dewiz, f ig u ru jącą  n a  koncie „E“ w m o­
m encie zgłaszania w niosku z tym  jednak , że 
w artość ponadkontyngentow ego p rzydz ia łu  nie 
może p rzek raczać  salda kon ta  „E “ n a  tę datę.

9. K opia dla banku  dewizowego w tym  w y ­
padku  będzie zaopatrzona w k lau zu lę  — „ p ła t­
ne z k on ta  dewizowego ,,F“ .

ZARZĄDZENIA DEWIZOWE W CZECHO­
SŁOWACJI.
Czechosłow acki B ank N arodow y ogłosił 

z w ażnością od 3 XI br. now e zarządzenie
0 p rzydz ia le  i w yw ozie środków  p łatn iczych
1 o p rzekazach  pocztow ych.

W yw óz czechosłow ackich not 50 i  100 koro­
now ych oraz bankno tów  w yższych w artości 
jest zakazany .

O soby m ieszkające stale  w  C zechosłow a­
cji (bez w zględu na  przynależność państw ow ą) 
m ogą w yw ieźć bez pozw olenia na 1 paszport 
300 kcz. m iesięcznie w  czechosłow ackim  bilo­
nie, w  notach po 10 i 20 kcz. lub  w  obcej w a lu ­
cie. P rzy  podróżach  do k ra jów , z k tó rym i Cze­
chosłow acja m a u k ład y  p łatn icze nie wolno 
bez zezw olenia w yw ozić żadnych  obcych w a­
lut. O  ile  do 30 dn i n ie n as tąp ił w y jazd  za 
granicę, na leży  zw rócić bankow i przydzielone 
w alu ty , a w  3 dni po pow rocie z zagranicy  
resztę n iezuży tyeh  w alu t. B anki dew izow e są 
zobow iązane kon tro low ać p rzy  następnych  po­
dróżach  za granicę, czy peten t poprzednio  w y ­
jeżdżał i zuży ł przydzielone m u w alu ty . K ry ­
cie w y d a tk ó w  podróżnych  za gran icą w  in n y  
sposób, jak  rów nież używ an ie  przydzielonych 
w alu t zagran icznych  na  zakup  za gran icą 
i przyw óz do k ra ju  koron czechosłow ackich 
jest zakazane.

P odróżu jący  cudzoziem iec, tj. osoba m ie­
szkająca  stale za g ran icą  bez w zględu na p rz y ­
należność państw ow ą, m oże bez zezw olenia
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B anku  N arodow ego w yw ieźć tę sam ą kw otę co 
k ra jow cy , w zględnie jeśli się w ykaże pośw iad­
czeniem  przyw ozu  zagran icznych  w alu t, może 
je  w yw ieźć z pow rotem  do 3 m iesięcy. Podob­
nie w yw ieźć m ożna bez trudnośc i czeki i ak re ­
d y ty w y  w ystaw ione za  g ran icą  na nazw isko 
cudzoziem ca.

W  ru ch u  pogranicznym  m ożna w yw ozić 
dziennie w a lu ty  w artości 20 kcz., w niedziele 
i św ięta  w artości 60 kcz.

P rzekazyw ać  p ien iądze za granicę za po­
średnictw em  P. K. O. lub  poczty, w zględnie 
posyłać środki p łatn icze pocztą, wolno jedyn ie  
za zezw oleniem  B anku  Narodowego.

W SPRAWIE OBROTU TOWAROWEGO
MIĘDZY POLSKĄ A SUDETAMI.
Z w ażnością od d n ia  27 p aździe rn ika  rb. 

ustalone zostały następ u jące  w ytyczne co do 
w y m ian y  tow arow ej pom iędzy Polską i te re ­
nam i czechosłow ackim i, k tó re  przeszły  do N ie­
m iec (Sudety):
A. O d  n o ś n i e  p r z y  w  o z u  d  o P  o 1 s k  i :
1) Pozwolenia na p rzyw óz .

a) Pozw olenia na  przyw óz tow arów  po ­
chodzenia sudeckiego, w y d an e  z kon tyngen­
tów  czeskich p rzed  dniem  27 paździe rn ika  br.. 
w ażne aż do ich pełnego w yczerpan ia.

b) Pozw olenia na  przyw óz z kon tyngen ­
tów  czeskich, w ydane  po 27 październ ika  1938 
roku, nie są w ażne, jeśli chodzi o przyw óz to­
w arów  pochodzenia sudeckiego (ważne są w y ­
łącznie n a  przyw óz tow arów  pochodzących 
z obecnego tery to rium  Czechosłow acji).

c) Pozw olenia n a  przyw óz z k on tyngen ­
tów  niem ieckich, m ogą począw szy od 27 p a ź ­
d ziern ika  1938 r. służyć jaiko zezwolenie p rz y ­
w ozu rów nież na to w ary  pochodzenia sudec­
kiego.
2) Regulowanie należności.

W  stosunku do p rzyw ozu  tow arów  pocho­
dzenia sudeckiego, dokonyw anego po 27 p a ź ­
dziern ika  1938 r., w ym agane będą  św iadec­
tw a rozrachunkow e n a  przyw óz p rzy  czym :

a) W  sto su n k u  do tow arów , na k tó re  po­
zw olenia n a  przyw óz w ydane zostały przed 
27 paździe rn ika  1938 roku i za k tó re  należność 
została już  u regu low ana w dew izach, w y sta ­
w iane będą przez Polski In s ty tu t R ozrachun­
k ow y  św iadectw a rozrachunkow e z w artością  
„zero".

b) W  stosunku do< tow arów , na k tó re  po­
zw olenia n a  przyw óz w ydane zostały przed 
27 p aździe rn ika  1938 r., a  za k tó re  należność 
nie została u regulow ana, w ystaw iane  będą 
norm alne św iadectw a rozrachunkow e, p rzy  
czym  w p ła ty  iz, tego ty tu łu  następow ać będą 
w  Polskim  In sty tu c ie  R ozrachunkow ym  (ana­
logiczne ja k  p rzy  p rzyw ozie  z Niemiec).

c) W  stosunku  do tow arów  pochodzenia 
sudeckiego, przyw ożonych n a  poczet obow ią­
zu jących  kon tyngen tów  niem ieckich, będą sto­
sowane po 27 paździe rn ika  1938 r. norm alne

św iadectw a rozrachunkow e na  przyw óz z za­
p ła tą  n a  ogólne konto  clearingow e, obow iązu­
jące  w  obrotach z Niemcami.

PRZEKAZY NALEŻNOŚCI ZA IMPORT
Z SUDETÓW.
N a podstaw ie porozum ienia Polskiego In ­

s ty tu tu  Rozrachunkow ego z K om isją D ew izo­
w ą zostało uzgodnione, że od dn ia  27 X 1938 r. 
w szelkie w p ła ty  z ty tu łu  im portu  tow arów  
z b. terenów  czechosłow ackich, ob jętych  obec­
nie przez Rzeszę N iem iecką (Sudety), p rzek a ­
zyw ane b y ć  mogą zia granicę w yłącznie za po ­
średnictw em  Polskiego In sty tu tu  R ozrachun­
kowego.

P rzy  p rzy jm ow an iu  w p ła t na  rachunek  
P. I. R. z w yżej podanego ty tu łu  b ank i żąd a ją  
przedstaw ien ia  w szystkich  dokum entów , jak 
p rzy  p rzekazach  dew izow ych.

W pła ty  p rzy jm ow ane są w sposób nastę­
pujący;!

— przy  p rzekazie  częściowej należności za 
tow ar sprow adzony p rzed  27 X 1938 r. oraz 
całkow itej za tow ar sprow adzony po 27 X 1938 
r. n a  podstaw ie pozw olenia p rzyw ozu  w yda­
nego przed dn. 27 X 1938 r. — na fo rm ularzu  
P. I. R. 1;

— p rzy  im porcie n a  k re d y t po dn. 27 X 
1938 r. p rzy  pozw oleniu p rzyw ozu  sprzed 27 
X 1938 r. — n a  fo rm u la rzu  P. I. R. 2 ; — we 
w szystkich  pow yższych w y p ad k ach  ban k  k a ­
su je  kopię pozw olenia p rzyw ozu  i zachow u je 
w  sw ych ak tach ;

— w p ła ty  za im port n a  pozw olenia p rz y ­
w ozu w ydane  po d n iu  27 X 1938 r. — p rz y j­
m ow ane są do rozrachunku  polsko-niem ieckie­
go na  w aru n k ach  ogólnych, p rzew idzianych  
w ro zrach u n k u  polsko-niem ieckim .

O p ła ty  P. I. R. p rzy  tych  w p ła tach  w yno­
szą 0,5 proc. od sum  w płacanych  łub  zgłasza­
nych, m inim um  zł 1.

Zw iązek B anków  w okóln iku  n r 113 w y ­
jaśn ił ponadto, że w  w ypadkach , w ym ienio­
nych  w  In strukcji, n ie  m a obow iązku u zy sk a­
n ia  uprzedniego zezw olenia Kom isji D ew izow e j 
oraz, że kopię  pozw olenia p rzyw ozu, p rzezna­
czoną d la  banków  dew izow ych, ban k  może 
w ydać k lien tow i p rzed  w yczerpaniem  tego po­
zwolenia, po uprzedn im  dokonaniu  adnotacji, 
p rzew idzianej w  okó ln iku  Komisji Dew izowej 
n r  14 pod w arunk iem  przechow ania  w ak tach  
odpisu  pozw olenia.

LITWA MA ZAPOTRZEBOWANIE
NA ROWERY.
Z apotrzebow anie na row ery  w zrasta  na  L i­

tw ie coraz bardziej, tak , że zdaniem  znaw ców  
w ynosi około 150.000 row erów . P rzyw óz ich 
w zrósł w  porów nan iu  z rokiem  1935 praw ie 
dziesięciokrotnie, w ynosząc w  roku  1937 wg 
s ta ty s ty k  litew sk ich  207 ton w artości przeszło 
1.000.000 litów . G łów nym i dostaw cam i byli 
Niem cy, Łotw a, Szw ecja i Anglia, a ostatnio
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i C zechy, k tó rych  row ery, sp rzedaw ane za po­
średnictw em  spółdzielni na pół rządow ej, roz­
chw ytyw ano  po prostu z wagonów . Poniew aż 
obecnie przem ysł czeski n iew ątp liw ie  nie bę­
dzie mógł podołać tym  dostaw om , pożądanym  
by  było  zainteresow anie się rynk iem  litew skim  
naszych fa b ry k  row erow ych, k tó rych  w y tw o­
ry  tak  d o b ry  zda ją  egzam in na polskich d ro ­
gach.

WĘGIEL ANGIELSKI DLA LITWY.
Anglia, będąca pow ażnym  im porterem  li­

tew skich a rty k u łó w  rolnych, p o tra fi rów nież 
znaleźć sposoby d la  lokow ania swego eksportu  
na ry n k u  litew skim . O statn io  m. in. im porte­
rzy  litew scy zakup ili w Anglii blisko 2000 ton 
węgla, k tó ry  w  najb liższym  czasie, zostanie 
p rze transpo rtow any  z po rtu  H ull lub  Im m ing- 
ham  do K łajpedy .

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I E
W OKRESIE OD 7 DO 17 LISTOPADA
1938 R.
ALGER. Podniesione zostało cło na oleje m ine­

ra lne  i  benzynę, (30 X. 38).

CHILE. W dzienniku urzędow ym  z dnia 17 X br. 
■ogłoszono' podw yżkę cła na żelazo.

CZECHOSŁOW ACJA. Z ważnością od 10 XI br. 
obow iązują następu jące dopłaty  do ceł na zboża (w n a ­
wiasach dopłaty  dotychczasow e): żyto — 26 kcz. (28), 
jęczm ień — 36 kcz. (36), owies — 27 (24), pszenica — 
28 kcz. (20) — w szystko od 100 kg.

Nowe cła na bydło p rzed staw ia ją  się n as tęp u ją­
co: woły — 160 kcz., b u h a je  — 160 kcz., k row y — 140, 
m łode bydło  — 150, cielęta — 130 kcz. — wszystko od 
100 k g  żyw ej wagi. Cło od mięsa św ieżego wynosi 
320 kcz. od 100 kg.

Od 27 X b r. w prow adzono nas tępu jącą  zm ianę 
w czechosłow ackiej ta ry fie  ce ln e j: ex 177 o le ję  m ine­
ralne, ja k : o le je  ze smoły, z w ęgla b runatnego  i łupka, 
pó łrafinow ane (półczyszczonej lub rafinow ane (czysz­
czone), w gęstości 880° lub m niejszej, też m ieszane 
z o le jam i lub tłuszczam i pochodzenia zwierzęcego lub 
roślinnego: a) o gęstości do 790° kcz. 58 wg wagi netto.

W edług zarządzenia czechosłowackiego B anku 
N arodowego dla przeprow adzania w ypłat m iędzy Cze­
chosłow acją a te ry to riu m  sudeckim  o tw ie ra  się w cze­
chosłowackim  B anku N arodow ym  „Sudetoniem iecki 
rachunek  tow arow y" i „Sudetoniem iecki rachunek  spe­
c ja ln y "  dla N iem ieckiej iKasy R ozrachunkow ej w B er­
linie, o raz w powyższej k lasie tak ie  sam e rachunk i dla 
czechosłowackiego (Banku N arodow ego. R achunki te 
op iew ające na RM., są nieo,procentowane i dzielą się 
na subkonto A. dla w yrów nania zobow iązań pow stałych 
do 10 X 1938 w łącznie o raz na subkonto  B. dla w yrów ­
nania zobowiązań pow stałych po tym  dniu.

P rzez „sudeckoniem ieckie rachunk i tow arow e” p ro ­
wadzi się następu jące w płaty  czechosłowackich i su- 
detoniem ieckich d łużn ików :
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a) w płaty  za im port sudeto,niemieckich tow arów  
do Czechosłow acji i czechosłowackich tow arów  do Su­
detów i za w ydatk i ubocznie z tym  związane.

b)> w płaty  z w zajem nego obro tu  u sz lachetn ia jące­
go. Sumę płatności prow adzi się przez „sudetoniem iec- 
k ie  rachunk i specjalne", ja k  np. koiszty u trzym ania, 
pensje, op ła ty  licencyjne, opłaty bankow e, w ydatk i 
uboczne zw iązane z obro tem  towarowym .

Sudetoniem ieccy d łużnicy  w płacają swe zobow ią­
zania w RM., je ś li zaś zobow iązania b rzm ią na inną 
w alutę, to w RM. po k u rsie  giełdy berlińsk iej.

Czechosłow accy dłużnicy w płacają swe zobow ią­
zania w edług obow iązujących czechosłowackich p rze­
pisów  dewizowych. W płaty  dokonują się w kcz. Jeżeli 
zobow iązanie brzm i na inną  w alutę niż ko rony  czsł. lub 
RM., to p rzeliczy  się je  n a  RM. w edług średniego k u r ­
su giełdy p rask ie j.

O płaty  m an ipu lacy jne  w ynoszą 3%.
W ypłaty  czechosłow ackich w ierzycieli dokony­

wać się b ęd ą  do wysokości kw oty, k tó ra  będzie na kon ­
cie do dyspozycji.

P rócz tego w prow adza się w obu bankach  „sude­
toniem iecki rachunek  nadzw yczajny", przez k tó ry  
p rzeprow adzać .się będzie w płaty  takie, ja k  w kłady 
w bankach , kasach  oszczędności, należności ze sprze­
daży przedsiębiorstw , p rzekazyw anie  procentów , czyn­
szów, sp ła ty  pożyczek.

W płaty  n a  „sudetoniem iecki rachunek  nadzw y­
czajny" dokonyw ać można ty lko  po uprzednim  poro­
zum ieniu się czechosłow ackiego B anku Narodowego 
z kom petentnym i w ładzam i niemieckim i.

EGIPT. P rzy  przyw ozie pędzli do golenia im por­
te rzy 'p rzed staw ić  m uszą zaśw iadczenie k ra ju  w ysyła­
jącego, że pędzle zostały zdezynfekow ane i są wolne 
od bakcyli.

EIRE. Podw yższone ;z dniem  1 XI 38 cło na żelazo 
i stal k o n stru k cy jn ą  działać będzie dopiero od 1 IX 39.

FRANCJA. W „Journa l G ffic iel” z dn ia  4 Xł br. 
ogłoszone zostało rozporządzenie M inisterstw a Rolnic­
tw a z dnia 29 X br., mocą k tórego  nie pod legają  skon- 
tyngentow aniu  we F ran c ji m akuchy, sprow adzane jako  
nawóz i skażone.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. Przyw óz m ąki 
pszennej o raz o trąb , zaw ierających  więcej niż 10% 
mąiki, .został ograniczony w odniesieniu  do szeregu 
K olonij. Jedynie na podstaw ie zezwolenia g u b e rn a to ­
rów generalnych , względnie gubernatorów  nastąpić 
może przyw óz tych  artyku łów  do Indochin, A fryki Za­
chodniej, M adagaskaru , A fryk i Rów nikow ej. G w adelu­
py, M artyn ik i, G ujany , Reunionu, W ybrzeża Somali, 
N ow ej K aledonii ja k  i Posiadłości F rancuskich  na m o­
rzach południow ych.

GRECJA. Zakazano przyw ozu byd ła  z B ułgarii, 
Jugosławii, F rancji, Włoch, Polski, D anii, H olandii, 
S zw ajcarii i T urcji.

HOLANDIA. Z dniem  1 listopada przedłużono 
■okres kon tyngen tow ania  wwozu n astępu jących  a r ty ­
kułów  do H olandii:



R u ry  s p a w a n e  . .
R u ry  b e z  s z w u  . .
O b u w ie  s k ó r z a n e  . 
O b u w ie  g u m o w e  . 
O b u w ie  o s  n ie w y m . 
C h o le w k i , . . .
T r y k o ta ż e  . . , . 
Ś c ie r k i  do p o d ło g i
K o n i e .......................
K o n ie  r z e ź n e  . . 
C h le b  i c ia s to  . . 
W y ro b y  z k o k o s u  . 
D y k ta  d ę b o w a  , .

O k re s  b a z o w y

1.1.35-1. V11.35 
1934 
1934 
1934 
1934 
1934 

1929/30/31 
1 .V .34-1 .V .35 

1936/1937 
1931 1932 
1935/1936 

1937 
1934

B ie ż ą c y  o k r e s  
k o n ty n g e n to ­

w a n ia  
1 XI 38 - 1 V 39
1 XI 38 - 1 V 39
1 X I 38 - 1 XI 39 
1 X I 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 
1 XI 38 - 1 X I 39 

SUu/o ri „  1 XI 38 - 1 V 39
: 0n/o i lo ś c i s z t .  1 XI 38 - 1 X i 39
20%  „  1 XI 38 - 1 X I 39

100% w a g i n e t  1 X I 38 - 1 X I 39
100% w a g i b r .  1 X 38 - 1 X 39 

1 X 3 8 - 1 X 3 9

P rz y d z ia ł
u s ta w o w y

50%  w a g i b r. 
60%  „  . „  

100% ilo ś c i  p a r  
35%  „  „
70%  „

100% ,,
40°/o w a g i b r . 
80%

50%
Na uwagę zasługuje zm iana w arunków  'kontyn­

gentow ania dla koni; w -ubiegłym, okresie  w arunk i te 
b y ły  następu jące : okres bazow y: 1951/5)2/33 przydział 
ustaw ow y: 100%.

IND O CHINY. Ogłoszono obszerną listę zakazów 
wywozu. O b ejm u je  ona nr. in. esencje ipłynne, g u ta ­
perkę, balatę , kauczuk. latex , opium, ko rę  chinową, 
drzewo orzechow e, cynę, kam forę i szereg innych  su ­
rowców.

NORW EGIA. O płata  ód zezwoleń .na przyw óz 
cu k ru  podniesiona została z 30 oere na 10 koron od 
1000 kg  cukru .

RUMUNIA. W prow adzone zostały nowe prem ie 
eksportow e dla owiec, n ierogacizny i m ebli. P rem ia 
dla m ebli p rzy  eksporcie do A nglii wynosi 12% od 
w artości. Zniesiono też  zakaz wywozu pantofli dam ­
skich do Anglii.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. D y re k c ja  C eł za­
rządziła, iże wszelkie tow ary  pochodzenia sudeckiego 
w inny by ć  clone jak o  niem ieckie począwszy od 10XIbr.

SYRIA I LIBAN. Zniesione zostały zakazy w y­
wozu karto fli, nasion, strączkow ych, kaw y, herba ty , 
jęczm ienia, owsa, kuku ry d zy  olejów  pochodzenia ro ­
ślinnego, cu k ru  i w yrobów  z cukru, a rtyku łów  fa rm a­
ceutycznych, skór. w ełny :i baw ełny, m leka i w yro ­
bów m lecznych, ja j, m iodu, kauczuku  i towarów 
z kauczuku . Zniesiono rów nież bezcłow y przyw óz 
pszenicy.

SZW AJCARIA. Zarządzeniem  Związkowego D e­
partam en tu  Gospodarczego z dnia 29 X 1958 zakazany 
został im port szeregu  p roduk tów  rolnych -z D anii, 
Litwy. Polski, Czechosłowacji, W ęgier, Jugosławii, R u­
m unii ze względu na is tn ie jącą  zarazę pryszczycy. Za­
kazany  je st im port odpadkow ych produktów  przem ia­
łu, m ąki pastew nej, m ąki ry b ie j, m ięsnej, kostne j, m a­
kuchów  i nasion oleistych, roślin pastew nych, ziem nia­
ków wszelkich, m archw i, bu raków  i innych  bulw  p a ­
stew nych, podściółki, siana. Im port zbóiż i p ła tków  
ziem niaczanych, przeznaczonych na dokarm ianie zw ie­
rzą t m-oże następow ać p rzy  zachow aniu specja lnych  
w arunków .

TUNIS. Journal Oifificiel Tunisie,n N r 78 z dn. 
50 IX br. p u b lik u je  dek re t P rezy d en ta  R epublik i F ra n ­

cuskiej z dnia 29 lipca br., zm ieniający wysokość s ta ­
wek celnych nu cały szereg' tow arów  im portow anych 
do Tunisu, a ob ję tych  U nią celną francusko-tun izy jską : 
podw yżka staw ek dotyczy: w yrobów  cukierniczych, 
olejów  i oliwy, m arm urów , kw arców , kam ieni w apien­
nych, zegarów  w ahadłow ych i w yrobów  tokarskich , 
farb , m ydeł, szklą, odpadków  z jedw abiu , sz tucznej b a ­
w ełny i w ełny, w orków, w yrobów  pończoszniczych, 
w ełnianych, pap ieru  i kart-onu. m ebli g ię tych  i innych, 
w yrobów  bednarskich , w yrobów  z kauczuku  i g u ta ­
perki, obuw ia gumowego.

UNIA POI PDM OW  O-AI RYKAŃSKA. W dzien­
niku urzędow ym  z dn, 7 X br. ukazało się obwieszcze­
nie o w prow adzeniu .zwykłego cła antydum pingow ego 
(ordinnry dum ping duty) na łańcuchy holownicze oraz 
do w ind i elew atorów , z w y jątk iem  ręcznie spajanych  
z ku tego  żelaza, sprow adzane do Unii z K anady, Cze­
chosłow acji i Stanów Zjednoczonych. Zarządzenie to 
tłum aczone jest po trzebą ochrony p ro d u k c ji m iejsco­
w ej w zw iązku z poczynającym  się rozw ijać  odnośnym  
przem ysłem  rodzim ym .

Z dn. 14 X  b r . w prow adzono cło antydum pingow e 
na nas tęp u jące  w yroby  ze stali i żelaza, im portow ane 
przez Unię ze Stanów  Zjednoczonych:

1) Walce, w łączając w zm acniające pręty , o śred ­
nicy poniżej 3 cale,

2) P ły ty  o poniższych w ym iarach, w łączając nie- 
czw orokątne, o ile najm nie jszy  czworokąt, z k tórego  
m ogą b y ć  w ycięte, podpada pod następu jące  w y­
m iary:

I. p ły ty  o szerokości od 12 do 18 cali w łącznie, 
o raz o grubości ponad  1/8 cala.

II. p ły ty  o szerokości ponad  18 cali, o grubości 
poniżej 5/16 cala.

3) Blacha galw anizow ana m arszczona.
4) B lacha galw anizow ana g ładka, o szerokości p o ­

nad  4 cale, o grubości poniżej 1/8 cala, w łączając nie- 
czw orokątne b lachy  gładkie, o ile najm nie jszy  czwo­
rokąt, z k tórego  m ogą by ć  w ycięte, podpada pod w y­
m iary , w yszczególnione w p. 22.

W  gazecie urzędow ej Unii z 30 IX br. ukazała się 
.proklam acja o w prow adzeniu zw ykłego cła an tydum ­
pingowego na piece opalane węglem  (coal b u rn in g  sto- 
ves). Cło to odnosi się do pieców typu  „D over”, roz­
m iarów  6, 7 i 8, im portow anych do Unii ze Z jedno­
czonego K rólestw a, poniżej ceny rynkow ej w Anglii 
plus koszt opakow ania na eksport. W  m otyw acji roz­
porządzenia rząd  Unii w yjaśnił, że ma na celu ochro­
nę przem ysłu  krajow ego.

WŁOCHY. D ekretem , ogłoszonym  w dzienniku 
urzędow ym  z d n ia  31 X br., zwolniono od cła cal- 
ciumcyąnamdd. Zwolnienie dotyczy ilości 82.100 q i w a­
żne jest do 31 III 1959.

M O Ż LIW O ŚC I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE  
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
Bliższe in form acje w poniższych spraw ach uzy­

skać m ogą zain teresow ani eksporterzy  w Państwowym

Instytucie Eksportow ym . T rzy  zgłoszeniu należy po ­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie po­
zostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty ­
tutem , w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

Różne. F irm a agenturow a w Indiach Bryt. in te ­
resu je  się im portem  z Polski tow arów  w łókienniczych
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w ełn ianych  i baw ełnianych, d y k t różnego rodzaju, 
ru r  w odnych i gazow ych oraz przewodów  e lek try cz­
nych. E/26107/3.B./H.

Różne. F irm a indy jska  (Indie Bryt.) ipragnie n a ­
w iązać k o n tak t z polskim i producentam i następu jących  
artykułów ': tow ary  żelazne, a r ty k u ły  elek tro techn icz­
ne, pap ier i a r ty k u ły  b iurow e o raz w yroby  farm a­
ceutyczne. E/27190/5.B./H.

Wieszaki. F irm a angielska p ragn ie  nabyw ać w ie­
szaki po jedyncze z drzew a bukowego. P/2.9849/40/C.

W yroby fajansowe. F irm a z Tunisu in te resu je  
się im portem  fajansow ych a rty k u łó w  san itarnych , 
um yw alni, w anien. P /28371 /3iR/ID.

Różne. F irm a angielska p ragn ie  naw iązać kon­
tak t z p roducentam i szkła i obuw ia gumowego. — 
P/28681/3B/ID.

W yroby farmaceutyczne. F irm a indy jska in te re ­
su je  się o trzym aniem  przedstaw icielstw a pow. a r ty ­
kułów . P/29022/47/ID.

W ęgiel aktywowany. F irm a z H elsinek (F in lan­
dia) p ragn ie  naw iązać bezpośredni kon tak t z pow aż­
nym producentem  i eksporterem  powyższego a r ty ­
kułu. P/29726/41/1D.

Dwuchromian sodu. F irm a angielska p ragn ie  n a ­
w iązać k o n ta k t -/. p roducentam i powyższego arty k u łu . 
P/29819/47/ID.

W ełna szklana. F irm a norw eska pragnie n aw ią­
zać k o n ta k t z p roducentem  pow. a r ty k . P 29915/30 U).

Garbniki. F irm a b u łg a rsk a  in te re su je  się im­
portem  garbników . P/29550/64/ID.

Płyty  graficzne. F irm a k an ad y jsk a  in te resu je  się 
im portem  p ły t g raficznych  cynkow ych o raz chem ika- 
łij. P/27944/47/5X/iID.

Pióra wieczne. F irm a  litew ska poszukuje kon ­
tak tów  z p roducentam i tan ich  w iecznych piór.

Baterie anodowe. F irm a agen tu row a w B ułgarii 
in te re su je  się im portem  b a te ry j anodow ych o raz b a te ­
ry je k  do lam pek kieszonkow ych. P/28375/39/|Kw.

Skórki futrzane. F irm a im portow a w S tanach Zj. 
zam ierza zakupić w Polsce pew ną ilość surow ych skó­
rek  fu trzan y ch  p rzede w szystkim  lisów, tchórzy i kun. 
R eflek tu je  ona jedyn ie  na tow ar wysoko jakościowy. 
R/i28i!64/30/S.

Cebula. Pow ażne tow arzystw o handlow e w 
Szw ajcarii posiada odbiorców  ma ok. 50 ton cebuli św ie­
żej. P ożądany jest tow ar zdrowy, czysty, dobrej ja ­
kości, o średn icy  4—8 cm. R/2S617/25/S.

Organy zwierzęce. F irm a w Stanach Zjedn. p ra ­
gnie zakupić do w yrobu  organO preparatów  zapas św ie­
żych w ątrób wie;przowych (fresh hog-liyer) o raz ow ­
czych p rzysadek  mózgowych (p itn itary  sheep).

Zwierzyna. F irm a polska na Łotwie in te resu je  
się zakupem  w Polsce zw ierzyny żyw ej dla celów re ­
eksportow ych. R/29818/31/S.

SPRAW Y KO M U N IKACYJN O -TARYFO W E

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKICH KOLEI 
I PORTÓW W BRATISŁAWIE.
Z dniem  1 listopada br. otw arto  w  Bra- 

tisław ie (C. S. R.) prow izoryczne p rzedstaw i­
cielstwo polskich kolei i portów  polskiego ob­
szaru  celnego, G dyni i G dańska, k tó re  p row a­
dzi inż. E. C zarnecki, do tychczasow y przed­
staw iciel tychże sam ych  in sty tu cy j w  Pradze.

P rzedstaw icielstw o P. K. P. oraz portów  
G dyn i i G dańska  w P radze  p row adzi nadal 
p. B uttler.

TOWAROWE TARYFY KOLEJOWE W KO­
M UNIKACJI ZE ŚLĄSKIEM ZAOL- 
ZANSKIM.
S praw y  te m ożna podzielić na  trz y  s ta ­

dia. W  pierw szym  stadium , tj. w  czasie obej­
m ow ania Śląska Zaolzańskiego przez nasze 
w ojska, p rzew ozy kolejow e odbyw ały  się na  
podstaw ie ad  hoc w ydaw an y ch  zarządzeń. W 
drugim  stad ium  obow iązyw ał łam an y  sposób 
obliczania przewoźnego p rzy  kom binacji daw ­
nych  ta ry f  zw iązkow ych polsko-czechosłow ac­
k ich . u trzy m an y ch  nada l w  w ażności n a  te­
renie zaolzańskim , ta ry f  polskich od w zględnie 
cło daw nych  p u nk tów  gran icznych  w C ieszy­
nie i Zebrzydow icach.

Pow yższe prow izoria tary fow e, co zresz­
tą  ła tw o  m ożna przew idzieć, n ie m ogły odpo­
w iadać  s tru k tu rze  gospodarczej Zaolzia, b ęd ą ­
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cej siedliskiem  wielkiego p rzem ysłu  hu tn icze­
go i górniczego, k tó ry  pociąga za sobą m asow e 
w yw ozy  w ęgla i koksu tudzież p rodukcji hu t- 
niczo-m etalurgicznej oraz dowozy ru d y  żelaz­
nej i złomu.

W  uw zględn ien iu  tego s tanu  rzeczy M ini­
sterstw o K om unikacji rozciągnęło z dniem  
1 listopada br. w szystk ie ta ry fy  tow arow e P. 
K. P. na sieć kolejow ą Śląska Zaolzańskiego, 
w sku tek  czego usta ł niew ygodny, łam any  spo­
sób obliczania przew oźnego, o k tó ry m  w yżej 
w spom niano, a w  m iejsce lego zastosowano 
staw ki na całą łączną odległość, obliczanych 
w edług odpow iednich ta r y f  tow arow ych P. 
K. P . oblicza się w  ten  sposób, że bezpośrednią 
odległość ta ry fo w ą  pom iędzy stacjam i Śląska 
Zaolzańskiego i pozostałym i stacjam i P. K. P. 
o trzym uje  się ze sum y odległości ta ry fo w e j ob- 
bliczonej przez Cieszyn i Zebrzydow ice, p rzy  
czym  do' obliczenia przew oźnego p rzy jm u je  się 
m niejszą odległość z tych  dw óch k ierunków .

O prócz ta ry f  tow arow ych P. K. P.. u zn a ­
no z dniem  1 listopada br. d la  Ś ląska Zaolzań­
skiego w ażność regu lam inu  przew ozu przesy­
łek tow arow ych  oraz p rzepisy  w ykonaw cze 
tego regulam inu, spis stacy j i w ykaz odległości 
tary fow ych .

W  spisie stacy j i w ykazie odległości ta ry ­
fow ych w prow adzono na m iejsce poprzednich 
punk tów  gran icznych  pod C ieszynem  i Ze­
brzydow icam i now e p u n k ty  graniczne pod Bo-



gum inem , G nojnikam i, M ostam i Śląskim i 
i Szumbankiem. Śląskim , o raz dodano do nich 
poniżej w ym ienione stacje i p rzy stan k i z pe ł­
n ym  upraw nien iem  ekspedycy jnym  (te o sta t­
n ie ty lk o  dla ru ch u  drobnicowego).

Nazwa, stacji
d a w n i e j 

Bohumin C. S. D. 
Bystrice nad Ol/.ou 
Cesky Tesin 
Doubrava 
Frystat 
Hnojnik
Karwinna hi. nadr. 
Mosty
Navsi-Jablunkov 
Orlcya hl. nadr. 
Petrovice u Bohuminn 
Prostredni Sucha 
Sumbark ve Slezsku 
Tri 11 cc

o b e c 11 i e
Bogumin
Bystrzyca nad Olzij 
Cieszyn Zachodni 
Dąbrowa Śląska 
Frysztat Śląski 
Gnojnik 
Karwina 
Mosty Śląskie 
Jabłonków  
Orłowa 
Piotrowice 
Sucha średnia 
Szumbark śląski 
Trzyniec

S a z w a  p rzys ta n kó w  
A lbrechtice u C. Tesina Olbrachcice
Darkov Darków
Darkov lazne Darków Zdrój
Doni Łomna Łomna Dolna
Doili Sucha Sucha Dolna
Detmarovice Dziećmorowice
Hradekve Slezcku Gródek śląski
Hcrni Sucha Sucha Górna

Konska pri Trinci 
Louky n/O zastavka 
Louky n/O  
Podobora 
Raj
Ropice zastavka 
Ropice
Rychwald zamek 
Rychvald misto 
Stritez u Ces. Tes. 
Vendryne 
Zpupna Lhota

Końska kolo Trzyńca 
Łąki
Łąki Miasto
Podobora
Raj
Ropica Przystanek 
Ropice
Rychwald Zamek 
Rychwałd Miasto 
Trzycież 
Wędrynia 
Ligotka

TRANZYT EUROPEJSKI A GDYNIA.
W an tw erp ijsk im  piśm ie „Lloyd A nver- 

sois“ z d n ia  22 lis topada  u k aza ł się pod w ym ie­
nionym  ty tidem  a rty k u ł p ióra p. ] .’ Van 1 hillo. 
A utor sn u je  w  nim in teresujące uw agi na m ar­
ginesie p racy  ekonom isty włoskiego A. Gior- 
dano, k tó ra  zna jdu je  się w ostatnim  (10) num e­
rze p ism a angielskiego In sty tu tu  B ałtyckiego 
„B altic and  Scandinavian  O ouniries", p. t. 
„•Problems of T ransit I rade in E uropę '4. — 
J. Y an I hillo podkreśla  specjaln ie te  w yw i >dy 
au to ra  włoskiego, k tó re  w y k azu ją  zrozum ienie 
d la  roli G dyni, jako niezbędnego p u n k tu  w y ­
padow ego na B ałtyk  i zwycięskiego k o n k u ren ­
ta  w  w alce o tra n z y t europejski.

N ależy na m arginesie zaznaczyć, że pro­
blem  tran zy tu  tow arow ego w pow iązaniu  
z p racą  portów  polskiego obszaru budzi w p ra ­
sie zagranicznej coraz w iększe zainteresow a­
nie.

SPRAW Y SO CJA LN E

ROZW IĄZANIE UMOWY O PRACĘ.
N a podstaw ie art. 31 R ozporządzenia

0 um ow ie o p racę  pracow ników  um ysłow ych 
norm ującego p rzy p ad k i, w  k tó ry ch  p racow ni­
kow i służy  p raw o niezw łocznego rozw iązania  
um ow y o p racę  Sąd N ajw yższy  Izb y  C y wilnej 
w orzeczeniu z dn. 1S II  1938 r. L. C. I I I  1279/37 
w y d a ł n astęp u jącą  opinię p raw n ą :

„Pracow nikow i służy  — w m yśl a rt. 31 
R ozporządzen ia  o um ow ie o pracę p racow ni­
ków  um ysłow ych (Dz. U. R. P. n r 35/28, poz. 
323) — praw o niezw łocznego rozw iązan ia  um o­
w y  o pracę z w iny p racodaw cy  oraz żądan ia  
p rzy  um ow ie na czas n ieokreślony — w y n a­
grodzenia za  m iesiąc, w k tó rym  rozw iązanie 
nastąp iło , oraz za  dalsze trz y  m iesiące, jeżeli 
p racodaw ca  dopuścił się ob razy  p racow nika  
łu b  nie do trzym ał isto tnych  w aru n k ó w  urnow y
1 zachodzi w  tym  zła w ola lub niedbalstw o ze 
s tro n y  p racodaw cy".

Art. 32 ust. (1) lit. d) R ozporządzenia P re ­
zy d en ta  R zeczypospolitej o um ow ie o pracę 
pracow ników  um ysłow ych (Rozp. z dn. 16 I II  
1928 r. — Dz. U. R. P. n r  35, poz. 323), posta­
naw ia, że w ażną p rzyczyną, u p raw n ia jącą  p ra ­
codaw cę do niezwłocznego rozw iązania  u m o ­
w y  z pracow nikiem  um ysłow ym  (t. zn. bez

uprzedniego w ypow iedzenia  na  okres 3 m iesię­
cy  o raz bez obow iązku w ypłacen ia  odpraw y 
w  w ysokości 3-m iesięcznych poborów) jest 
„niezachow anie przez p racow nika  istotnych 
w arunków  um ow y o pracę".

N a tle tego przep isu  zapadło  ostatn io  orze­
czenie Sądu  N ajw yższego Izb y  C yw ilnej, d n ia  
28 II  1938 r. L. Ć. III 1145/36. następu jące j 
treśc i.

„ 1. N iezachow anie isto tnych w arunków  
um ow y o p racę  z w iny  p racow nika  zachodzi 
w  rozum ieniu art. 32 lit. d) R ozporządzenia 
o um ow ie o p race  pracow ników  um ysłow ych 
nie ty lko  wów czas, gdy p racow nik  n aru sza  
sw oje obow iązki ze złej woli lub n iedbalstw a, 
ale rów nież w tedy  gdy z powodu b raku  odpo­
w iednich k w a lif ik acy j n ie jest w stanie obo­
w iązków  tych  w ypełnić.

2. P rzy  usta lan iu  fak tów  w yw iązyw an ia  
się k ierow nika  in sty tucji z jego obow iązków  
należy  p rzy jąć, iż p raca  k ierow nika in sty tucji 
nie może ograniczać się do prostego w łodarzo- 
w an ia  n a d  p racow nikam i insty tucji, lecz po­
w inna polegać na określan iu  treści p racy  p ra ­
cow ników  w  sposób w yczerpu jący , z p unk tu  
w idzenia  fachow ego, w szelkie możliwości po­
m yślnego rozw oju insty tucji" .
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SPRAWY PODATKOW E

ZYSKI NIE STANOWIĄCE DOCHODU PO­
DATKOWEGO U  OSOBY FIZYCZNEJ.

W ładza skarbow a p rzy  w ym iarze p odatku  
dochodowego s tan ę ła  n a  stanow isku , iż w szel­
k ie  b o n ifik a ty  oraz opusty  z d ługów  stanow ią 
u  d łu żn ik a  dochód pod legający  opodatkow a­
niu. Tego stanow iska w ładzy  skarbow ej nie 
podzieli! N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy j­
n y  w w yroku  z dn. 22 VI 1938 r. L. Rej. 2451/34.

Pow ołując się n a  sw oje orzeczenie z 19 II  
1932 r. L. Rej. 7683/30 N. T. A. w ypow iedział 
zasadę praw ną, iż „nie s tanow ią  u osoby fizy ­
cznej dochodu podatkow ego t. zw. zyski san a ­
cyjne, tj. opusty  z długów , uzyskane przez 
d łużn ika  od w ierzycieli, w  celu uzdrow ien ia  
jego stosunków  m ajątkow ych , nadw yrężonych  
przez poniesione stra ty " .

P onadto  N. T. A. w yjaśn ił, iż ten  cel „sa­
n acy jn y "  i zw iązek przede w szystk im  z poło­
żeniem  m ają tkow ym  d łużn ika  a  nie z ko n k re t­
ną  tra n sa k c ją  hand low ą stanow ią cechy cha­
rak te ry s ty czn e  „zysków  sanacy jnych" , odróż­
n ia jące  je  od zw yczajnych  opustów  i bon ifi­
kat, p rzy z n aw an y ch  przez  dostaw ców  odbior­
com z ceny n ab y ty ch  przez n ich  tow arów , na 
sk u tek  ich rek lam acji.

N adm ienić należy , iż stosow nie do w yroku  
N. T. A. z 10 X 1930 r. L. Rej. 2558/28 oraz w y ­
jaśn ien ia  M inisterstw a Skarbu  w ydanego okól­
nikiem  z 30 V III 1933 r. Zał. LOY. 3291/2/33 
w szelkiego ro d za ju  opusty  (np. uzysk iw ane na 
sku tek  ugód z w ierzycielam i) i b o n ifik a ty  u z y ­
sk iw ane p rzez  osoby praw ne, opodatkow ane 
n a  zasadzie art. 21 u staw y  o państw ow ym  po­

d a tk u  dochodow ym , pod legają  zawsze opodat­
kow aniu  podatk iem  dochodow ym .

W YJAŚNIENIA PŁATNIKA PO TERMINIE
ODWOŁAWCZYM.
W ładze skarbow e odrzuciły  księgi hand lo ­

we p ła tn ika , p oda jąc  w  sw ej decyzji ty lk o  
ogólnikowo pow ody d y sk w a lif ik a c ji ksiąg . — 
P ła tn ik  w  odw ołaniu  — w niesionym  w  term i­
nie — nie podniósł w praw dzie  ściśle skonk re­
tyzow anych  zarzutów , zakw estionow ał jednak  
d yskw alifikac ję  ksiąg  handlow ych, orzeczoną 
przez w ładzę w ym iarow ą. Po w niesieniu  
przez p ła tn ik a  odw ołania w ład za  w ym iarow a 
p odała  mu na  piśm ie ściśle 'skonkretyzow ane 
pow ody d y sk w a lifik ac ji ksiąg . N a to  pism o, 
będące uzupełn ien iem  p ierw otn ie  podanych  
ogóln ik owo m otyw ów  decyzji w ym iarow ej, 
p ła tn ik  udzielił w y czerpu jących  w yjaśn ień , 
p rzec iw staw ia jących  się stanow isku  w ładzy  
w ym iarow ej. Poniew aż pism o p ła tn ik a  z d oda t­
kow ym i w yjaśn ien iam i w płynęło  po term inie  
odw oław czym , K om isja O dw oław cza nie roz­
p raw iła  się w cale z jego zarzu tam i.

T ak ie  postępow anie Kom isji O dw oław czej 
uznane zostało przez N ajw yższy  T ry b u n a ł 
A d m in is tracy jn y  w  w yroku z d n ia  5 IY  1938 r. 
L. Rej. 34-36/36 za w adliw e.

Jak  w y n ik a  ze s tanow iska  zajętego przez 
N. T. A., in stan c ja  odw oław cza m a obow iązek 
rozp raw ien ia  się z w y jaśn ien iam i p ła tn ik a , 
p rzedstaw ionym i naw et po  u p ły w ie  te rm in u  
odw oław czego, jeżeli te w y jaśn ien ia  zostały  
spow odow ane uzupełn ien iem  przez w ładzę 
skarbow ą m otyw ów  decyzji w ym iarow ej.

S Z K O LN IC T W O  Z A W O D O W E

K URS EKSPORTOW Y W W ARSZAWIE.
Staran iem  K upieckiego In s ty tu tu  W iedzy 

Zaw odow ej N aczelnej R ady  Zrzeszeń K upiec- 
tw a  Polskiego (daw niej p rzy  Św iatow ym  Zw. 
Polaków  z Zagranicy) u rządzony  zostanie Y Il 
z kolei K urs E ksportow y.

W arunk i  przyjęcia  na kurs:
1) S łuchaczam i K ursu  Eksportow ego mogą 

b y ć  osoby, k tó re  ukończy ły  liceum  h a n ­
dlowe, lub będące słuchaczam i w yższych 
uczelni hand low ych  i posiadające pół d y ­
plom u oraz w łada jące  w słowie i p iśm ie 
jednym  z języków  obcych, używ anych  
w h an d lu  św iatow ym  (angielski, niem iec­
ki, francusk i, h iszpański). Na K urs mogą 
zostać p rzy ję te  osoby n ie  w ładające żad ­
nym  z w ym ienionych języków  w stopniu 
pow yżej w ym aganym , w tym  w y p ad k u  
jednakże  obow iązane b ęd ą  w ciągu trw a­
nia K ursu  p rzejść  rów nież nau k ę  jednego
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z tych  języków  w zakresie ustalonym  
przez  K ierow nictw o K ursu.

2) S łuchacze K ursu  Eksportow ego; p rzed  za­
pisaniem  się na K urs ośw iadczają  sw ą w o­
lę pośw ięcenia się p racy  w h a n d lu  zag ra ­
nicznym . S łuchacze zatem , k tó rz y  n ie 
p rac u ją  w  czasie trw an ia  K ursu  zarobko­
wo, będ ą  obow iązani p rzy ją ć  n a  ten  okres 
czasu bezp ła tną  p rak ty k ę  w zakresie h a n ­
dlu zagranicznego, o ile tak a  zostanie 
w skazana  im przez K ierow nictw o K ursu .

3) U czestnictw o w  K ursie E ksportow ym  po­
lega na:
a) s łuchan iu  w yg łaszanych  w yk ładów  

i b ran iu  u dz ia łu  w  ćw iczen iach ;
b) op racow yw an iu  tem atów  p ra k ty c z ­

nych;
c) złożeniu egzam inu pisem nego i ustnego. 
U dział w e w szystkich  w ym ienionych p ra ­
cach jest obow iązkow y i uchy lan ie  się od



któregokolw iek z nich pow oduje w y k re ś ­
lenie z lis ty  słuchaczów .

4) P rogram  K ursu  Eksportow ego obejm uje 
120 godzin w ykładów  oraz ćw iczeń p ra k ­
tycznych . W y k ład y  i ćw iczenia odbyw ać 
się będą  trzy  razy  tygodniow o w porze 
w ieczornej. C zas trw an ia  K ursu  usta lony  
został na 5 m iesięcy łącznie z okresem  
op racow yw an ia  p rac y  egzam inacyjnej 
oraz egzam inów  ustnych , tj. od dn ia  10 1 
1939 r., do dn ia  10 VI 1939 r. W okresie 
św iąt W ielk iejnocy  przew idziane są dw u ­
tygodniow e ferie.

3) W szystkie w y k ład y  wygłoszone na K ursie 
E ksportow ym  .będą .stenografow ane, a ste­
nogram y zostaną w ydane  w form ie sk ry p ­
tu  i rozdane słuchaczom .

6 ) K ażdy  słuchacz K ursu  Eksportow ego sk ła ­
da opłatę za K urs w  kw ocie zł 60,— jed ­
norazowo do dni 30 od zaw iadom ienia 
o w p isan iu  na listę słuchaczów , O p ła ta  
ta  obejm uje w szystkie koszty , zw iązane 
z K ursem , a w szczególności w pisow e, cze­
sne, cenę nabycia  sk ryp tów , o p ła ty  egza-

PRZETARG1

PRZETARG DYREKCJI OKRĘGOWEJ KOLEI
PAŃSTW . W TORUNIU.

D y rek c ja  O kr. Kolei P aństw ow ych  w To­
ru n iu  ogłosiła p rze targ  n a  roboty  centralnego 
o g rzew an ia  oraz k ana łizacy j no-wodociągowe, 
w  dom u adm in is tracy jn y m  dla Zaw . Odcinków 
D rogow ych  w  G dyni.

F orm ularze  przetargow e tj. ślepy  koszto­
rys. w arunk i sk ład an ia  o fert o trzym ać m ożna 
za op łatą  4,00 zł, zaś p rzy  p rzesłan iu  pocztą 
5,— zł w D yr. O kr. Kolei Państwu w Toruniu  
pokój 449, gdzie rów nież można prze jrzeć  p la ­
ny . w aru n k i ogólne w ykonyw an ia  robót, w zór 
zaw rzeć  się m ającej um ow y i o trzym ać bliższe 
inform acje . W spraw ie  obejrzenia m iejsca

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

K r  o n  i  k u

NOTOW ANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB.
W porcie ryback im  wr G dyn i płacono w 

ostatn im  tygodniu  listopada za śledzie solone 
oclone i z polskich połow ów  za dużą beczkę 
franco  w agon G dynia  w złotych:
Śledzie solone z  polskich połowom:

śledzie solone szkockie 63,—, ..M ewa" jar- 
m uckie: m leczaki 82,— za m atis i m atful. za 
dw ie  połów ki o 4.— zł drożej. „D elfin" ja r- 
m ucki m atis 76.— smoli m atties 66,—. spenty 
62,—, zeszłoroczne im portow ane jarm uck ie  A.

m inacyjne, tak . że żadnych  op ła t dodat­
kow ych, słuchacze ponosić nie będą : w 
opłacie tej jed n a k  n ie m ieszczą się koszty  
dodatkow ej n au k i obcego języka, o k tó re j 
m owa w  punkcie  1. Niezłożenie op ła ty  
w pow yżej p rzew idzianym  term in ie  po­
w oduje w ykreślen ie  z lis ty  słuchaczów ,

7) L iczba słuchaczów  Kursu Eksportow ego 
jest ograniczona. P rzy jęc ie  na listę  słucha­
czów K ursu  może nastąp ić  jedyn ie  na pod­
staw ie  zgłoszenia, podpisanego w łasnorę­
cznie n a  fo rm ularzu , usta lonym  przez K ie­
rownictwa) K ursu. Do zgłoszenia dołączyć 
należy  dokum ent, s tw ierdzający  cenzus 
naukow y, ew entualn ie  dokum enty , stw ier­
dzające w yniki dotychczasow ej p racy , 
w zględnie p rak ty k i w in sty tucjach  h an ­
dlow ych oraz kró tk i życiorys.

8) K ażdy  słuchacz Kursu Eksportow ego pod­
daje  się zarządzeniom  porządkow ym  K ie­
row nictw a K ursu , do którego w inien 
zw racać się we w szystkich spraw ach , 
zw iązanych  z K ursem .

robót na leży  zgłaszać się do O ddziału  D rogo­
wego w  G dańsku.

PRZETARGI BIURA ZAKUPÓW  P. K. P.
W WARSZAWIE.
W  „M onitorze Polskim " ukazały  się ogło­

szenia p rzetargow e n a  d o s ta w ę : 1) złączek nie- 
wa K ow anych i opónek przeciw pełznych , —
2) d ru tu  przew odow ego brązow ego i miedz i l i ­

i i  ego w iązałkow ego, 3) przew odników  m ie­
dz ianych  gołych, 4) tk an in y  w ełn ianej na  za­
słony do lam p, 5) pościeli, 6) izolatorów7 szk la­
nych, 7) izolatorów  porcelanow ych, 8) poko­
stu. C en tra lne  B iuro Zakupów7 PK P. w  W ar­
szaw ie, zn a jdu je  się przy  ul. Bul. P rusa 1, róg 
W iejskiej 20.

NA W YBRZEŻU

Wood m atis 66.—. Śledzie solone ..Pom orze" 
w yprzedane, śledzie solone „K orab“ szkockie 
m atis i m atfu l 78, jarm uck ie  m leczaki b rak . 
m a tfu l 76, m atis 74, srnol m atis 67,—, spent 
60,-—, połów ki p lus 4,— zł. Im portow ane ho­
lendersk ie o k ilka  złotych tańsze od jarm uc- 
kich.

Śledzie solone importowane:
A ngielskie m atiesy  szkockie za dw ie po­

łów ki:
Lerw ick: m edium  104. seleeted 110. lar-

ge 115;
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S tornow ay: m edium  112, selected 117, lar- 
ge b r a k ;

tw ardo  solone szkockie cale sm olm atis 70, 
m atis 78, matfuil b rak , crow n-m atis 73,—, 
erow nm edium  70, zeszłoroczne słodkie i stank  
od 20 do 35,— zł;

jarm uck ie  nowe — całe beczki: o rd inery : 
sm olm atis 64, m atis 70, m atfu l 75; I trade : 
sm olm atis 73, m atis 80, m a tfu l 85. za dw ie po­
łów ki o cz te ry  złote drożej.

H olenderskie jarm uck ie  m atis 74, m leczaki 
83,— tow ar firm y „BrithoH“. Islandzk ie  o ry ­
g inalne  72, islandzk ie  norw eskie połow y od 63 
do 67,—. N orw eskie SLO O  40,—, zeszłoroczne 
31,—, YAAR 35,—, Schneidehering 102,—.

SYTUACJA W NASZYM  RYBOŁÓWSTWIE
PRZYBRZEŻNYM.
O gólna sy tu ac ja  w naszym  rybołów stw ie 

p rzybrzeżnym  uległa w ostatn ich  dniach  lek ­
k ie j popraw ie na sku tek  pojaw ienia się p ierw ­
szych ław ic  szprotów , k tó ry ch  połow y zosta­
ły  już  zapoczątkow ane przez naszych  ry b a ­
ków''. D ow ożone są n a  razie  n iew ielkie ilości 
szprotów , przew ażnie m ieszanych razem  ze 
śledzikam i oraz m ałym i dorszam i. W dniu  
28 listopada rb. p rzyw iozły  k u try  ryback ie  do 
Gdyni, łącznie około 150 cetnarów  surow ca, 
znajdującego na tychm iastow y  zby t u  w ędzar- 
ników . W celu u regu low ania  cen na szp ro ty  
Komisja, złożona z k upców  rybnych , węd ża r­
n ików  oraz rybaków , jak  i p rzedstaw iciela  
Spółdzielni Z jednoczenia Polskich R ybaków  
M orskich, u sta liła  następu jące  ceny na suro­
wiec, naby w an y  u  ryb ak ó w  w  ciągu bieżącego 
tygodnia za 50 kg: szpro ty  n ie m ieszane z in ­
nym i ga tunkam i ry b  30 zł, partie , w k tó ry ch  
zna jdu je  się ponad  50% szprot 20 zł i partie , 
w k tó ry ch  zna jdu je  się poniżej 50% szpro t — 
10,— zł. Z dotychczasow ego przebiegu poło­
w ów  p ierw szych  szprotów  rybacy  nasi w nio­
skują, iż dalsze połow y w inny  przyn ieść  dobre 
rezu lta ty .

Jeśli chodzi o inne ga tu n k i ryb  łącznie ze 
szprotam i po ław iane są w pew nych  ilościach 
t. zw. śledziki, rów nież niew ielkie ilości śledzi 
ba łtyck ich , k tó re  są m niejsze od śledzi z mo­
rza Północnego. W znacznie w iększych iloś­
ciach poław iano natom iast m ałe dorsze, k tó ­
rych dowozy w yniosły k ilkase t cetnarów . Część 
z tych  dow iezionych m ałych  dorszy  została od­
dana  do zam rażan ia. Małe dorsze o długości 
10 do 15 cm poław iane są z b ra k u  dorszy  n o r­
m alnych. K upcy  liczą n a  to, że na  ew en tual­
ny w ypadek  b ra k  norm alnych dorszy, sp ien ię­
żą dobrze n a b y ty  surow iec.

W zw iązku  z połow am i m ałych tych  do r­
szy m usim y w ysunąć  pow ażne zastrzeżenie 
odnośnie celowości ich połow u. Przez połów 
m ałych i m łodych ry b  niszczy się bowiem  ry- 
bdstan, k tó ry  odnośnie dorszy nie jest n ieste ty  
ob jęty  ochroną rybacką . N ależy sądzić, że 
przeciw  tej akc ji nasze czynniki m iarodajne 
przedsięw ezm ą pew ne środki zaradcze.
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WZROST ŚLEDZI Z POLSKICH POŁOWOW
W ROKU 1938.
Tegoroczne połow y śledzi na m orzu P ó ł­

nocnym , p rzeprow adzone przez s ta tk i pol­
skich tow arzystw  d la  połow ów  dalekom orskich  
w częściow ym  oparc iu  o po rty  holenderskie, 
jako  bazy  operacy jne  przyn iosły  58.094 kan - 
ties śledzi, złow ionych w czasie 105 podróży, 
podczas gdy  w  roku  1937 da ły  one 53.881 kan- 
ties. W zrost ilości śledzi z w łasnych połow ów  
w porów nan iu  z rokiem  1937 należy  tłum aczyć 
pow iększeniem  taboru  polskiej dalekom orskiej 
flo ty li ryback iej. R ezu lta ty  b y ły b y  z pew ­
nością jeszcze lepsize, gd y b y  nie k ilk u ty g o d ­
niow y s tra jk  rybaków , k tó ry c h  w ybuch ł z po­
czątk iem  sezonu śledziowego w  H olandii, un ie­
m ożliw iając tym  sam ym  prow adzenie poło­
wów naszej flotyli, podlegającej z uw ag i n a  
korzystan ie  z tam tejszych  baz, z przepisów  
holenderskich.

ZAMÓWIENIE LUGRA ŚLEDZIOWEGO
W STOCZNI GDYŃSKIEJ.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  podp i­

sało dn ia  24 listopada rb. um ow ę ze Stocznią 
G dyńską  na budow ę stalow ego lu g ra  m otoro­
wego, przeznaczonego do połowów śledzi.

W ym iary  nowego lugra  śledziowego, k tó ­
ry  zaopatrzony  zostanie w w zm ocnienia p rze ­
ciw! odowe, um ożliw iające u p raw ian ie  żeglugi 
w okresie zim owym , są podobne do zbudow a­
nych  w ciągu bieżącego rolku lugrów  śledzio­
w ych w G dańsku  i Niemczech. W ym iary  je ­
go są następu jące : długość ca 38 m, szerokość
7,5 m, w ysokość boczna 3,35 m, zanurzen ie  bez 
stępki 2,65 m, nośność p rzy  zanurz. 2,65 m  — 
1.88 tDW ., nośność' m aksym alna  p rzy  zanu­
rzen iu  do znak u  w olnej b u r ty  — 230 tD W ., 
ładow ność g w aran tow ana  1.000 beczek szkoc­
kich, szybkość s ta tk u  10 węzłów, moc m oto­
ru  głównego 350 KM.

Zgodnie z urnow ą za w y ją tk iem  m otoru 
szw edzkiej m ark i A tlas - D iesel, n iek tó rych  
m echanizm ów  i u rząd zeń  pom ocniczych spe­
c jalnych , sta tek  w ykonany  zostanie z m ate ria ­
łów  k ra jow ych . P la n y  now ozam ówionego lu ­
gra zostały opracow ane przez polskich inży ­
nierów , k tó rz y  u lepszyli n iek tó re  u rządzen ia  
oraz znaleźli szereg lepszych  rozw iązań  od za­
stosow anych n a  5 s ta tk a ch  ry back ich  tego ty ­
pu, zbudow anych  ostatnio na stoczniach ob­
cych. D ostaw a nowego lug ra  śledziowego ma 
nastąp ić  w  g ru d n iu  1939 r.

POLSKA W YPRAW A RYBACKA NA  WODY
POLARNE.
W  ubiegłym  tyg o d n iu  w yszedł z p o rtu  r y ­

backiego  w G dyni polski tra w le r  ry b ack i 
„E ugeniusz" n a  połow y ry b  n a  m orze B aren t­
sa. S ta tek  ten będzie  p raw dopodobnie  b u n k ­
row ał w  porcie norw eskim  H am m erfest, n a j­
b ardz ie j na  północ E u ropy  w ysun ię te j m iej­
scowości, oraz znajdzie  się w pob liżu  W ysp



N iedźw iedzich, n a  k tó rych  swego czasu h a  wiła 
polska ■ekspedycja naukow a.

P ierw sza  ta  w  historii rozw oju polskiego 
rybo łów stw a dalekom orskiego w ypraw a ry ­
backa  na w ody polarne, m a na celu połow y 
wy.suko w art ości owych ga tunków  ry b  m orskich, 
tra w le r  ry b ack i „Eugeniusz" należy do flo ty li 

tow arzystw a połow ów  dalekom orskich „Pom o­
rze" w G dyni.

PISEM NE ZAMAWIANIE WAGONÓW
W PORCIE RYBACKIM.
E kspedycja kolejow a w G dyni zaw iado­

m iła  przedsięb io rstw a na terenie po rtu  ry b ac ­
kiego o konieczności zam aw ian ia  w agonów  
pod ładunk i pisem nie, a nie jak  to było do­
tychczas p rak tykow ane , n a  drodze telefonicz­
nej.

W zw iązku  z pow yższym  nowym  zarzą ­
dzeniem , szereg p rzedsięb iorstw  po rtu  ry b a c ­
kiego w ysuw a zastrzeżenia, uw ażając  w pro ­
w adzen ie  go w życie jako  uciążliw e.

N a m arginesie i d;la w y jaśn ien ia  należy 
w szakże zaznaczyć, że p rocedura tak a  stoso­
w ana jest już  od dłuższego okresu czasu na 
teren ie  p o rtu  handlow ego, gdzie dla usunięcia 
zdarza jących  się na tym  tle niedokładności 
w prow adzono zw yczaj, że każde zam ów ienie 
w agonów  n a  d rodze  telefonicznej musi b y ć  ró ­
wnocześnie poparte  zam ów ieniem  pisem nym .

JAK PRACUJE STOCZNIA RYBACKA ORAZ
MORSKIE ZAKŁADY RYBNE W GDYNI?
D nia 18 listopada r, b. odbyło  się w loka­

lu M orskiego In sty tu tu  R ybackiego pod p rze­
w odnictw em  prof. Siedleckiego z K rakow a 
posiedzenie R ady  N adz. Stoczni R ybackiej oraz 
M orskich Z akładów  R ybnych, n a  k tó ry m  om a­
wiano szereg w ażnych spraw , zw iązanych
z p racą  oraz dalszym  rozwojem  portu 
kiego w G dyni, ja k  i polskiego rybołów stw a.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdan ia  Zarządu 
Stoczni R yback iej o p racach  bieżących, po 
przeprow adzonej dyskusji naci program em  
prac Stoczni w roku 1939 ustalono, iż w  w y ­
m ienionym  okresie budow ane będą 3 serie 
ku trów , w tym  jedna  seria k u trów  do poło­
wów dalekom orskich. Łącznie w ybudow anych  
zostanie 10 ku trów , k tó re  p rzyczyn ią  się do 
m odernizacji tab o ru  polskiej floty-li ryback iei.

j a k  w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  M orskich 
Zakładów  R ybnych, obejm ujących  eksp loata­
cję H ali i C hłodni Rybnej, m agazynów  śle­
dziow ych oraz fab ry k i m ączki i oleju ry b n e ­
go. p raca  we w szystkich  działach  spółki od 
ostatniego posiedzenia spraw ozdaw czego roz­
w ija  się pom yślnie. Zanotow ano w zrost ilości 
zam rożonych ry b  św ieżych, przechodzących 
przez Chłodnię oraz zw iększenie p rodukcji 
m ączki ry b n e j, k tó re  doprow adziło  do tego, że 
fab ry k a  m ączki i olejów ry b n y ch  nie posia­
da obecnie żadnych  zapasów . Wobec w zra ­
stającego zapo trzebow ania  m ączki, jak  nas 
inform uje D yrektor D r Kulikowski, czynione

są usiłow ania  dla zdobycia surow ca na ten cel 
przez zakup  i zbieranie odpadków  rybnych , 
ja k  i p a r ty j  ry b  oraz śledzi nie nada jących  się 
do konsum pcji zarów no n a  teren ie  W ybrzeża, 
jak  i Wolnego M iasta G dańska.

Poza tym  skonstatow ano sta ły  w zrost za­
potrzebow ania na pom ieszczenia w m agazy­
nach śledziow ych, wobec b rak u  dostatecznej 
ilości m agazynów  śledzie sk ładane są bowiem 
ostatnio także pod gołym  niebem . R ada N ad­
zorcza poleciła ponadto  Zarządow i M orskich 
Zakładów  R ybnych  opracow anie  zagadnienia  
dom u składow ego w porcie .rybackim , z p rzy ­
wilejem  w ystaw ian ia  w arran tów .

K m e t i U n  K t a t g i r i n i n i c & t n j m
ANGIELSKIE I SZKOCKIE POŁOWY ŚLEDZI 

OD I —  X  1938 R.
A ngielskie i szkockie połowy śledzi w p a ­

ździerniku i za 10 m iesięcy w  la tach  1938 i 1937, 
oraz w yw óz z W ielkiej B ry tan ii w ynosiły:

1 9 3 8 1 9 3 7
X  I - X  X  I - X

cwts. cwts. cw ts cwts.
Połowy
angielskie 1,062,708 1,577,143 1,186,917 1,960,791
szkockie 82,017 2,601,559 67,161 1,999,537

W YWÓZ Z W IE L K IE J  B R Y T A N II 
Ogółem 170,755 1,973,427 163,685 1,579,105
w tym
do Polski 60,388 558,909 49,374 430,058

NOTOWANIA CEN ŚLEDZI ŚWIEŻYCH  
W GT. YARMOUTH.
W edług in fo rm acji angielskiego czasopis­

ma „E ishing Newis“ na auk c jach  w  Gt. Yar- 
m outh notow ano za śledzie św ieże z połowów 
jarm uckich za 1 cran (175 kg do 200 kg) w 
okresie od 14 do 19 listopada następu jące  ce­
ny  przeciętne:
I-i XI — 22 6 : 15 XI — 17/1; 16 XI — 20/1;
17 XI — 21/2 ; 18 XI — 22/7; 19 XI — 25/2.

NOTOWANIA CEN ŚLEDZI W HOLANDII.
W  ciągu  ubiegłego tygodn ia  notow ano na 

aukc jach  holenderskich za śledzie solone, po­
chodzące z ostatn ich  połowów, w beczkach 
handlow ych (100 do 105 kg) następu jące  ceny 
przeciętne za poszczególne ga tunk i:

\  o lleharing od 11,20— 11,30 gid.
lleharing  8,60 gid.
S teuerharing  od 9,00—9,80 gid.

/ a  śledzie świeże natom iast za 50 kg  płacono 
przeciętn ie 6,50 gid. Ze względu na kończący 
się sezon i m niejsze dow ozy tendencja  m ocna.

ZATARG NA TLE WYBORU NOWYCH  
WŁADZ RYBACKICH W WIELKIEJ 
BRYTANII.
O statn io  zam ianow any  został przez Mini­

stra  Rolnictw a i R ybołów stw a now y sk ład  oso­
bowy zarządu  H erring in d u s try  B oard, cen­
tra lnego  organu do spraw  rybo łów stw a w
W ielkiej B ry tan ii, do którego weszli: VIr. Ge- 
orges H ogarth jak o  przew odniczący oraz Sir



E van  G ibb K. B. E. C. B. i Mr. F. A. Bell M. C„ 
jako  członkowie. K adencja  nowego zarządu  
określona jest na  czas od 1 g ru d n ia  1938 r. do 
31 m arca 1942 r.

P rzew odniczący  zarządu  (i. H ogarth  za j­
m uje dotychczas stanow isko k ierow nika  Szkoc­
kiego U rzędu R ybackiego (Fishery Board of 
Scotland), z którego m a w najb liższych  dn iach  
ustąpić. Uchodzi on za doświadczonego i zn a ­
jącego dokładnie stdsunki pan u jące  w  ry b o ­
łów stw ie angielskim , w k tó ry m  p racu je  ju ż  od 
ro k u  1912. D w a j pozostali członkow ie są k u p ­
cami. W szyscy w ym ienieni są  narodow ości 
szkockiej. Z aznaczyć należy, iż pp .: G ibb i Bell 
są ty lk o  tym czasow ym i członkam i zarządu .

N atychm iast po ogłoszeniu sk ładu  z a rzą ­
du, Zrzeszenie Angielskiego R ybołów stw a 
(English C atschers Assotiation) w ysłało  pod 
adresem  M inistra Rolnictw a i R ybołów stw a 
p. M orrison‘a  p ro tes tacy jn y  telegram , uzasad ­
n ia jąc  negatyw ne stanow isko wobec nowego 
sk ładu  zarządu  następu jąco :

a) ze w zględu na t ru d n ą  sy tuację  w rybo­
łów stw ie, w ym agającą  u trzy m an ia  zag ra ­
nicznych rynków  zbytu , jak  rów nież od­
zyskan ia  straconych, na czele insty tucji 
pow inien stać  sprężysty  i energiczny orga- 
n izator-przem ysłow iec, nie zaś urzędnik  
państw ow y,

b) członkow ie zarządu  winni być stałym i, 
a nie tym czasow ym i,

c) in teresy  angielskiego rybo łów stw a nie mo­
gą być pom ijane na korzyść szkockiego, 
co jest zupełn ie  m ożliw e p rzy  obecnym  
składzie zarządu .
W konk luzji protestu zaznaczono, iż człon­

kow ie English C atschers Assotiation nie w idzą 
możności w spó łpracy  z H erring Industry  
B oard w  sk ładzie  obecnym .

W odpow iedzi na pow yższy  pro test odpo­
w iedział w Izb ie  G m in w dniu 21 listopada rb. 
M inister M orrison, zw raca jąc  się z apelem  za­
p rzestan ia  lokalnych  sporów , a skoncentrow a­
n ia  p rac y  we w spólnym  w ysiłku dla podnie­
sienia rybołów stw a, znajdu jącego  się obecnie 
w bardzo  tru d n e j sytuacji.

S y tu ac ja  w ytw orzona jest bardzo  c h a ra k ­
tery styczna  d la  panu jącej obecnie sy tuac ji 
w przem yśle i hand lu  W ielkiej B ry tan ii, gdzie 
dotychczas s trona  szkocka czuła się stale  po­
krzyw dzoną. Jak i w yn ik  będzie obecnego spo­
ru. trudno  jest w tej chw ili przew idzieć. C ie­
k aw e  jest ośw iadczenie w tej spraw ie jednego

z najw iększych  szkockich solarzy p. J. Do- 
n a ld so n a , k tó ry  pow iedział: „W cale nie m am  
pretensji do angielskiej strony  za jej stanow i­
sko, gdyż uw ażam , że pow inna ona być rep re ­
zentow ana p rzyna jm n ie j przez jednego człon­
ka. P rzypuszczam , że strona szkocka w po­
dobnym  w y p ad k u  postąp iłaby  tak  samo".

M usim y zaznaczyć, że H erring  In d u stry  
Board, k ie ru jąc  po lityką rybołów stw a angiel­
skiego, w yw iera  bardzo  d u ży  w pływ  na eks­
port śledzi solonych z Anglii.

RYBOŁÓWSTWO I SPOŻYCIE RYB
W NIEMCZECH.
P lan  czteroletni p rzew idu je  podw ojenie 

połow ów  niem ieckich do końca  roku p rzysz­
łego. Już teraz  udało  się podw yższyć dowóz 
ryb  z 336.000 t. w roku 1935 n a  485.000 t. w ro ­
ku  zeszłym  i czynniki m iarodajne niem ieckie 
spodziew ają się, iż uda się w roku przyszłym  
osiągnąć co najm niej 600.000 t. Bolączką je d ­
nak  jest fak t znacznie wolniejszego wzrostu 
spożycia ry b  m orskich w- głębi k ra ju , k tóre 
także w inno w y kazyw ać  tendencje  rozw ojo­
we. W rzeczyw istości spożycie wzrosło w ro­
ku 1937 zaledw ie o 0.4 kg  na głowę, osiągając
12,4 kg  na jednego m ieszkańca, gdy  tym cza­
sem jako w arunek  rentow ności zw iększonych 
połow ów  przew idziano  w zrost do 2 kg w roku 
1940. U derza p rzy  tym  nierów nom ierność 
spożycia ry b  m orskich w Niemczech. Jest ona 
najw iększą oczyw iście na w ybrzeżu, ą więc 
n. p. w H am burgu . Bremie (41 kg), dalej 
w w iększych ośrodkach m iejskich, na jm nie j­
sza na wsi i w głębi k raju , a zw łaszcza 
w A ustrii (3 kg).

NIEMIECKA W YSTAW A RYBACKA „SEGEN
DES MEERES“ W 1939 R.
W H am burgu przygotow uje się obecnie 

w ielką w ystaw ę p ropagandow ą spożycia ry b  
m orskich pod hasłem  „Błogosławieństw o Mo­
rza". Termin o tw arc ia  przew idziano  na dzień 
28 kw ietn ia  1939 r. Rozm iary w ystaw y nie są 
jeszcze dokładnie ustalone, poniew aż stale ule­
gają  one zm ianie. Przedłużono też czas trw a­
nia w ystaw y na sześć tygodni, celem zapew ­
nienia jak  najszerszej p ropagandy  kwestii ry ­
bołów stw a. W ystaw ie pa tronu je  g ru p a  apro- 
w izacyjna Planu Czteroletniego. M inisterstw o 
A prow izacji, G łów ny Zw iązek Rybaków nie­
m ieckich i inne o rganizacje oficjalne.

W ykw al i f ikow anych  i sum iennych p ra co w n ikó w  b iurowych i han­
dlowych (sp rzed aw ców , buchalterów, biuraiistów, maszynistki  
stenotypistki)  po leca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. Mściwoja 10 - A  l e i .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  cz y n n y  w p o n i e d z i a ł k i  i c z w a r tk i  od 19 ,3 0  do 2 0 , 3 0
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Gdyński Rynek O w ocow o - Kolonialny
SYTUACJA N A RYNKU TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH.
R estrykcje dew izow e i kontyngentow e, 

o k tó ry ch  w spom inaliśm y w ostatn im  naszym  
sp raw ozdan iu  w płynęły  bardzo  ujem nie na 
ob ro ty  hand low e w najpow ażniejszym  sezonie 
jakim  jest sezon p rzedgw iazdkow y. F irm y  
im portow e pomimo, iż posiada ją tow ary  w m a­
gazynach  portow ych, w wielu w ypadkach  to­
w aru swego n ie  mogą clić, gdyż nie m ają  pew ­
ności. ja k  się u łoży  kw estia  p rzydz ia łu  dewiz 
za sprow adzone a rty k u ły .

D otychczas nie została w yjaśn iona kw estia  
podziału  kontyngentów  na następne m iesiące 
a  szczególnie, czy i kiedy czynniki m iarodajne 
w yrażą  zgodę na podział kon tyngen tów  tra k ta ­
tow ych, oraz czy i k iedy  zaak cep tu ją  niektóre 
w nioski R. H. Z.-go o przyw óz tow arów  kolo­
n ialnych  w tran sak c jach  w iązanych . N iew y- 
jaśnie-nie pow yższych kw esty j pow oduje pe­
w ien zam ęt na  ry n k u  o raz znaczną zw yżkę cen 
na  n iek tó re  tow ary . H urtow n icy  k rajow i 
w obaw ie, że m ogą zostać bez tow arów  kolo­
nialnych. zw iększyli rap tow n ie  swoje zapo­
trzebow an ia  u  im porterów  o 50 — 80 proc. po­
nad zapotrzebow anie  norm alne.

N a zw iększenie tego zapotrzebow ania  
w płynęły  rów nież pogłoski o m ających  n a s tą ­
pić podw yżkach  opłat za kom pensaty, k tó re  
już obecnie w  stosunku do p aźd z ie rn ik a  w zro­
sły na  n iek tó re  tow ary  o 20 do 30 proc. Nic 
więc dziw nego, że w tak ie j sy tu ac ji każd y  h u r­
tow nik chc ia łby  pow iększyć sw oje zapotrzebo­
w ania n a  poszczególne tow ary  jak najw cześ­
niej.

W idoki stabilizacji ry nku  tow arów  kolo­
nialnych. k tó re  zapow iadały  się p rzed  2 m ie­
siącam i. zostały obecnie pow ażnie zachw iane 
ograniczeniam i dew izow ym i i kon tyngen tow y­
mi. C eny n a  poszczególne tow ary  zw yżku ją  
z d n ia  na  dzień i do czasu  w y jaśn ien ia  sy tu ­
acji n ie  m a m ow y o norm alnej p racy  firm  im­
portow ych oraz w znow ieniu p rac nad  stab ili­
zacją  ry n k u  tow arów  kolonialnych .

Im porterzy , k tó rz y  posiada ją  jeszcze pew ­
ne ilości oclonych tow arów , sp rzeda ją  tow ary  
te w ilościach ba rdzo  ograniczonych i to ty lko  
sw oim  sta ły m  klientom . Jest to n ie  ty lko  
uspraw iedliw ione, ale  naw et konieczne.

Kawa surowa.
Im port k aw y  surow ej jest m niejszy od 

zdolności konsum cyjnych  rynku , poza tym  k a ­
wa, k tó ra  nadchodzi do portów , nie może być 
w prow adzona do k ra ju , zarów no z uw ag i na 
b rak  dostatecznej ilości pozw oleń p rzyw ozu  
lub też niem ożności podjęcia dokum entów  
handlow ych, ja k  i ze w zględu  n a  ograniczenia 
dew izow e. C eny  k a w y  zw yżku ją  z d n ia  na 
dzień.

W stosunku do poprzedniego okresu sp ra ­
wozdawczego wzrost cen w ynosi od 5 — 10 gr 
na  kg — o -stałych cenach nie m a na razie  mo­
wy. T ow ar sp rzedaje  się po cenie „ jak  się 
u d a “ . O rien tacy  jnie ceny te  p rzed staw ia ją  się 
za kg  to w aru  oclonego loco m agazyn  im porte ­
ra  następu jąco : Rio 7 zł 3,40 —- 3,55, Santos zł 
3,95 — 4,35, G ua tem ała  od  zł 5,30 —- 5,60, T an ­
gan ika  od zł 4,60 — 4,80, C ap itan ia  od zł 3,70 
— 3,90, w szystko zależnie od ga tunków  tow a­
rów. —

Herbata.
C eny  na herbatę  w zrosły od 8—20 proc. 

w zależności od g a tu n k u  i pochodzenia tow a­
ru. D ow ozy nie p o k ry w a ją  zapotrzebow ania  
ry n k u , a  zapasy  h e rb a ty  są bardzo  małe. C eny 
orien tacy jne  ,są następu jące : Cejlon pospolity
od zl 13,50 — 14,—, C ejlon  średn i od zł 14,-------
15,—, C ejlon specja lny  pow yżej zł 16,—. Su­
m atra  zł 14 i w zw yż, T rap an k o re  i Java 
w ogóle bez ceny, D arieeling  od zł 16 — 19,—.

Korzenie.
T endencja  na w szystk ie  ga tunk i korzeni 

mocna. Z apotrzebow anie w iększe od podaży. 
C eny  m ają  tendencję  zw yżkow ą z d n ia  na 
dzień — pozwoleń p rzyw ozu  b rak . O rien ta ­
cy jn ie ceny są następu jące : P ieprz  czarny  od 
zł 3,45 do zł 3,55, p ieprz  b ia ły  zł 4, — 4,15, 
pim ent od zł 6,35 w zw yż, cynam on „L ignea“ 
od zł 5,40 w zw yż, C assia Vera od zł 6.40 do 
zł 6,50. —

Owoce suszone.
Na w szystk ie owoce- suszone tendencja  

mocna, -ceny w zrosły o 5— 15 proc. Podaż po­
szczególnych ga tunków  owoców znacznie 
m niejsza od popytu . O rien tacy jn ie  ceny 
p rzed staw ia ją  się następu jąco : S u łtank i tu rec ­
kie np. No. 10 od  zł 1,95 — 2,05, figi greckie 
w iankow e od zł 1,10 do 1,20 za kg, śliw ki am e­
ry k ań sk ie  „O regony“ 40-50 w orkow e od zł 1,60, 
m igdały w łoskie — słodkie, zw ykłe  od zł 7,10 
do zł 7,40, orzechy tu reck ie  laskow e zw ykłe  od 
zł 3,70 — zł 3,90, orzechy laskow e sycylijsk ie  
od zł 3,60 -do 3,70, d ak ty le  m arokańsk ie  za skrz. 
5 kg zł 17 d-o 17,5-0.

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW
KOLONIALNYCH.
D nia  15 lis topada  br. nadszed ł do G dyni 

s/s „O bsyw ie“ iz ładunkiem  2.588 kg  k aw y  
i 972 kg herbaty . W  ty m  sam ym  d n iu  p rzy b y ł 
s/s „H el“, k tó ry  w yładow ał 8.802 kg  herb a ty , 
547 kg  k aw y , 9.016 kg kakao, 20.924 k g  m asła 
kakaow ego, 375 kg z iarna kakaow ego  oraz 
1.618 kg  goździków , s/s „C ieszyn"4 p rzyw iózł 
rów nież 15 lis topada  tran sp o rt 1.423 kg kaw y.
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Z apow iedziany przez nas tran sp o rt cy try n  
nadszedł do G dyn i dn ia  16 listopada br. na 
s/s „H arie l" w ilości 10.527 skrz. (ca 515.000 kg).

D n ia  19 listopada nadszedł do G dyni s/s 
..Yaseland" z transportem : z C andii — 100 w. 
— 5.000 kg  rodzynek, oraz 1.228 w. su łtanek  
w agi 16.582 kg, z Istam bułu  31 w orków  orze­
chów 2.480 kg, z C a lam aty  8.822 w orków  - 
(229.250 kg) fig i koryn tek , z Izm iru  453 w or­
ków  — 60.000 kg  fig i koryntek. D ła  im ­
porterów  gdańskich nadeszło: 13 w orków  —
1.040 kg orzechów  z Istam bu łu . 148 sk rzyń  — 
2.220 k g  su łtanek  z C andii, 676 w orków —16.900 
kg fig i ko ry n tek  z C alam aty , 1.276 w orków  — 
17.859 kg  su łtanek  z Izm iru.

s/s „Chorzów*' p rzyby ł do G dyni dnia 
23 lis topada  z transportem  25.236 kg herbaty .
1.849 kg kaw y , 1.879 kg kakao. 6.318 kg pie­
p rzu, 6.909 kg  różnych  korzeni. 11.440 kg ro ­
dzynek  oraz 300 kg dak ty li.

D n ia  27 listopada s/s ,,C hristian  Ross" w y­
ładow ał w porcie gdyńskim  .15.054 kg pie­
przu.

s/s „B irkaland" nadszedł do G dyni dnia 
28 listopada br. z transportem : 243 w. — 9.500 
•kg rodzynek  z Limasol, 1.960 sk rzynek  — 
28.736 kg su łtanek  z P ireusu . 120 worków -  
7.800 kg  orzechów z Istam bu łu , 1..760 skrzynek  
;— 24.445 kg su łtanek  z C andii, 9.794 worków 
;i sk rzynek  — 155,212 kg  su łtanek  i fig z Izmi- 
m . 200 w orków  i sk rzynek  — 5.236 kg k o ry n ­
tek  z Pa tras. D la im porterów  gdańskich n a ­
deszło: 300 sk rzynek  — 5.642 kg rodzynek  i m i­
ja n e k  z C and ii, 1.113 skrzynek  — 18.089 kg 
su łtanek  i fig i 24 w orki fig — 622 kg z Izm iru. 
;83 w orki — 6.640 kg orzechów  z Istam bułu 
oraz 150 sk rzy n ek —2,100 kg su łtanek  z Condii.

D nia  1 X II .spodziewany jest s/s „Teseus" 
z ładunkiem  13 skrzyń — 565 kg herbat)' 
i 450 k g  pieprzu.

Tego samego dn ia  nadejdzie  s/s ..Hel" 
z tran sp o rtem  24 skrzyń  — 1.200 kg he rb a ty  

s/s „ Jo an n a "  m a nadejść  do G dyni dnia 
15 g ru d n ia  br. z now ym  transportem  cy tryn  
oraz pierw szym  ładunkiem  pom arańcz i m an­
d ary n ek  w łoskich.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W dn iu  30 listopada br. zanotow ano w m a­

gazynach portow ych portu  gdyńskiego nastę ­

pu jące  zapasy  owoców  po łudniow ych: 1,409
skrzyń  pom arańcz, 1801 w iązek (a 30 kg) m an­
dary n ek  (klem entynek), 14 skrzyń  cy tryn  oraz 
4,529 skrzyń  g rapefru itów .

W stosunku do zapasów , zanotow anych 
w dn. 10 l istopada br. zapas pom arańcz  zm niej­
szył się o około 20 proc., zapas m andarynek
0 20 proc., g rap e fru itó w  o około 10 proc., n a to ­
m iast zapas cy tryn  został p raw ie że zupełnie 
w yczerpany.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY 
OWOCÓW.
W chw ili obecnej na ry n k u  polskim  

sprzedaw ane są  m andarynk i palestyńsk ie  
w cenie ca  40 zł za k la tk ę  (35 kg  brutto).

P ierw szy  tran spo rt pom arańcz c y p ry j­
skich w ilości 120 sk rzyń  został natychm iast 
sp rzedany  po dobrej cenie 2.60—2.80 za 1 kg. 
to w ar nadszedł w  bardzo  dobrym  stanie.

C y try n y  włoskie n ie cieszą się cbecnie wię- 
kszym  zainteresow aniem  z powodu spodzie­
wanej zniżki cen, ja k a  nastąp i w zw iązku  z n a ­
dejściem  większego tran sp o rtu  tego a rtyku łu , 
na s/s „K atow ice". Spodziew ana cena będzie 
się kształtow ała  ca 7 4 — 7 6  zł.

W SPRAWIE PRZYWOZU OWOCÓW I JA­
RZYN Z FRANCJI I ALGERU.
Od dn. 1 XII 1938 r. pozwolenia na p rz y ­

wóz szeregu tow arów  z F rancji i A lgeru  będą 
zaopatryw ane  w k lauzu lę : „W ażne ty lko  po 
okazaniu  zaśw iadczenia eksportow ego F ran ­
cuskiego M inisterstw a R olnictw a".

Pow yższe dotyczyć będzie n astęp u jący ch  
tow arów :

— ja rz y n y : poz. polskiej ta ry fy  celnej 41
— kalafio ry  świeże. 42 — pom idory świeże. 44
— k a p u s ta  świeża, z 49 — karczochy, szparag i:

— owoce: poz. polskiej ta ry fy  celnej 23 z p.
1 — pestki m ordow e. 55 —• śliw ki świeże, 57 — 
w inogrona świeże, 59 p. 2 — śliw ki suszone. 
60 p. 3, 4, 5 — pom arańcze, m andarynk i, g rapę  
Iru its i cy tryny , 61 4-' d a k ty le .‘63 — figi. 69 — 
orzechy, 72 m igdał)'.

W ym ienione w yżej zaśw iadczenia ekspor­
towe będą w ydaw ane eksporterom  francusk im  
za pośrednictw em  łzby Rolniczej F rancusko- 
Polskiej w Paryżu.

EjgiI Johansen
■m—im«—nwn■■■■ S p . z  o g r . o d p . ij——

G d y n i a  — telefon 3 1 —33, 3 1 —93

I M P O R T  Z I A R N

K A K A O W Y  C H.

M A S Ł A K A K A O W E G O

I T Ł U S Z  C Z  Ó W

T E C H N I C Z  N Y  C H
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Gdyński Im port S ie d z i
9

właśc.: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I K1 G I M P O R T )
Im p o rt śledzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii !►

Biura i S k łady w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 2 1 -8 4  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI“ = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

IM E W A
S P Ó ŁK A  A K C Y JN A  w  GDYNI

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M olo R yback ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i F abryka beczek, 11-67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A dres  te legraf. „M ew aryb"

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheveningen (H o landia)

B A N K I :  Bank G ospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  po ło w ów  na M orzu  Półn. 

W łasna  flo ty lla  rybacka

J .
f f t i p o r f  — &  fk  s  gp o  i r  St ś l e d z i

G D F i W f y l ,  r y b a c k i

T e le fo n y :  11-95 i 11-97. A d re s  te leg ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199  

 _

B. Bikowski
$

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G O T I t l l A  
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
T e l e f o n  b i u r o w y :  2 8 “ 6 3

KONTO P. K. O. 210-410 -  DOM B A N ­
KOWY DR J. KU G EL i S-KA W GDYNI 
ADRES TELEGR.: „B IKO W “ GDYNIA
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M & B ł S S i t  I N S T Y T U T  R Y B A C K I

HALA I CHŁODNIA R Y B N A
G u r / W M  p u m -  R Y B A C K I

Telefony: 12-59 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

C a f o r z g l k t a  S & e S s a  

F a b r y k a  m ą c z k i  rybnej ,  t ra n u  i o l e j ó w  r y b n y c h
N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ryb o wydajności 2 0 .000  kg na dobę  
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

DOM HANDLOWY P O M M ER  I THOMSEN Sp. z o. 0.
    Gdynia, Port Rybacki_______________

import śledzi solonych i towarów kolonialnych  
Telefon nr 30-35 t Adr. telegr. Thomsen Gdynia

Polskie Tow arzystw o Transportu M ię d zy n a ro d o w e g o

SCHENKER i S - k a  S.  A.
ul. Rotterdamska 3 G D Y N I A
telefon 2924 .............— — —
adres telegr. „SCHENKERCO"

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka. INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Świętojańska 41

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres BUDOWNICTWA
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